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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wu 1 wyjątkiem- dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
aietracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
• ankowad. — Reklamaeyó otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni  e 4 zł., m i e s i ę e z n i e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a e k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują eało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; dwierdroezni i miesięczni dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobuo kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Fr&ncyi, w Paryżu 
wyłąeznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a ze tę  L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m  za czwarte ćwieróro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy 0 wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Na Podstawie umowy zawartej z re- 
dahcy<h warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanowny^ prenumeratorów naszych, iz na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień V 0 c e n i e  z n i ż o n e j ,

P r e n u m e r a t o r o wi e  Gazety Lwow­
skiej mogą otr*ymywać warszawski tygodnik 
illustrowauy Echo musyczne, teatralne i ar­
tystyczne, wra' * dwu-tygodniowym dodatkiem 
nut, po następująoej cenie:

, .  miesięcznie 62 ct.We Lwowie: kwartalnie 1 „ 86 c t ,  
92 ot..Ma nrnwincyi: miesięcznie 9,; ot., 

pr0W » JM - kwartalnie 2 zł. 76 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
października b. r., nadzwyczajnego profesora 
dr. Emila H a b d a n k  D u n i k o w s k i e g o ,  
zamianować naj miłości wiej zwyczajnym pro­
fesorem mineralogii w Uniwersytecie lwow­
skim.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
ks. Jakóba W a c y k a ,  wikaryusza obrządku 
gr. katolic. w Ostrowie, stałym nauczycielem 
religii obrządku gr. kat. w szkole wydzia­
łowej żeńskiej w Tarnopolu; tymczasowego 
nauczyciela religii mojźeszowej Naftalego 
S c h i p p e r a ,  w Stanisławowie, stałym nau­
czycielem religii mojźeszowej w szkole wy­
działowej żeńskiej w Stanisławowie; tymcza­
sowego nauczyciela, Wojciecha Le s z c z a k a ,  
w Turzem, stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Turzem; tymczasowego nauczyciela, 
Dymitra K u r y  l u k  a,  w Horodnicy, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Horodnicy; 
tymczasowego nauczyciela, Michała T u r- 
c z a ń s k i e g o ,  w Zubrzcu, stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Zubrzcu; tymcza­
sową nauczycielką, Sydonię W i n n i c k ą ,  
w Pauszówce, stałą nauczycielką szkoły eta­
towej w Pauszówce.; tymczasowego nauczy- 
czyciela, Michała W i s z n i e w s k i e g o ,  w 
Sadzawkach, stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Romaszówce.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A
Lwów, 29 października.

Domysły o powodach, które wy­
wołały znany interdykt kościelny pa- 
tryarchatu wschodniego w Konstanty­
nopolu, nie były bezpodstawne. Najpo­
ważniejszy organ konserwatywny An­
glii oświadcza wprost, Ze bodźcem w tej 
sprawie była ambasada rossyjska i po­
selstwo greckie. Celem było, wywoła­
nie silnego wzburzenia wśród ludności 
greckiej, ażeby pod tym naciskiem 
wzniecić w pałacu sułtańskim reakcyę 
przeciw dekretom, wydanym na rzecz 
biskupów bułgarskich. Kwestyę przy­
wilejów mógł patryarchat załatwić na 
innej drodze, ale właściwym zamiarem 
Fanaru było doprowadzić do odwoła­
nia dekretów sułtańskich w sprawie 
biskupów w Macedonii, a równocześnie 
doprowadzić do obalenia wielkiego we­
zyra. Porta jednak i reprezentanci in­
nych państw wiedzieli dobrze o tych 
zamysłach. Ludność inteligentniejsza 
wschodniego wyznania, nie aprobuje 
wcale tego na pozór energicznego pa- 
tryarebatu, ponieważ zamykanie świą­
tyń jest dopuszczone tylko w razie prze­
śladowania religijnego, a tego nie do­
znawał wcale Kościół wschodni.

Zamknięcie świątyń wyznania wscho­
dniego, wywołało także w Serbii wiel­
kie zaniepokojenie, z przyczyn jednak

wyłącznie politycznych.* Serbowie w Ma­
cedonii i Starej Serbii, wyznania wscho­
dniego, zostają pod zwierzchnictwem 
patryarehatu ekumenicznego, a gdy 
w obu tych prowincyach cerkwie tego 
wyznania są zamknięte, nabożeństwa zaś 
nie doznają przerwy w świątyniach tych 
wyznawców, którzy są pod zwierzchnic­
twem egzarchy bułgarskiego, to oczy­
wiście, że Serbowie wymienionych kra­
jów udawać się będą w sprawach religij­
nych do świątyń bułgarskich. Tego wła­
śnie obawiano się najbardziej w Serbii 
wiedząc dobrze, iż poczucie narodowe Ser­
bów Macedonii niemal nie istnieje, i że du­
chowni bułgarscy są najdzielniejszymi 
propagatorami. Obawiano się więc, ażeby 
różnice na polu kościelnem się nie za­
tarły, do czego przyjść by mogło w razie, 
gdyby Serbowie uczęszczali na nabo­
żeństwa bułgarskie. Obawy te są o tyle 
usprawiedliwione, że w istocie, pomię­
dzy Serbami a Bułgarami Macedonii 
prawie nie istnieje różnica językowa, 
lecz dzielił ich tylko Kościół. Ci bo­
wiem z nazwy jedynie Serbowie, którzy 
pozostali przy kościele greckim, zależnym 
od patryarehatu ekumenicznego, zali­
czeni zostali do narodowości serbskiej. 
Tak więc interdykt synodu wschodniego 
wywołał w wielu ogniskach Wschodu 
niezadowolenie a w Serbii wzmógł oba­
wy, że silny wpływ tak narodowości, 
jak Kościoła bułgarskiego, doprowadzi 
do zespolenia resztek Serbów z Buł­
garami.

Gawędy Londyńskie
^ ^ a a e w s k i e g o .

XI.
]Iaveretook Bill, 15 października.

( S t r a n d . )
Kiedyś, przed laty 30tu, na ulicy Wo­

dnej w Poznaniu mieściła się ogromna „dy- 
stylacya“ wielki wyszynk wódki. Stała 
ona i może stoi jeszcze niedaleko skrętu na 
Wielkie Garbary. Pamiętam ją, bo ją do tej 
chwili pamięta moje powonienie ; malcem 
będąc, zmuszony byłem mijać ją codziennie 
w drodze do gimnazyum Maryi Magdaleny — 
a tak odurzająca i ostra biła z niej woń al­
koholu , że, przechodząc ulicą z przeciwka, 
zawszem przyspieszał kroku. Rzecz dziwna — 
ile razy wzrok mój spotkał się z szynkownią, 
czy to było włoskie albergo, czy francuskie 
estaminet, lub angielskie publlc-house, czy 
nawet „handelek" galicyjski — zawsze mi 
stawała równocześnie przed oczyma owa dy- 
stylacya na Wodnej ulicy w Poznaniu, i za­
wsze drażnił me powonienie ów swąd pło­
nącego alkoholu! Nie dziw przeto, iż wybie­
rając się dziś rano na Strand londyński, wą- 
sy sobie grubo namaściłem ixorą Pinaud’a. 
Wiedziałem, co mnie czekało — przygotowa­
łem się odpornie jak najstosowniej. Ale da­
remnie !

W miejscu, gdzie dziś wznosi się wspa­
niała aglomeracya gotyckich gmachów pała­
cu sprawiedliwości (Law Courts), Strand był 
ulicą wązką przed dwunastu laty. Stała tam 

. wówczas ciężkiej i brzydkiej budowy, lecz 
słynna brama, zwana „baryerą świątyni1*, bo 
odgradzała Londyn starożytny od starego Sw. 
Pawła, od Londynu późniejszego, do którego 
wcielono starsze jeszcze opactwo Westminste- 
ru — bo stała tuż w pobliżu świątyni Sw. Mar­
cina — bo w jej sąsiedztwie znajdowało się 
miasteczko rezydencyi prawników, zwane do 
dziś dnia the Tempie — bo wreszcie, ohy­

dna budowla była sama w sobie straszliwą 
świątynią najokropniejszych „narodowego pa- 
miątekkośeioła". Wzdłuż jej szczytów stercza­
ły — aż jeszcze w 1786 r .~  groźne żerdzie, opa­
trzone żelaznemi grotami, z których poglą- 
dały na Londyn wschodni i na Londjn za­
chodni skamieniałe oczy ściętych głów ludz­
kich ) Londyn, a zwłaszcza Strand , w złym 
był humorze, jeżeli czasem zabrakło głów 
zdrajców — bo ci tylko mieli prawo do szcze­
gólnej dyatynkcyi — gdy wiatr silniejszy zdmu­
chnął z żerdzi rozpadające się szczątki. Strand 
musiał mieć swe głowy on Tempie B a r ! Mie­
szkańcy kamienic w bezpośredniem sąsiedz­
twie baryery nawykli patrzeć ze swych okien 
na owe głowy.... do głów ludzkich z miesią­
cem każdym coraz mniej podobne. Na żer­
dziach pozostawiano je naturalnemu wszech 
rzeczy końcowi — chyba, że jednę, dwie, lub 
trzy wypadało spalić ręką k a ta , by w ich 
miejsce zatknąć świeże.... Wtedy mieszkańcy 
domów tuż obok otwierali okna i zabierali 
znajomość z nowo-przybyłą głową. Wyobra­
żam sobie, jak czasem w nocy wichrzysko 
nadtamizańskie zawyło, żerdzią zakręciło 
skrzypbwie i głowa skamieniałemi w śmier­
ci oczyma zajrzała przez najbliższe okno w 
głąb najbliższej sypialni!... Brrr 1

Dzisiaj nie ma już tam tej baryery. 
Rozebrano ją , przed laty jedenastu , bardzo 
ostrożnie, i zamierzono przestawić sumien­
nie i wiernie w innej części metropolii. Ale 
metropolia baryery nie chciała! Nie chciał 
jej wschód ani zachód — miała stanaó w 
Regents-parku, lecz północne dzielnice od­
mówiły jej gościny ■— próbowano wskrzesió 
ją w Battersea, ale gminy południowe bro­
niły się z oburzeniem. Wywieziono ją przeto 
na prowineyę.... bo jakiś lord miłosierny, 
przypomniawszy sobie, iż między głowami 
baryery była niegdyś, za Jakóba I., głowa 
jego przodka — ofiarował baryerze litościwe 
w swym parku schronisko. Zanim atoli zdo­
łał wykonać zamiar, lord zmarł — pozosta­
wiając głazy w samotnej polanie parkowego 
lasu. I do dziś dnia leżą tam niewskrzeszo- 
ne ani niepogrzebane szczęty baryery, która 
przez wieków tyle się głów ludzkich nadźwi- 
gała niepogrzebanych! Ale dopóki Londyn

istnieje, dopóty żyć będzie pamięć history­
cznej bramy, której nazwę ustalono na ma­
gazynach Strandu, na tytułach wydawnictw 
miesięcznych i tygodniowych, na omnibu­
sach, dworcach kolejowych , restauracyack i ‘ 
na owych szynkowniach, z których każda— 
od Tempie Baru, aż do trafalgarskiego skwe­
ru — ma swe dziejowe znaczenie, swoją kro­
nikę obyczajową, swych specyalnych klientów.

Już tu ta j, naprzeciwko gmachu trybu­
nałów, dwie są takie szynkownie historyczne. 
Stały one niegdyś, jedna ze wschodniej, dru­
ga z zachodniej strony Tempie Baru. W pierw­
szej przesiadywał długie godziny Samuel 
Johnson, autor pierwszego słownika angiel­
skiego i tylu przewybornych essays; tu p i ­
sał słynną biografię wielkiego szkolarza o- 
fiarny kozioł jego kaprysów i towarzysz nie­
odstępny, pieczeniarz Bothwell; tu powstał 
pierwszy literacki klub świata, zwiedzony raz 
jeden przez najwspanialszego z dżentelmenów 
angielskich, lorda Chesterfield’a. Szynkownią 
niewielka, dziś nawet brudna — jakże ona 
musiała wyglądać przed stu laty? Jakże się 
w jednem stuleciu zmieniły literackie sto­
sunki w A nglii! Biedny dr. Johnson, were- 
dyk i zaciekły wróg pieczeniarstwa wszel­
kiego, chodzić musiał z rękopisem swego sło­
wnika do bram pałacu Chesterfield’ów, tam 
wyczekiwać łaski pana i tam sobie w końcu 
wyżebrać.... przyjęcie dedykacyi, bez którego 
nie znalazłby wydawcy, a które mu zdobyło — 
10 funtów honoraryum! Dzisiaj, do szynko- 
wni Tempie Baru uczęszczają uliczni czwar­
tej klasy reporterzy i zrujnowani alkoholi- 
cznem obłąkaniem ąuondam kandydaci do 
literackich wawrzynów, niedoszli zamków hi­
szpańskich architekci — a ludzie daleko, da­
leko niżsi od Johnsona wiedzą i talentem, 
sułtański żywot pędzą w podstołecznych wil­
lach, lub weneckie po dożach zajmują pała­
ce, lub — jak w tej chwili Robert L. Ste- 
Yenson — całą dla siebie nabywają wyspę 
na Oceanie Spokojnym, i tam szukają zaci­
sznego schronienia przed wszechpotężnym 
Anglii światem próżności i snobizmu ! Jakiż 
dz iś swąd alkoholu zieje z tej szynkowni, 
w której czytali swe nieśmiertelne prace 
Johnson i Bothwell, Pope — autor przekła­

du „Iliady", i dr. Swift, autor „Gulliwera", i 
Thomson — piewca „Pór Roku“, nad któ­
rych polskim przekładem mozoliły się z ta­
kim zapałem księżniczki w Puławach, wspie­
rane pomocą matki dzisiejszego sir Willia­
ma White — carogrodzkiego ambasadora Jej 
Brytańskiej Mości !...

Długie, długie to ogniwo, sięgające od 
Tempie Baru do świątyni, w której tak ser­
decznie czczono i tak romantycznie a zara­
zem smutno i boleśnie opłakano swojski kla­
sycyzm i obcy!... Ileż więc i jak olbrzymich 
ogniw, również niewidzialnych, lecz potęgą 
swej siły imponujących, łączy sąsiednią szyn- 
kownię ze stanem niezliczonych rodzin na 
niezliczonych świata punktach! Tutaj, wprost 
naprzeciw głównej bramy trybunałów—bra­
my szeroką nasrożonej paszczą — stoi przy­
bytek, w którym się zbierają słudzy publi­
cznej sprawiedliwości. Tutaj niegdyś — przed 
200 laty zachodził okrutny i groźny lord 
Jeffreys (pisze Macaulay w swych „Dziejach 
Anglii1'); tu, odziany purpurą i gronostajami, 
upijał się i szachrował z adwokatami, za­
nim przeszedł ulic., w zaułki, któremi do­
chodził do Old Bailey, jedynego podówczas 
trybunału dla spraw wszelkich. Ileż tu, nad 
gąsiorami wina i kamionkami wódki najsłyn­
niejsi prawnicy przysądzili krzywd i słu­
szności, nędzy i fortun, czci i bezecnośei, 
życia i śmierci.... a wszystkie ich tu roz­
prawy pijane i trzeźwe, mają swoje echo w 
dzisiejszem pokoleniu — są i dziś jeszcze 
wspominane pod niejedną strzechą pięciu 
części świata. Dzisiaj, w czasie sesyi, do te­
go domu zachodzą najniższego rzędu pisar- 
kowie adwokatów i notaryuszów, stangreci 
wielkich prawników i sędziów, ich lokaje, 
ich groomi — i tu rozprawiają o toku obrad. 
W czasie sesyi, dokoła drzwi i murów tej 
szynkowni rozpiera się najwstrętniejszy pod 
słońcem motłoch kryminalny londyński; kry­
minalny, bo złożony z urlopników kryminału, 
lub z kryminalistów we krwi i szpiku.... Tu 
oni i one czekają na wynik rozpraw; ztąd 
śledzą długim, ruchliwym i zawsze trwo- 
żnym wzrokiem wszystkich wchodzących w 
paszczę nasrożonej bramy i z niej wycho­
dzących; tu zasięgają języka, poufale lub nie-



Sprawy sejmowe.
(Projekt ustawy gminnej dla drugorzę­

dnych miast i miasteczek).
(§) Na ostatniej sesyi polecił Sejm 

Wydziałowi krajowemu, aby nie spuszczając 
z oka sprawy reformy gmin w ogóle, prze­
dłożył na najbliższej sesyi projekt ustawy 
gminnej dla miast drugorzędnych i miaste­
czek.

Jak to już swego czasu donieśliśmy, 
we wrześniu b. r. zebrała się w Wydziale 
krajowym specyalna ankieta, która uchwaliła 
zasady, na podstawie których doradzała Wy­
działowi krajowemu ułożenie projektu do u- 
stawy gminnej dla miast i miasteczek. Za 
zdaniem tej ankiety poszedł Wydział krajo­
wy i obecnie przedstawił Sejmowi ów pro­
jekt ustawy.

Znaczną część paragrafów w nowym 
projekcie przyjął Wydział krajowy w styli 
zacyi istniejącego, w ustawie wydanej już 
pierwotnie dla 30 większych miast.

Inne ważniejsze zmiany odnoszą się do 
następujących postanowień: Ustawa gminna 
z roku 1866 nie rozróżnia ściśle atrybucyj 
zwierzchności gminnej w stosunku do na­
czelnika, chcąc zakres działania i stanowi­
sko prawne zwierzchności gminnej określić, 
umieścił Wydział krajowy w §. 16 postano­
wienie, że zwierzchność gminną stanowi na­
czelnik gminy, jego zastępca i 2 asesorowie. 
Peryod wyborczy rady gminnej pozostać ma 
niezmieniony.

W §. 64 projektu określono zaś ściśle 
odpowiedzialność naczelnika gminy a' chcąc 
zapobiedz nadużyciom, jakie objawiły się w 
skutek tego, że naczelnicy gminni starają 
się zasłaniać uchwałami komisyj do poszcze­
gólnych spraw wybieranemi z łona Rady, 
umieścił Wydział krajowy postanowienie, że 
od tej odpowiedzialności nie może uwolnić 
naczelnika gminy, ani ustanowienie komisyi 
do poszczególnych spraw, ani uchwała Rady 
gminnej.

Dotychczasowe doświadczenie przeko­
nało Wydział krajowy, że największa część 
nadużyć, jaka się w gminach małomiejskich 
wykrywa, pochodzi z braku należycie zorga­
nizowanej kontroli i z nieumiejętności w pro­
wadzeniu rachunkswem funduszów i zakła­
dów gminnych. To też największą wagę po­
łożono w nowym projekcie na poprawę ra­
chunkowości i kasowości z jednej strony, a 
na utworzenie i zabezpieczenie skutecznej 
kontroli z drugiej strony. Cel ten zamierza 
Wydział krajowy osiągnąć przez włożenie na 
gminy obowiązku utrzymywania służby fa­
chowej, a mianowicie osobnego kasyera i 
kontrolora dla prowadzenia kasowości, upo­
ważniając jedynie w poszczególnych wypad­

kach Wydział krajowy do zwolnienia gmin 
od obowiązku tego, jeśliby to przekraczało 
środki materyalne gmin. Kontrolę stara się 
Wydział krajowy zabezpieczyć przez nało­
żenie na Radę gminną obowiązku szkontro- 
wania kasy gminnej przy pomocy wybranej 
komisyi, przez nałożenie kar i środków dy­
scyplinarnych na członków Rad gminnych, 
uchylających się od szkontrowania i t. p.

Jednym ze stale powtarzających się 
objawów w dotychczasowej gospodarce gmin 
małomiejskich było zaniedbywanie w ściąga­
niu wierzytelności gminnych od członków 
gminy, w skutek czego powstają nieraz za­
ległości w sumach bardzo poważnych, które 
to szkody majątku gminnego po upływie 
pewnego czasu Rady gminne jako pozycye 
nieściągalne odpisywać poleciły. Wydział 
krajowy podnosi, że zwierzchności gminne 
zawsze z pewnem ociąganiem się i widoczną 
niechęcią podejmowały dotychczas tę pełną 
animozyi czynność. Liczne względy koleżeń­
skie, obawa narażenia się przy zbliżających 
się wyborach i utratę popularności, słowem 
liczne względy osobistej natury czynność 
tę opóźniały i do urośnięcia wierzytelności 
w bardzo poważne sumy przyczyniły się.

W tym celu proponuje Wydział krajo­
wy dwa środki zapobiegawcze: pierwszy w 
formie stanowczej poleca naczelnikowi gmi­
ny starać się o ściąganie takich wierzytel­
ności, zarazem zagraża rygorem prawnym 
naczelnikowi: gdyby obowiązku tego należy­
cie nie wypełniał, a rada gminna mimo u- 
pomnienia ze strony Wydziału powiatowego 
temu nie zaradziła, wówczas Wydział po­
wiatowy będzie miał prawo zarządzić środ­
ki zaradcze, jakie uzna za stosowne. Nadto 
chcąc prewencyjnie działać i na przyszłość 
zapobiedz ryczałtowemu odpisywaniu należy- 
tości gminnych, uznanych jako nieściągalne 
proponuje Wydział krajowy, aby odnośna u- 
chwała Rady gminnej podlegała zatwierdze­
niu Rady powiatowej.

Najdonioślejszą zmianę wprowadził Wy­
dział krajowy, zamieszczając postanowienie, 
iż jeźli z dochodzenia pTzez Wydział powia- 
wy przeprowadzonego okaże się, żę naczel­
nik gminy zaniedbuje wykonywania policyi 
miejscowej, jub jeśli ją  wadliwie, lub niedo­
statecznie wykonywa, a Rada gminna na we­
zwanie temu nie zaradzi, natenczas może po­
lityczna władza powiatowa za zgodą Wy­
działu powiatowego na koszt gminy poruczyć 
sprawowanie całej policyi miejscowej, lub 
pewnej jej części komisarzowi na czas z 
góry oznaczony. Osobę komisarza oznacza po­
lityczna władza powiatowa za zgodą Wy­
działu powiatowego. Przeciw temu zarządze­
niu przysługuje gminie rekurs do c. k. Na­
miestnictwa, które sprawę za zgodą Wydzia­
łu krajowego rozstrzygnie.

Wydział krajowy podnosi, że przy sty- 
lizacyi tego postanowienia nasuwała jedynie

wątpliwość, komu poruczyć odebrane naczel­
nikowi wykonywanie policyi miejscowej. Cho­
dziło o to, ażeby policya miejscowa dostała 
się istotnie w ręce energiczne, któreby ją 
nietylko ujęły, ale zaniedbania poprzednie 
naprawić potrafiły; następnie, aby to nie 
stało się z ujmą idei samorządu, a jednak 
mogło liczyć na zgodę c. k. Rządu. Nie było 
innej drogi jak zastosować przepis analogi­
czny, już istniejący przy ustanowieniu ko­
misarza rządowego, t. j. poruczyć wykony­
wanie policyi miejscowej na koszt gminy 
mianowanemu przez polityczną władzę po­
wiatową, jednak za zgodą z Wydziałem po­
wiatowym i na czas z góry oznaczony. Nadto 
zastrzeżono w ustawie, że zgoda między Wy­
działem powiatowym a polityczną władzą 
nastąpić ma nietylko co do faktu zamiano­
wania komisarza, ale i co do osoby komisa­
rza. Wydział krajowy mniema, że tym spo­
sobem osiągnie sprężystsze przez naczelni­
ków gminy wykonywanie policyi miejscowej, 
do której w interesie gmin i w interesie 
kraju bardzo doniosłą przywiązuje wagę.

Ustawa ta obowiązywać ma 63 miast 
i 204 miasteczek.

(.Komisya budżetowa o zamknięciu ra- 
chrnków fwnduszu krajowego za r. 1888.)

Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła wczo­
raj według referatu posła G o l d m a n a  spra­
wozdanie o zamknięciu rachunków funduszu 
krajowego, funduszów ze skarbu krajowego 
dotowanych i funduszów budżetem objętych 
za rok 1888.

W sprawozdaniu tern podniesiono, że 
uchwalona przez Sejm ustawa finansowa u- 
stanowiła ogół wydatków funduszu krajowe­
go w r. 1888 na kwotę 4,476.206 złr., a to 
w dziale wydatków zwyczajnych 3,762.839 
złr., a w dziale wydatków nadzwyczajnych 
713.867 złr. Dalszą uchwałą zezwolił Sejm 
na dodatkowy kredyt za r. 1888 w ogólnej 
kwocie 413.700 złr. Ogólna więc suma wy­
datków preliminowana na r. 1888 wynosiła 
4,889.906 złr.

Przedłożone przez Wydział krajowy 
zamknięcie rachunkowe za r. 1888 wykazuje 
ogół wydatków rzeczywistych 4,975.016 złr., 
a to w dziale wydatków zwyczajnych 3,848.889 
z łr ., w dziale wydatków nadzwyczajnych 
712.427 złr. Przyzwolony zaś kredyt dodat­
kowy w kwocie 413.700 złr. został całkowi­
cie zużyty.

Z porównania preliminarza z rzeczywistym 
wynikiem okazuje się, że w wydatkach zwyczaj­
nych przekroczono preliminarz o kwotę 86.550 
złr., zaś w wydatkach nadzwyczajnych wy­
dano mniej niż preliminowano o 1440 złr., 
ogólne więc przekroczenie uchwalonego bu­
dżetu wynosi 85.110 złr.

I Dochody preliminowane były w kwO' 
cie 4,477.423 złr., tak, iż wedle ustawy fi­
nansowej nadwyżka budżetu wynosić miała 
1216 złr. Gdy zaś dalszą uchwałą przyzwo­
lony został kredyt dodatkowy wkwocie 413.700 
złr., a pokrycie tego kredytu uchwalonem zo­
stało tylko w kwocie 400.000 złr. (przez u- 
poważnienie do zaciągnięcia specyalnej po­
życzki), przeto kwota dodatkowego kredytu 
13.700 złr. została bez pokrycia, a budżet 
na r. 1888 wykazywał niedobór budżetowy 
w kwocie 12.484 złr.

Zamknięcie rachunków- wykazuje w do­
chodach sumę 4,917.703 złr.

Z porównania z preliminarzem okazuje 
się, że ogół dochodów przewyższył prelimi­
narz o kwotę 40.281 złr.

Z porównania rzeczywistych dochodów 
z rzeczywistemi wydatkami okazuje się fa­
ktyczny niedobór w kwocie 57.813 złr., a gdy 
budżet wraz z kredytem dodatkowym prze­
widywał niedobór w kwocie 12.484 złr., więc 
r z e c z y w i s t y  w y n i k  b y ł  n i e k o r z y - ,  
s t n i e j s z y  o 44.829 złr.

W sprawozdaniu o zamknięciu rachun­
ków podnosi komisya budżetowa dalej, że 
badała pojedyńcze rubryki i pozycye osobno 
działu wydatków, a osobno działu dochodów 
bez względu na to, czy te wydatki, wzglę­
dnie dochody, objęte odnośnemi rubrykami, 
należą do jednej kategoryi, lub czy pojedyń­
cze rubryki wyczerpują wszystkie wydatki a 
względnie dochody jednej i tej samej kate­
goryi.

Całą gospodarkę krajową dzieli komi­
sya na 8 g ł ó w n y c h  d z i a ł ó w,  a miano­
wicie: 1) koszta reprezentacyi i zarządu, 2) 
koszta leczenia w najobszerniejszem znacze­
niu (wydatki na cele zdrowotne), 3) koszta 
na cele oświaty, 4) drogi i komunikacye 
krajowe, 5) budowy wodne i melioracye, 
6) wydatki na cele gospodarstwa krajowego 
(rolnictwo i przemysł), 7) wydatki na cele 
bezpieczeństwa publicznego i 8) umorzanie 
pożyczek i opłata procentów. Wyniki tych 
działów są następujące:

I. Reprezentacya i zarząd: wydano 
414.389 zł., dochody wynosiły 17.423 zł., 
czysty wydatek 396.966 zł.; w porównaniu 
z budżetem mniej o 34.438 zł.

II. Koszta na cele zdrowotne: wydano 
802.331 zł., dochody 61.017 zł., czysty wy­
datek 741.314 zł.; w porównaniu z budże­
tem mniej o 35.755 zł.

III. Koszta oświaty: wydano 786.763 
zł., w porównaniu z budżetem więcej o 
24.025 zł.

IV. Na komunikacye: wydano 933.797 
zł., dochody wynosiły 227.116 zł., czysty 
wydatek 706.681 zł.; w porównaniu z budże­
tem mniej o 2.047 zł.

V. Na budowle wodne i melioracye: 
wydano 192.635 zł., w porównaniu z budże-, 
tern mniej o 9,217 zł.
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śmiało — a zawsze głuchym głosem — o 
losie ich kompanów.... mistrzów i pachołków.

Dalej Strandem! Czeg o tu nie ma i 
Ulica par excellence blichtru londyńskiego. 
Zapalono latarnie gazowe wzdłuż Strandu — 
zapalono latarni sto tysięcy 1 pół miliona! 
m ilion! 1 — ba, i jeszcze więcej. Rozżarzono 
banie świateł elektrycznych i całe bukiety 
i girlandy i snopy świateł elektrycznych.... 
Pii^.a godzina dopiero; daleko jeszcze do pół­
nocy __ ale Strand płonie oceanem świateł, 
nad którym nocy nie widać, tylko mgłę du­
szną, gryzącą — w którym tłumi się mro­
wisko ludzi wszelkiej płci, wszelkich stanów... 
Hu ludzi? Dziesięć tysięcy? milion? Bal 
Strand jest rzeką Londynu, kanałem handlu
i humbugu ... więc kto wód tych krople po­
liczy ? Strand bo zawsze płynie tą rzeką: 
za dnia i wieczorem — handlem i humbu- 
giem; w nocy — handlem i hańbą....

N ie! takiej ulicy nie ma żadna na ziemi 
stolica! ani takiego bogactwa wszechrodza- 
jowej ułudy tan iej, jak najtańszej, prowa­
dzonej z nakładem kapitałów ogromnych. 
Potężne tu spółki handlowe z Birminghamu 
olśniewają przechodniów potokami tanich 
błyskotek, mieniących się tysiącami barw 
w świetle tysiącznych lampionów: góry zło­
tych zegarków po 5 szylingów, stosy brylan­
towych pierścieni po 2 szylingi, całe puzdra
pereł i szmaragdów i rubinów — tanio! naj­
taniej w świecie!... Gawiedź stoi przy wy­
stawach. Między sklepami jubilerów, sklepy 
tanich krawców i tanich bławatników, tanich 
szewców i tanich mód żeńskich, tanich bron- 
zowników i tanich tapicerów — wszystko 
w kąpieli świateł elektrycznych,^ wszystko 
kuszące szychem i blaskiem najtańszym, nę­
cące," wabiące ludzi taniej wartości, tańszego 
rozumu ■— przyciągające kobiety.... tanie, 
tańsze, najtańsze! A co 30 kroków — przy­
tułek dla publicznej gawiedzi, lśniący bla­
skami bronzów, szkieł i złoceń w tysiącznych 
łamaniach świateł gazowych i elektrycznych. 
Im wieczór późniejszy, tern szerzej i silniej 
bije z tych „pałaców dżynu" swąd ostry i 
duszący, płomiennego alkoholu — im później, 
tern gęściej dokoła szynkowni tłoczy się ga­
wiedź.... jednemi drzwiami, do oddziału po­
spolitego, gawiedz motłochu; innemi drzwia­

mi, do średniego oddziału, gawiedź sąsie­
dnich kupczyków; a do przegród osobnych, 
osobnemi drzwiami, tłoczy się gawiedź co­
dzienna wybranej klienteli szynkarza.

Znów jubilernie, bronzownicy, mody, 
tapicerzy i pałac dżynu — po tej i po tamtej 
stronie ważkiego Strandu. Tłoczą się cho­
dnikami rzesze gawiedzi ze wschodu i na 
wschód; sto tysięcy fiakrów, powozów, 
omnibusów zapiera środek ulicy i snuje się 
powoli, coraz wolniej — przy krzykach i 
przekleństwach woźnic, z nawoływaniem po- 
licyantów — coraz tłumniej, gęściej i tru ­
dniej.... bo tylko minut kilka braknie do 
ósmej, a na Strandzie, co kroków 50, posta­
wił sobie Londyn świątynie swej Sztuki. I 
doprawdy — gdym tu się już znalazł — 
zamknąłem oczy na ehwilę, wszedłem w 
siebie i postawiłem sobie pytanie, czy, u- 
sposobiony jak jestem, mogę sumiennie zaj­
rzeć do tych teatrów Strandu ? czy wolno 
mi sądzić o scenach tutejszych duchem, jaki 
w sobie czuję — a przecież sądzić rzetel­
nie ? Bo, jakbym nie chciał, by mnie kto o 
przesadę oskarżył, gdy mu atmosferę Stran­
du przesycam ostrą wonią alkoholu — 
takby mi żal było wywołać cień niedowie­
rzania o tem, co widać na teatralnych de­
skach i w teatralnych światłach tej na 
wskróś londyńskiej ulicy.

Posiada język angielski jeden wyraz, 
któremu nie mogę znaleźć równoznaczące- 
go — jaded ; wyraża on ten stan fizyczny, 
w którym człowiek strudzony, znękany i cał­
kowicie wycieńczony, do niczego już nie jest 
zdolny, tylko do apatycznego odurzenia się.... 
snem, lub morfiną — tylko do przeniesie­
nia się w stan zupełnie obcy, od swej toż­
samości i indywidualności odrębny. Widzę 
w teatralnych lożach i krzesłach wykrochma- 
lonych mężczyzn i wygorsowane kobiety — 
ja d ed ; na parterze balkonie i na galeryach 
najwyższych, wszędzie widzę tłum ludu ja ­
ded ; artyści przed lampami orkiestry są naj­
wyraźniej jaded — i jaded jest tu na Stran­
dzie, „sztuka" przedstawiana. O brytański 
melodramacie! O programie pięćset dwudzie­
sto p iąty! O pięćset dwudziesto piąty ma- 
ryonetyzmie, zwany „artyzmem11 aktorów i 
aktorek! O wy łkania lubieżnie wygorsowa-

nych piersi! i ty dziwujący się wzroku sen­
nych oczu! O burzo oklasków galeryi, gdy 
cię melodramat połechce widokiem biednej 
cnoty! i o gwiżdżący, wrzeszczący z oburze­
niem tłumie, gdy złość potężna zwycięża w 
tym zbytku wygody, pod temi słońcami 
przymglonych świateł elektrycznych, z tą 
muzyką orkiestry — z tą całą efektów mor­
finą!.,. Alboż to przesada? Czyż nie umy­
słowemu wycieńczeniu sił twórczych przypi­
sać wiecznie ten sam melodramat? Ileśmy 
już razy i na ilu scenach Strandu oglądali 
tego ojca, powracającego w zgrzybiałym wie­
ku do cnotliwej żony,... bo syn, wyrosły z 
niemowlęcia prologu, odkrył w piątym akcie 
i zdemaskował rodzicielskiego demona ? A ile 
razy i w ilu przemianach widzieliśmy tego 
żołnierza lub marynarza starej Anglii, nie­
słusznie skazanego przez sąd wojenny, uno­
szącego życie wśród kul teatralnych i tea­
tralnych fal rozhukanych, błąkającego się 
wśród ludożerców, prześladowanego przez 
rozbitka Francuza.... dokazującego cudów bo­
haterstwa, wracającego i wróconego zaszczy­
tom i faworom wdzięcznej Brytanii i Ermyn- 
trudy? Lub owo dziewczę patrycyuszowskie 
między plebej uszami ? Albo plebej u sza w po­
śród patrycyuszek? Albo i t. d., i t. d., i 
t. d. Jaded!

I jestże cobądź wspólnego między obra­
zem na scenie a jego widzami? Wątpię, by 
sztuka współczesna mogła mieć swe powaby 
dla widzów Stranda, dla tych galeryj naj­
niższego motłochu , dla tych wy krochmalo­
nych kupców i kupczyków, dla wygorsowa- 
nyeh morfinomanek, lalek sentymentalnych 
sans gout ni raison, lub dla „mistress Grun- 
dych,“ jak poza Strandem nazwano sztywne 
świętoszki brytańskie? Teatr Stranda ma 
swoje znaczenie. Oni chcą tylko widzieć — 
nigdy nie patrzeć, słyszeć — a nie słu­
chać. I dla tego też rozumiem doskonale, że 
ludzie nie posiadający wrażliwości żadnej 
ani drażliwości w głębi serca i duszy, kon- 
tentują się na Strandzie drażnieniem ner­
wów podskórnych. A że wrażenia te łatwe 
przejmują w ogóle.... dowodzi znowu, jaką 
dla nich nadzwyczajnością jest ów s p o r t  na 
scenie — sport załzawionej niewinności, 
sport ukaranej obłudy, sport ukrytego krzy-
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wdzieiela.... tego wszystkiego „co już było,“ 
a czegoby widzowie Strandu doświadczyć 
mogli in ipsis personie — czego jednak je­
szcze nie doświadczyli.... being lucky, mając 
szczęście.

A więc tłoczą się karety i dorożki do 
teatru Adelphi na Strandzie, by widzieć 
„Różę Angielską;" tłoczą się do Drury Lane, 
by czuć „Milion Gotówki;" tłoczą się do 
Globu, by się im ukazywał „Czarny Kor­
sarz;" tłoczą się pojazdy, fiakry i tłumy i 
motłochy do Opery Komicznej, do Komedyi, 
do Teatru Lirycznego, do Gaiety — bo wszę­
dzie ich strudzona i znękana apatya znaj­
dzie połechtanie w sztuce obłudnej, w sztu­
ce odgrywanej colla fuga meretrice aktorów, 
dziś krzyczących te same słowa po raz 150ty, 
dziś płaczących po raz 400tny, dziś w tej 
samej się tarzających śmierci po raz pięć­
setny dwudziesty piąty z rzędu 1 Jaded!

Płonie Strand oceanem świateł około r, 
północy — a nigdzie tak jasno, jak przed 
hallami muzycznemi, „tingl-tanglami," tu 
taj trzeciorzędnemi! I do tych i do dalszych 
na Westendzie wtłoczyła się już dawno ci­
żba różnorodna — we frakach i w łachma-
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nach, w klejnotach Strandu i w kamieniach i
ulicy de la Paix — która już jaded obłudą 
teatrów, tam teraz, pijąc otwarcie płomien­
ny alkohol w lożach, krzesłach i na gale­
ryach, pijąc i krzycząc, wtóruje refrenom 1 
tłustych śpiewek — po przez dym gęsty cy- 
gar i fajek patrząc na....

O jakiż ztąd i zowąd i zewsząd — z 
szynkowni, z teatrów, z halli, z ulicy — 
zieje swąd ostry i duszący płomiennego al-i 
koholu! Jakie tu o północy turkoty odjeżdża-1 
jących powozów, karet, fiakrów, omnibusów, I 
jakie krzyki, nawoływania, przekleństwa! ja -1 
kie tu się rozchodzą po wszej stolicy ogrom­
ne, nieskończone tłumy! ja k ie  tu gasną ka-J 
skady świateł.... i jak cynicznie patrzą tu po^ 
północy żółte płomienie gazowych la t*  hi 
na pozostałości dnia i wieczora — u* haiu 
del i hańbę....
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VI. Na cple gospod. krajowego: wy 
dano 711.445 zł., dochody wynosiły 92.145 
zł., czysty wydatek 619.300 zł.; w porówna­
niu z budżetem mniej o 2.846 zł.

VII- Na bezpieczeństwo publiczne: wy­
dano 244.951 zł., w porównaniu z budżetem 
mniej o 4.639 zł.

urnorzenie pożyczek: wydano 
• / s ó w  ! dochód (zwrot pożyczek) wyno- 

, z >̂ czysty wydatek 427.637 zł.;
w porównaniu z budżetem więcej o 7.1 72 zł.

Nadto wydano na „cele dobroczynne11 
i „rozmaite1 38.141 zł.

Oczywiście, ża zestawienie powyższe 
odnosi się tylko do gospodarki krajowej w 
sciślejszem znaczeniu, oprócz bowiem wyka­
zanych wydatków ponoszą jeszcze na te same 
. e znaczne wydatki powiaty, gminy i po­
jedyncze osobistości.

Sprawozdanie komisyi kończy się na- 
^ępnjąeemi wnioskami:

1) Sejm udziela Wydziałowi krajowemu 
absolutoryum z rachunków funduszu krajo­
wego, funduszów dotowanych ze skarbu kra­
jowego i funduszów samoistnych budżetem 
°bjętych, złożonych za rok budżetowy 1888.

2) Powyższe absolutoryum, udzielone 
wydziałowi krajowemu, obejmuje także abso- 
Intoryum dla Rady szkolnej krajowej z działu 
wydatków funduszu szkolnego krajowego.

3) Na pokrycie niedoboru r. 1888 w 
sprawdzonej wysokości 57.813 zł. wstawia 
si§ do preliminarza na r. 1891 kwotę 57.31.3 zł.

KORESPOIDEfiCYE
Praga czeska , 27 października.

(Z sejmu. — Upadek p. Knotza. — Wybory 
do rady miejskiej. — Kronika).

Komisya sejmowa załatwiła dotąd 17 
paragrafów ustawy o radzie agronomicznej. 
Można zatem spodziewać się, że komisya 
skończy swe zadanie w bieżącym tygodniu, 
a w pierwszych Aniach listopada odnośny 
elaborat stanie na porządku dziennym peł- 
nego sejmu.

Jest nawet nadzieja, że w bieżącej se-
8yr będzie jeszcze załatwiony trzeci z kolei 
projekt ugodowy, prawdopodobnie ustawa, 
dotycząca zmiany ordynacyi wyborczej grupy 
większych właścicieli, która będzie podzie­
lona na kilka terytoryalnych okręgów wybor­
czych. Stronnictwo niemieckie wprawdzie 
życzy sobie, aby po ustawie o radzie agro­
nomicznej sejm przystąpił do obrad nad 
ustawą o kuryach sejmowych, zdaje się je­
dnak, że p. Schmeykal i Plener nie będą się 
upierać przy tern żądaniu. W rozprawach i 
głosowaniach komisyi sejmowej, coraz wy­
raźniej zaznacza się pewna solidarność po­
między posłami niemieckimi a posłami kuryi 
większych właścicieli. Natomiast po stronie 
staroczeskich członków komisyi dostrzedz 
można nieprawidłowe przechylanie się na 
stronę Młodoczechów, co zaznaczyło się nie 
tylko w licznych poprawkach, wniesionych 
zwłaszcza przez prof. Kwiczałę, ale miano­
wicie w całkiem zbytecznem poruszeniu 
kwestyi, czy instytucya Ministerstwa rolni­
ctwa zgadza się z autonomią krajową ? 'Jak- 
kolwiekbądź Staroczesi gzapatrują się na tę 
kwestyę, to przecież rzecz aż nadto wido­
czna, że nie może ona być rozwiązana en 
passant, przy rozprawach nad ustawą o ra­
dzie agronomicznej. Dla tego wszystkie od­
nośne rozprawy nie mogły mieć żadnego 
praktycznego znaczenia i tylko pośrednio 
przyczyniły się do przedłużenia obrad komisyi.

W ogóle w ob< zie niemieeko-czeskim 
dokonywa się wyraźny zwrot ku zasadom 
umiarkowania i wytrawności politycznej. 
Świadczy o tern nie tylko zachowanie się 
posłów niemieckich w komisyi sejmowej, 
lecz także porażka, jakiej ostatecznie doznał 
radykalny poseł Knotz, a z nim razem tak 
zwany „ostry ton“, czyli opozycya namiętna. 
P. Knotz wynosi się z Czech do St. Hipo- 
litu w Dolnej Austryi, ostatni zaś jego wy­
stęp przed wyborcami w Podmokli (Boden- 
bach) musiał go przekonać, że stracił wszelki 
wpływ właśnie w tym okręgu, w którym 
przed kilku laty był tak potężnym, iż zdołał 
wyprzeć nawet p. Herbsta. Była chwila, gdy 
zdawało się, że pp. Knotz, Stracha i Prade 
opanowali już całe północne Czechy i ie ich 
pomysły radykalne a po części antiaustrya- 
ckie oddziałają na cały obóz niemiecko-cze- 
ski. Dzięki wytrwałości i energii p. Schmey- 
kala ruch ten radykalny całkiem upadł. Nie­
stety w obozie czeskim dzieje się odwrotnie. 
Tam p. Vaszaty, odgrywający po stronie 
czeskiej tę samą rolę, którą po stronie nie­
mieckiej odgrywał p. Knotz, przy hałaśli­
wym akompaniamencie całego stronnictwa 
młodoczeskiego, popisuje się w sejmie i poza 
sejmem tym samym najostrzejszym tonem, 
którego wyrzekła się teraz opozycya niemie­
cka. Najzabawniejsze, że pomiędzy tymi po­
słami młodoezeskimi, którzy tak brutalnie 
napadają na Namiestnika hr. Thuna, że nie 
mówi dotąd płynnie po czesku, znajdzie się 
kilku takich, którzy także nie władają po

prawnie tym językiem 1 Podnosi to organ
„realistów11 czeskich, tutejszy Czas, którego 
zresztą protektor prof. Massaryk, także głó­
wne swe dzieła filozoficzne wydał w języ­
ku — niemieckim.

We środę rozpoczną się wybory do rady 
miejskiej. Młodoczesi rozpoczęli już na wiel­
ką skalę agitacyę i odbyli zjazd w pałacyku 
na wyspie Zofii, gdzie p. Edward Gregr wy­
głosił znowu mowę „piorunującą.“ Do walki 
przeciwko kąndydatom staroczeskim Młodo­
czesi występują pod hasłem opozycyi prze­
ciwko ugodzie czesko-niemieckiej, chociaż 
rada miejska oczywiście nie może w niczem 
wpłynąć na losy ugody. Jednak hasło to o- 
każe się prawdopodobnie skutecznem, ale 
tylko dla tego, ponieważ kandydaci staro- 
czescy znowu w tej kwestyi zajmują posta­
wę chwiejną i niewłaściwą. Zamiast bowiem 
oświadczyć, że wprawdzie radcy miejscy nie 
będą załatwiali ugody, że jednak Staroczesi 
stoją przy ugodzie, jak to oświadczył  ̂ bur­
mistrz Szolc, kandydaci staroczescy wypierają 
się uroczyście wszelkiej sympatyi dla ugody 
a tem samem ułatwiają zwycistwo tym, któ­
rzy wyraźnie występują przeciwko niej. W 
myśl ugody, która miała sprowadzić koalicyę 
umiarkowanych żywiołów przeciwko skraj­
nym, tak po stronie czeskiej jako też nie­
mieckiej, Staroczesi i Niemcy, którzy tu 
zwłaszcza w pierwszej klasie wyborczej po­
siadają znaczną ilość głosów, mogliby dzia­
łać solidarnie przy wyborach miejskich. Atoli 
stronnictwo staroczeskie, opanowane jeszcze 
głównie narodowościowemi dążnościami i 
przesądami, nie odważy się na taki kompro­
mis żywiołów umiarkowanych przeciwko ra­
dykalnym. Łatwo zatem przewidzieć, że Mło­
doczesi znowu zdobędą kilkanaście manda­
tów, chociaż jeszcze nie osiągną większości 
w radzie miejskiej.

Przed 20 laty w pierwszym szeregu 
posłów staroczeskich stał adwokat Brauner. 
Był to najgorliwszy stronnik Rossyi, w radzie 
miejskiej przeparł wyznaczenie jednego z ko­
ścielnych budynków na użytek schizmy, dom 
jego był niejako domem zajezdnym dla 
wszystkich gości rossyjskich , zwiedzających 
Pragę, P. Brauner umarł przed 10 laty. 
Wdowa jego z dwiema córkami przeniosła 
się do Paryża, gdzie jedna wyszła za fran­
cuskiego literata Bourgesa, druga uczyła się 
malarstwa. Widocznie pani Braunerowa w 
Paryżu dostała się w koła ultra-radykalue, 
albowiem w testamencie rozporządziła, aby 
jej zwłoki zostały spalone. To stało się w 
zeszłym tygodniu po śmierci wymienionej 
pani. Popioły przewieziono do Pragi i za­
mierzono złożyć na cmentarzu wyszehradz- 
kim obok zwłok męża. Naturalnie władze 
kościelne odmówiły pozwolenia i nie wiado­
mo dotąd, gdzie te popioły ostatecznie spo­
czną.

W niedzielę 10 lutego r. 1889 naj­
zdolniejszy autor dramatyczny Czechów Ema­
nuel Bozdech wieczorem wydalił się z po 
mieszkania i znikł bez śladu, zapowiedziawszy 
w liście do siostry, że zakończy życie sa­
mobójstwem. Wczoraj ta siostra, 51 letnia 
panna, osoba prosta, zeskoczyła z pomie­
szkania swego na drugiem piętrze na ulicę, 
aby się zabić. Oczywiście na tragiczny los 
tych dwojga istot wpłynęła pewna rodzinna, 
dziedziczna ekscentryczność.

SPRAW Y IO SA R C H II
(Prawo wyborcze kobiet. — Votum zaufania 
dla posłów młodoczeskich. — Rozdział man­
datów w kuryi wielkiej własności czeskiej. — 

Sejm morawski).
W Austryi dolnej doświadczenie przy 

wyborach do sejmu i do rad gminnych wy­
kazało, że dzieją się tam liczne nadużycia 
z pełnomocnictwami kobiet, uprawnionych do 
głosowania. W skutek tego Sejm dolno-au- 
stryacki uchwalił przed 2 laty nowelę, od­
bierającą kobietom prawo wyboru do Sejmu. 
Obecnie z wielu stron podniesiono żądanie 
reformy, w tym kierunku, aby przy wybo­
rach do rad gminnych kobiety głosowały o- 
sobiście, albo, gdyby to było na razie nie- 
możebnem, wcale nie głosowały. Wydział 
krajowy przedłożył zatem Sejmowi projekt 
noweli, odbierający kobietom prawo głoso­
wania. Natomiast projekt zawiera postano­
wienie, że podatki, opłacane przez żony i 
dzieci, mają być doliczane ich mężom i oj­
com przy oznaczeniu podatku, potrzebnego 
do praw a wyboru.

— Zgromadzenie wyborców w Pilźnie, 
odbyte w ubiegła niedzielę, a zwołane przez 
„Obcansky klub*, uchwaliło votum zaufania 
dla młodoczeskich posłów i wezwało staro- 
czeskiego posła dra Kroftę, aby albo głoso­
wał przeciw ugodzie, albo złożył mandat po­
selski.

— W tych dniach odbyły się w Pradze 
konfereneye między oboma stronnictwami 
czeskiej wielkiej własności. Przedmiotem 
obrad był rozdział 54 mandatów w kuryi 
wielkiej własności. Od porozumienia się obu

stronnictw zależy podział kuryi wielkiej w ła­
sności na okręgi wyborcze, który ma być 
przeprowadzonym w nowej ustawie, wcho­
dzącej w skład projektów ugodowych. Jak 
wiadomo, stronnictwo wierno-konstytucyjue 
domaga się dla siebie w tej kuryi 21 man­
datów, a feudalne stronnictwo chce wierno- 
konstytucyjnym przyznać tylko 15 manda­
tów. Konfereneye nie doprowadziły dotych­
czas do żadnego rezultatu.

— Sesya sejmu morawskiego ma być 
zamkniętą między 12 a 15 listopada. Jeszcze 
w ciągu sesyi kierownicy niemieckiego stron- 
ctwa mają zwołać do Berna zgromadzenie 
niemieckich mężów zzufania a całego kraju.

„Gtoetsl Lwówika* i  4nia BO października 1890.

Gorączka brazylijska 
w Królestwie.

Pod tym efektownym tytułem podają 
pisma warszawskie od dwóch tygodni dzień 
w dzień kilkoszpaltowe artykuły ze szezegó- 
łowemi opisami licznych faktów gromadnej 
emigraeyi ludu polskiego z Królestwa, Litwy 
i Wołynia do Brazylii. Dość dziwną jest oko­
liczność, że dopiero teraz opinia zajęła się 
tą sprawą, w każdym razie nadzwyczaj inte­
resującą, skoro stwierdzono niezbicie, że 
emigracya trwa już oddawna, a rzeczywiście 
niezwykłe rozmiary przybrała jeszcze na 
wiosnę roku bieżącego. Dziwnem jest też, iż 
dopiero nawoływanie dzienników rossyjskich 
zwróciło uwagę opinii publicznej w tym kie­
runku i otworzyło oczy na możliwie bardzo 
smutne skutki objawu, który, jak to poniżej 
przytoczone cyfry udowadniają, nie jest już 
częściową emigracją jednostek lub rodzin, 
ale cechy formalnej wędrówki narodów przy­
bierać się zdaje.

Już w pierwszej chwili* kiedy uderzono 
na alarm, podaliśmy głosy organów powa­
żnych, później zanotowaliśmy, że urzędowy 
Warszawskij D niew nik  usiłował zrazu uspo­
koić opinię twierdzeniem, że rozmiary emi- 
gracyi zostały przesadnie podane, następnie 
zaś zeszedł z tego stanowiska i podał wia­
domość, że z powodu właśnie wielkich roz­
miarów wychodźtwa ludu, osobna komisya 
z urzędu zajmie się tą sprawą. Rzeczą ko­
misyi tej zatem będzie, stwierdzić powody 
wychodźtwa, które, naszem zdaniem, są w 
pierwszej linii natury ekonomicznej. Emi­
grują przedewszystkiem wieśniacy bezrolni, 
nie mogący, czy też nie chcący mieć innego 
zarobku, lub też tacy, którym szczupły ka­
wałek gruntu na wyżywienie nie starczy.

Skoro się jednak uwzględni tę okoli­
czność, że emigracya z Królestwa i Woły­
nia dopiero w tym roku przybrała tak ogro­
mne rozmiary, i skoro się przypomni, że 
właśnie z końcem roku ubiegłego energiczne 
wkroczenie tutejszych władz położyło tamę 
emigraeyi ludu z Galicyi, nasuwa się wprost 
sam przez się drugi z najważniejszych mo­
tywów tego wychodźtwa ludu z Królestwa i 
krajów zabranych. Motyw ten zdemaskowa­
ny i należycie napiętnowany został w słyn­
nym procesie wadowickim: są nim ageneye 
emigracyjne. Zdaje się nie ulegać najmniej­
szej wątpliwości, że spekulacya, oparta na 
naiwności nieoświeconego ludu stanąwszy w 
obec zapartych bram do Galicyi, zwróciła się 
tam, gdzie jej bramy stały otworem, do kra­
ju sąsiedniego. Gdyby więc szło o to, żeby 
emigraeyi od razu stanowczo kres położyć, 
należałoby władzom rossyjskim przedewszyst­
kiem dosięgnąć energiczną ręką agentów u- 
wijających się wśród ludu.

Że właśnie te ageneye emigracyjne 
obok powodów ekonomicznej natury są głó- 
wnemi czynnikami, wywołującemi ową „go­
rączkę brazylijską11, o tem świadczą nastę­
pujące autentyczne dane: Wychodźtwo ludu 
z Królestwa Polskiego i graniczących z niem 
powiatów Litwy objawiać się zaczęło przed 
rokiem, w czasie, kiedy Brazylia zmieniła for­
mę rządu i stała się republiką. Ruch emi­
gracyjny rozpoczął się najpierw w fabrycznym 
okręgu łódzkim, w którym przemysł głównie 
wskutek nadprodukcyi od lat kilku smutny 
bardzo wiedzie żywot. Z Łodzi więc, Zgie­
rza, Ozorkowa, Tomaszowa, Pabianic i mniej­
szych osad fabrycznych, położonych w oko­
licy Łodzi, wyemigrowały w początkach roku 
bieżącego całe masy nie tylko robotników, 
nie mogących znaleść na miejsc* korzyst­
nego zatrudnienia, ale także i rzemieślników 
oraz drobn ejszych przemysłowców i handla 
rzy, spodziewających się za morzem pole 
pszenia swego bytu. Obecnie prąd ten emi 
gracyjny osłabł znacznie po miastach, na­
przód dla tego, że miasta wyludniły się już 
z żywiołów skorych do wychodźtwa, nastę­
pnie zaś i głównie w skutek listów o wy 
cbodźców, którzy już przybyli do Brazylii a 
maluiących położenie emigrantów w Bra­
zylii w straszbwych barwach.

Natomiast w ostatnich czasach go­
rączka emigracyjna opanowała ludność wiej­
ską, która głucha na wszelkie perswazye lu­
dzi dobrej woli, oraz na zakazy władzy wy­
konawczej tłumnie opuszcza swe siedziby, 
aby za morzem szukać szczęścia, a znajdo­
wać po większej części straszliwą niedolę.

Rok poprzedni 1889, wyjątkowo był 
niekorzystny w kraju, zarówno dla właści­
cieli wielkiej jak i drobnej własności ziem­
skiej, równał się nie ledwie klęsce zupeł­
nego nieurodzaju. Z największą też trudno­
ścią przetrwali włościanie smutne zeszło­
roczne konjuntkury. Gdy zaś i tegoroczne 
żniwa w Królestwie ani w części nie odpo­
wiedziały początkowym, swoją drogą bardzo 
wygórowanym oczekiwaniom, powszechne 
niezadowolenie zapanowało w sferze wło­
ściańskiej. Rzecz jasna, że w takiem poło­
żeniu przy niskim bardzo poziomie oświaty, 
ludności naszej rolniczej, podszepty agentów, 
żydów, wystawiających Brazylię jako kraj 
obiecany, chętną bardzo znajdowały wiarę. 
Naoczny świadek, badacz stosunków w oko­
licach najwięcej dotkniętych tą gorączką 
emigracyjną, a mianowicie w powiatach ry­
pińskim, mławskim i sierpeckim opowiada 
iście potworne wieści o Brazylii, jakie obie­
gają pomiędzy ludnością wiejską. Agenci 
wmówili pomiędzy innemi w chłopów, że 
Ojciec święty rozdaje w Brazylii katolikom 
darmo ogromne obszary ziemi, w których 
kryje się złoto i klejnoty. Inni znów za­
pewniali, że Brazylią rządzi jakiś słynny 
Arcybiskup, który nietylko nie pozwala 
krzywdzić emigrantów katolików, ale nadto 
uwalnia ich na lat 10 od wszelkich opłat i 
podatków i obdarowywa każdego przybysza 
kilkoma włokami ziemi z lasami i wodami. 
Wszelkie perswazye księży i właścicieli 
ziemskich żadnego nie odnoszą skutku, jak 
również płonne jest wzmocnienie straży po­
granicznej, w celu zapobieżenia tajnemu 
przedostawaniu się emigrantów przez granicę.
0  ile dotychczas wiadomo, istnieją dwie 
główne agentury Towarzystw „Żeglugi za- 
atlantyckiej “ na stronie pruskiej w Dział­
dowie i Iłowie. Agentury te rozsyłają po 
Królestwie Polskiem całą zgraję agentów, 
przeważnie handlarzy i szynkarzy żydowskich 
z małych miasteczek i osad, którzy werbują 
ochotników do emigraeyi. Emigranci płacą 
po 50 rubli za tak zwaną „Schiffskarte* do 
Ameryki a oprócz tego odpowiednią sumę 
za koszta przewozu koleją do Hamburga lub 
Bremy i potrzebne „informaeye*. Gospoda­
rze wiejscy za bezcen sprzedają swe zagrody
1 swój dobytek, zbierając jako jedyną legi- 
tymacyę swe metryki, a jako jedyne rucho­
mości pościel i odzież. Nie mało też było 
wypadków, gdzie wychodźcy wprost rozda- 
rowywali swe zagrody krewnym lub znajo­
mym, inni znów opuścili bez wszystkiego 
swą ojcowiznę, nie troszcząc się o los jej 
dalszy. Za przykładem gospodarzy wiejskich 
idą parobcy wiejscy, opuszczając bez żadne­
go wypowiedzenia dotychczasową swą służbę. 
Tak n. p. majątki ziemskie Rusinowo i Gul- 
biny w powiecie Rypińskim, Umienino, Ry- 
cbarcice, Goślice, Bilino, i Żochowo w po­
wiecie Płockim, opuszczone zostały przez 
całą prawie służbę folwarczną. Z samej 
tylko osady Drobin i z najbliższej okolicy 
wyemigrowało w ubiegłym tygodniu do Bra­
zylii 250 rodzin, stanowiących razem około 
1000 osób. Niektóre folwarki tak opusto­
szały, ie oprócz właścicieli lub ich zastępców 
zostali tylko na miejscu : stróż, lokaj i o- 
grodnik.

Z wszystkich okolic kraju nadchodzą
wiadomości, że szał ten emigracyjny, zagra­
żający wielkiem niebezpieczeństwem krajo­
wemu rolnictwu, ogarnia wszędzie umysły 
włościan. Na dowód przytoczymy urzędowy 
komunikat zamieszczony w najświeższym nu­
merze Dziennika Warszawskiego, który o- 
piewa:

„Podziemna działalność tajnych agen­
tów kompanij zagranicznych, przyczyniają­
cych się do emigraeyi do Ameryki, zaczyna 
ujawniać się w okolicach Białegostoku, zkąd 
wczoraj (dnia 25 b. m.) przybyła do War­
szawy liczna partya włościan z zamiarem u- 
dania się dr. żel, Nadwiślańską do Mławy i 
portów zagranicznych i dalej do Brazylii. 
Partya, złożona z całych rodzin z żonami i 
dziećmi, a nawet niemowlętami, razem około 
70 dusz. została zatrzymana na dworcu dr. żel. 
Nadwiślańskiej _ przed odejściem pociągu; 
wszyscy z pośród nich zaopatrzyli się już w 
bilety do Mławy. Całą partyę odprowadzono 
do ratusza i umieszczono w nim tymczasowo.*

Oazeta Warszawska donosi dzisiaj, że 
oprócz tego przytrzymano w tymże dniu na 
dworcu kolei Nadwiślańskiej drugą partyę 
wychodźców złożoną z 200 osób, w Stanie 
nadwyczaj nędznym.

Z powyższego widać że władze zaczy­
nają energicznie wkraczać i zapewne uda 
im się niebawem położyć tamę wychodźtwu.

Zatarg angielsko-portugalski.
Z powodu trudności, z jakiemi połączo­

ne było utworzenie nowego gabinetu portu­
galskiego ogłosiła Nordd. Allg. Ztg. artykuł, 
który powszechną zwrócił uwagę; wygląda 
bowiem jak upomnienie, zwrócone ku Anglii. 
Nordd. Allg. Z.g. pisze:

„Gabinet ma do rozstrzygnięcia pytanie 
które doprowadziło do ostatniego przesilenia



•wskutek bezwzględności, z jaką ze strony 
Anglii prowadzone są układy o kraje i zie­
mie, po części nie zbadane jeszcze i nie o- 
cenione co do ich wartości przez świat cy­
wilizowany. Trudno bowiem zataić, że z re­
publik południowo-amerykańskich, a głównie 
ze strony Brazylii, wychodzi moralna pod­
nieta do obalenia w Portugalii monarchii i 
do zaprowadzenia tam republikańskiej formy 
rządu i że postawa, jaką przyjęła Anglia w 
swoim sporze kolonialnym, agitacyę tę po­
piera. Dzięki upartej odmowie Anglii na żą­
dania Portugalczyków, co do zaprowadzenia 
pewnych zmian w ugodzie z dnia 20 sier­
pnia b. r., stronnictwa, dążące do obalenia 
monarchii w Portugalii, zyskały silną pod­
porę.

„Namiętne wzburzenie, panujące obe­
cnie między republikanami Portugalii, zna­
lazło nową podnietę w silnym odgłosie, ja­
kim te dążenia odbiły się w pokrewnych ko­
łach Hiszpanii. Anarchiczne i rewolucyjne 
żywioły w Hiszpanii oczekują tylko sygnału 
do powstania przeciw monarchicznej formie 
rządu w Madrycie i Lizbonie. Ośmielone ro- 
snącem w Portugalii niezadowoleniem, z 
niecierpliwością wyglądają chwili, w której 
Anglia położy silniejszy nacisk bądź przez 
zerwanie układów, bądź przez spełnienie a- 
ktu przemocy. Że taki akt jest bliskim, za­
przeczyć niepodobna, gdy się zważy, że 
przed deltą rzeki Zambezi zebrała się już 
eskadra angielska z wielu kanonierkami. 
Biorąc tak na uwagę wyłącznie owe han­
dlowe interesa, Anglia podnieca i wzmacnia 
ruch, co do którego, przy dzisiejszem poło­
żeniu świata, przewidzieć niepodobna, gdzie 
znajdzie tamę i opór, gdy raz wybuchnie. 
W -becnej chwili formą rządu, panującą na 
półwyspie Pirenejskim, jest forma monar- 
chiczna.

„Czy postawiono jednak opór prądowi, 
który się rozwija pod naciskiem zagranicy i 
to pod naciskiem potężnego monarchicznego 
państwa.... Ażali taką polityką Anglia w o- 
góle nie wspiera agitacyi, podkopującej za­
sady monarchiczne, przykładając rękę do o- 
balenia tronu starych i pamiętnych wielkie- 
mi historycznemi tradycyami, a po części z 
własnym domem panującym spokrewnionych 
dynastyj. Wobec ścisłych stosunków, zacho­
dzących dziś między stronnictwami wywro­
tu wszystkich krajów, wobec licznych spójni, 
wiążących te stronnictwa z formą rządu re­
publikańską, nie wolno lekceważyć propa­
gandy republikańskiej. Kto zaś taką propa­
gandę popiera, bierze na siebie odpowiedzial­
ność, której następstwa więcej zaważyć mo­
gą, niżeli cały zysk, jaki się da osiągnąć z 
bezwzględnego korzystania z owego prawa 
siły. Najbardziej 'jednak byliby zdumieni 
wszyscy obrońcy systemu monarchicznego, 
gdyby nie mogli uchylić się od przekonania, 
że państwo, opierające się na silnych nor­
malnych podstawach, jakiem jest Anglia, 
daje hasło do nieprzewidzianych państwo­
wych przekształceń w Europie."

K R O N I K A

Lwów, %9 października.

— Nąjj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły, gr. kat. ko­
mitetowi parafialnemu w Smerekowcu, w po­
wiecie gorlickim, na restauracyę cerkwi, zapo­
mogi w kwocie 100 zł.

— Ze świata. W całem znaczeniu tego 
wyrazu świetny raut odbył się wczoraj w pa­
łacu Namiestnikowskim. Już o godzinie dzie­
wiątej zaczęły się zapełniać wspaniałe salony, 
a o dziesiątej wszedł do rzęsiście oświetlo­
nej sali wielkiej, wśród dźwięków hymnu 
ludowego Jego ces. i król. Wysokość Arcyksiążę 
Leopold Salyator, w towarzystwie Swej Najd. 
Małżonki, Jej kuzynki księżniczki Parmy i damy 
Dworu hrabiny Puppi. Po przedstawieniach, 
Najdostojniejsi Arcyksięstwo odbyli cercie, i 
z niezwykłą uprzejmością rozpoczęli rozmowę 
z przedstawionemi Im osobami. Najdostojniejsza 
Arcyksiężna przeszła następnie do mniejszego 
salonu, gdzie Jej towarzyszyło liczne grono dam, 
podczas gdy Jego ces. i król. Wysokość pozo­
stawszy w wielkiej sali, zaszczycał swą rozmo­
wą licznych obecnych na raucie dostojników i 
posłów sejmowych. Dopiero o północy opuścili 
Najd. Goście salony pałacu Namiestnikowskiego, 
w których zebrane były wczoraj wszystkie sfery 
naszego społeczeństwa.

Na raut przybyli przedewszystkiem obecni 
we Lwowie Doradcy Korony: JE. P. Minister skar­
bu Dunajewski i JE. P. Minister Zaleski z małżon­
ką i córkami. Dalej widzieliśmy książąt Kościoła 
wszystkich obrządków, JE. Floryana bar. Zie- 
miałkowskiego, ks. Eustachego Sanguszkę, Mar­
szałka krajowego, przedstawicieli wojskowości 
oraz wszystkich władz i urzędów, posłów sej­
mowych niemal w komplecie, w gronie których 
zwracali powszechną uwagę posłowie włościań­
scy w sukmanach, malowniczo się przed­
stawiających wśród wspaniałych narodowych 
Strojów.

[ —• Bar. Sochor, generalny dyrektor
kolei Karola Ludwika, bawi we Lwowie.

-— P. Adolf bar. Jorkascli-Koch,
wiceprezydent kraj. dyrekcyi Skarbu, wykony- 
wując przysługujące mu prawo rozdawnictwa 
zapomóg z fundacyi swego imienia dla wdów i 
sierót po urzędnikach skarbowych, udzielił w 
roku bieżącym wsparcia:

Henryce Kiernikowej, wdowie po salinar­
nym rachmistrzu materyałów, zamieszkałej w 
Bochni, w kwocie 30 zł.

Grzegorzowi, Adamowi, Hipolitowi i Ta­
deuszowi Dujanowiczom, sierotom po adjunkcie 
podatkowym, zamieszkałym w Złoczowie, w kwo­
cie 30 zł.

Natalii Teyslerowej, wdowie po mierni­
czym ewidencyjnym, zamieszkałej w Lisku, 
w kwocie 30 zł.

Maryi Prokeszowej, wdowie po oficyale 
głównej kasy krajowej, zamieszkałej we Lwo­
wie, w kwocie 37 zł. 25 ct.

Maryi Kłobusznikowej, wdowie po adjun­
kcie podatkowym we Lwowie, w kwocie 35 zł.

Wiktoryi Ludwigowej, wdowie po adjun­
kcie podatkowym, zamieszkałej we Lwowie, w 
kwocie 30 zł.

Władysławowi i Wilhelminie Meidinge- 
rom, sierotom po adjunkcie podatkowym, zamie­
szkałym we Lwowie, w kwocie 30 zł.

— Do rozbudzenia życia towarzy­
skiego w naszem mieście nie mało się przy­
czyni powzięte przez zarząd stowarzyszenia 
św. Salomei postanowienie, urządzania co nie­
dzieli przy dźwiękach muzyki, zebrań w sali 
Domu narodnego. Pierwsze takie zebranie odbę­
dzie się w niedzielę 9go listopada — a czas 
trwania tegoż naznaczono od 5 do 6 wieczorem. 
Ze względu, że wszystkie zebrania, urządzane 
przez towarzystwo św. Salomei, udają się wy­
bornie — nie można ̂ ą tp ić , iż i te nowo za­
inaugurowane gromadzić będą liczną publiczność. 
Cenę wstępu oznaczono nader niską, bo 30 ct. 
od osoby.

— Dyrekcya ruchu kolei Państwo­
wych w Krakowie uprasza pana Gąszczyńskie- 
go, właściciela dóbr, o podanie dokładne miej­
sca zamieszkania, albowiem w zażaleniu, które 
dnia 13 października b. r. otrzymano, nie ma 
dat potrzebnych do wysłania odpowiedzi.

— Dzielność. Pp. Tadeusz Cieński i 
dr. H. Wielo wiejski, przyjechali konno do Lwo­
wa z Zaleszczyckiego. W dwóch dniach prze­
byli 24 mil, nie zmieniając koni. Przed dwoma 
tygodniami odbył się u tegoż p. Tadeusza 
Cieńskiego w Drohiczówce bieg myśliwski z 
przeszkodami w 15 koni. Bieg prowadził go­
spodarz na 13-letniej klaczy arabskiej, która i 
na torze lwowskim mogłaby się ubiegać o na­
grodę.

— Zaduszki. W dniach 1, 2 i 3 listo­
pada b. r. ulica Piekarska od godziny 3 po 
południu będzie dla przejazdu zamknięta. Do­
jazd do cmentarza Łyczakowskiego możliwy bę­
dzie jedynie ulicą Kochanowskiego (Bury) a od­
jazd ulicą Łyczakowska. Dla uniknięcia ścisku 
otworzono drugie wejście do cmentarza z ulicy 
św. Piotra i Pawła, naprzeciw realności kamie­
niarza p. Schimsera.

=  Niewierny sługa, Wczoraj przy­
trzymano tu Walentego Kotułę, rodem z Bie­
lin, ogrodnika, przy wymianie kuponu na 7 ru­
bli 50 kopiejek od obligaeyi rossyjskiej, a gdy 
go do policyi sprowadzono, znaleziono przy nim 
jeszcze trzy inne takie kupony od listów za­
stawnych Towarzystwa kredytowego miasta Lu­
blina ser I. do 1. 00462, pięć kuponów po 3 
rubli do nr. 006319 i trzy kupony po 25 ru­
bli do nr. 87237. Przytrzymany zeznał, że słu­
żąc u p. Malczewskiej, w Sitnie, w Królestwie 
Polskiem, znalazł owe obligacye w ogrodzie. Od­
dano Kotułę do sądu kraj. karnego.

=  Podejrzana własność. U przytrzy­
manej tu włóczęgi Matrony Procak z Podsa- 
dek, znaleziono nowy srebrny zegarek męski na 
15 kamieni z wiszącym na kółku srebrnym ka­
rabinkiem od łańcuszka. Przytrzymana zeznaje, 
że zegarek ten skradła jakiemuś nieznajomemu 
za Żółkiewską rogatką. — Dnia 8 z. m. za- 
kwestyonowano w Leszczynie, koło Gorlic u Na­
zara Wojtowicza, trudniącego się szklarstwem 
po wsiach, złoty damski zegarek, remontoir, o 
trzech złotych kopertach, fabryki J. Siegrist et 
Comp. w Genewie nr. 73.696, który prawdopo­
dobnie pochodzi z jakiejś kradzieży.

— Zapiski polieyjnc. S k r a d z i o n o :  
suknie męskie, wart. 40 zł., z otwartego po­
koju pod 1. 21 przy ulicy Blacharskiej. — 
Zgubi ono:  czarny jedwabny parasol z bron- 
zową kościaną rączką. — Zn a l e z i o n o :  po­
krowiec siwy z konia; kawał ceraty czarnej i 
atłasową poduszeczkę, na ulicy Kopernika.

— Z obserwatoryuin c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 29 października 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 28, do godziny 12 w południe 
dnia 29 października 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku północny, co do siły mierny 
(2'7), niebo zachmurzone, powietrze bardzo 
wilgotne (93 prc. wilgi mości względnej), opad: 
deszcz ze śniegiem, wysokość opadu 13‘3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
~j-2-60C, najwyższa -j-SUTJ wczoraj w połu­
dnie, najniższa -j 0'4°C dziś o godzinie 7 rano.

Wczoraj po południu i w nocy padał 
deszcz, dziś rano po godzinie 7 śnieg.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Finlandyi; zwyżka 770 do 
765 mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomi: 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 7$3 mm.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 29, do godziny 1.2 w połu­
dnie dnia 30 października b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku północno-zachodni, co do siły 
mierny (2—4), średnia temperatura doby obni­
ży się do -j-0'0*C, niebo będzie zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza bez zmiany; o- 
pad: deszcz ze śniegiem.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Jan Karity Wo j n a r o ws k i ,  b. prof. 
przy b. instytucie technicznym, przeżywszy lat 
81. Należał on do tego pokolenia artystów, któ­
rzy pobierali naukę w szkole przy Uniwersyte­
cie krakowskim pod Peszką, a w Warszawie 
pod Piwarskim i Brodowskim Antonim. Był to 
nestor naszego malarstwa, a. miał imię dobre­
go rysownika starożytności i pomników grobo­
wych.

W Warszawie, Jan Bl i z i ń s k i ,  brat 
znanego komedyopisarza Józefa, obywatel ziem­
ski, przeżywszy lat 61. Z trzech braci Bliziń- 
skich, najmłodszy Walery, zginął w 1863 roku 
pod Strykowem; średni zgasł właśnie; najstar­
szy, Józef, przeżył swe rodzeństwo.

— W sprawie zbrodni, popełnionej 
w Krakowie, o której donieśliśmy wczoraj, Czas 
podaje jeszcze następujące szczegóły: Zbrodnia 
dokonaną została z niesłychaną śmiałością — 
po drugiej bowiem stronie Wisły, naprzeciw 
punktu, gdzie została dokonaną, stoją domy, 
których mieszkańcy słyszeli krzyk i rozpaczli­
we bronienie się ofiary. Słysząc te krzyki i wo­
łania o pomoc, mieszkańcy tych domów wybie­
gli i z nad brzegów Wisły głosami swemi chcieli 
spłoszyć napastników. Mieszkańcy ci słyszeli 
dokładnie każde słowo ofiary, która prosiła o 
darowanie życia, a kiedy wrzucono ją do wody, 
wówczas jeszcze od czasu do czasu odzywał się 
głos, gdy nieszczęśliwa wydostawała się na po­
wierzchnię wody. Uratować się wszakże nie 
mogła, bo woda Wisły jest w tem miejscu bar­
dzo głęboka. Zanim mieszkańcy domów z dru­
giej strony przybiedz zdołali na pomoc, zbro­
dnia dokonaną została i sprawcy uciekli. Po­
moc byłaby wcześniej przybiegła, gdyby nie to, 
że ludzie spieszący z nią przez most kolejowy, 
musieli się wstrzymać z powodu pociągu, któ­
ry właśnie na most wjechał. Gdy ofiarę wydo­
byto z wody, przedsięwzięto natychmiast środ­
ki ratunku, lecz te okazały się bezskuteczne.

Zwłoki ofiary przez cały dzień przedwczo­
rajszy wystawione były w kostnicy na Podgó­
rzu — szło bowiem o poznanie tożsamości zwłok, 
co naturalnie ułatwiłoby śledztwo w wysokim 
stopniu. Przeszło 150 osób sprowadziła policya 
podgórska do rozpoznania zwłok. Niektóre z 
tych osób podawały rozmaite nazwiska, lecz 
dalsze śledztwo wykazało, że wszystkie te in- 
formacye były mylne. Są pewne okoliczności, 
pozwalające przypuszczać, że zamordowana by­
ła żoną jednego z krakowskich drobnych han­
dlarzy i nie żyła z mężem. Bozpoczęto zs nim 
poszukiwania, by jeszcze od niego zażądać in- 
formacyj. — Zbrodnia ta wywarła wszędzie 
smutne wrażenie z powodu śmiałości, z jaką 
dokonaną została.

— Na wyścigach jesiennych w Wie­
dniu 26 b. m. biegał koń majora hr. Edwarda 
Chołoniewskiego, 3-letni ogier „Poraj" i wziął 
drugą nagrodę w gonitwie sprzedaży o 2000 
zł.; zaś w ostatnim wyścigu o 1000 zł. stanął 
trzeci u mety wałach gniady „Budi" podpo­
rucznika Józ. Giżyckiego.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
ku wspieraniu słuchaczów Wszechnicy, rygoro- 
zantów i auskultantów w. m., odbędzie się w 
piątek, dnia 31 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
w lokalnościach Zboru izraelickiego przy ulicy 
Ezeźnickiej. Porządek dzienny: 1) Odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie z całorocznej działalności wy­
działu. 3) Zmiana §. 2 statutu Towarzystwa. 
4. Wybory do nowego wydziału. 5) Wnioski 
członków.

— Leoben. Wydział Czytelni Polskiej 
akademików-górniczyeh w Leoben donosi nam, 
że na walnem zgromadzeniu dnia 20 b. m. wy­
brano nowy wydział, w skład którego weszli 
koledzy: Zarański Jan, jako prezes; Słotwiński 
Konstanty, zastępca przewodniczącego i biblio­
tekarz; Nowak Stanisław, skarbnik; Witkow­
ski Jan, sekretarz, i Grochowalski Kazimierz, 
gospodarz.

— Uczta na cześć pani Modrzejew­
skiej w Poznaniu odbyła się w niedzielę po 
południu, w pięknie przystrojonej sali bazaro­
wej. W chwili wejścia muzyka powitała arty­
stkę grzmiącą fanfarą. Do uczty zasiadło około 
100 reprezentantów obojej płci. Pierwszy toast 
wzniósł ks. Zdzisław Czartoryski na cześć ar­
tystki. P. Karol Chłapowski w imieniu mał­
żonki podziękował serdecznemi słowy, wzno­
sząc zdrowie Wielkopolan. Następnie przema­

wiał p. Fr. Dobrowolski w imieniu teatru. Za­
znaczył on, iż znakomita artystka zdobyła so­
bie miłość wszystkich, nietylko olbrzymim ta­
lentem, ale sercem, pełnem uczuć obywatelskich 
i patryotycznych. Teatr poznański w chwili 
krytycznej zawdzięcza jej nietylko hojną pomoc 
materyalną, ale i moralną. Śladem jej spieszą 
bracia Eeszkowie i przyrzekają znaczną od sie­
bie ofiarę na utrwalenie sceny poznańskiej. 
Wznosili jeszcze toasty pp. Święcicki i Fr. Chła­
powski.

— Katastrofa. Z Turynu donosi depe­
sza, iż w pałacu generała Caccia w Saluzzu 
wybuchł pożar tak gwałtowny, że bawiący tam­
że generał Eichelburg musiał się oknem rato­
wać. Baronowa Aniela Heiel-Peirth spaliła się.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Matki fiteracMyslycM.
Portret Mickiewicza. Wyborny por­

tret naszego wieszcza ukazał się na wystawach 
sklepów i księgarń lwowskich. Jest to dosko­
nała reprodukoya rysunku p. A. Czechowicza, 
który oblicze wieszcza oddał według najlepszej 
fotografii M. Szwaycera, wykonanej w Paryżu 
1855 r. Portret ten opatrzony autografem poe­
ty, jest do nabycia po cenie 2 zł.

P. W. Czechowicz pracuje obecnie nad 
reprodukcyą portretu ks. Marszałka krajowego 
Eustachego Sanguszki.

Znana antykwarnia. D. Grunda (ulica 
Teatralna 1. 16), posiadająca wiele dzieł rzad­
kich i cennych, wydała już trzeci zeszyt obfi­
tego katalogu książek polskich i obcych. Z ka 
talogu tego dowiadujemy się, iż amykwarnia 
posiada 5.650 dzieł rozmaitej treści. Katalogi 
przesyła antykwarnia na żądanie gratis.

Królowa rumuńska, znana w świecie 
literackim pod imieniem Carmen Sylyy, w tych 
dniach była w Wiedniu, gdżie przed lieznem a 
świetnem audytoryum zgromadzonem w wielkim 
salonie Hotelu Imperial wystąpiła jako prele­
gentka. Wśród słuchaczy zauważano Najd. Ar- 
cyksiężnę Maryą Teresę, generalnego intenden­
ta bar. Bezecnego, dyrektora Burgteatru, oraz 
prawie wszystkich artystów Burgu z panią
Wolter na czele. Koronowana prelegentka od­
czytała z rękopisu najnowszy swój 5 aktowy
dramat wierszem p. n. M istrz Manolly, któ­
rego treść wziętą jest z prastarej legendy ru­
muńskiej ; podanie to opowiada historyę budo­
wniczego Manollego, który tylko pod tym stra­
sznym warunkiem miał dokończyć budów]
wspaniałego kościoła, jeżeli w nim żywcem po­
grzebie. swoją małżonkę. Dostojna autorka prze­
ślicznie czytała. Dramat ten ma być wystawio­
ny w teatrze Burgu.

i _ —------------ j ~

Kleopatra. Sztuka p. Sardou, o której
całe miesiące pisań* i rozmawiam w Paryżu, 
ukazała się nareszcie w zeszły czwartek w tea­
trze forte  St. Mortin. Obecnie stolica Fran- 
cyi zajmuje się losami najsławniejszej kobiety 
świata starożytnego; ona jedna po tylu wie­
kach zdołała usunąć całkiem na ostatni plan 
głośnego do niedawna jeszcze generała. Dzien­
niki wiedeńskie otrzymały obszerne telegramy 
o pierwszem przedstawieniu, z których się oka­
zuje, że sztuka Sardou jest raczej rodzajem 
fźerie operą, aniżeli prawdziwym dramatem hi­
storycznym ; nie widziano jeszcze dotąd w Pa­
ryżu sztuki wystawionej z taką bajeczną 
świetnością. Dekoracye są arcydziełami, nie­
mniej kostiumy i akcesorya odtworzone z całą 
archeologiczną ścisłością; w sztuce jest dużo 
muzyki, a w jednym z końcowych aktów wcho­
dzi balet bardzo zmysłowy. W obec tego prze­
pychu przedstawienie działa ' osłupiająco na 
zmysły widza, który w tych wspaniałościach 
zewnętrznych zaledwo ma możność szukania 
psychologicznych motywów działających osób; 
cała właściwie dramatyczna akcya ogranicza 
się do stosunku Kleopatry z Antoniusem i sta­
nowi jeden wielki duet. Najlepiej podobał się 
akt trzeci, żywcem prawie wzięty z Szekspi­
ra ; mimo tego Sardou ukazuje się znowu jako 
nieporównany i najzręczniejszy dramatyczny fai- 
seur. Bohaterką wieczoru, jak się łatwo domy­
śleć można, była Sara Bernhardt, która użyła 
całej swej sztuki i wszystkich sztuczek do od­
tworzenia postaci pięknej egipskiej królowej; 
w niektóryoh scenach była rzeczywiście niepo­
spolitą ; ale w ogóle Kleopatra nie stoi na wy­
żynach dawnych jej kreacyj. Żyjący wąż, któ­
rego wzywa artystka przy zakończeniu, ni® 
bił spodziewanego wrażenia i omal nie 
wygwizdany. Publiczność na premierze ^gtrZf 
klaski; krytyka jednak robi poważne 
żenią.
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Figaro , gdzie w zastępstwie chorego 
p. > itu, objął chwilowo dział krytyki Albert 
Wolff, poświęca cztery szpalty rozbiorowi Kleo­
patry. Wollf, podnosząc zalety a przedewszyst- 
kiem zewnętrzną stronę przedstawienia, zarzuca 
autorowi rozwlekłość nużącą, I tak po trzecim 
akcie słabnie interes sztuki, przeciążonej zbyte- 
cznemi epizodami; co do samego charakteru bo­
haterki, pisze krytyk, że Sardou traktował ją 
w rodzaju fin de siecle; w każdym razie prze­
powiada sztuce wielkie pieniężne powodzenie, 
bo Kleopatra należy do najciekawszych i naj­
wspanialszych widowisk!

OSTATIIA POCZTA

Sejm krajowy.
( V I I  posiedzenie 2 sesyi V I peryodu).

Lwów, 29 października.

I (§) Początek posiedzenia godzina 11
min. 20.

Obecnych 112 posłów.
Sekretarz p. St. J ę d r z e j o w i c z  od­

czytuje .spis petycyj, z których ważniejsze
I Podajemy:

Wydziały powiatowe w Krakowie i Bro­
dach o wyjednanie ulg przy wpisach hipo­
tecznych.

Wydziały powiatowe w Myślenicach, 
Sokalu i Żydaezowie w sprawie dodatków

I od podatku dochodowego z propinacyi.
Gmina Skowieryn o wyjednanie sprze­

daży kępy rządowej na własność gminy.
Reprezentaeya miasta Podhajec o bu­

dowę kolei w tamtejszej okolicy.
Rady szkolne w Rozdole, Wierczanach, 

Załoźcach, Dawidowie, Firlejowie, Olszani­
cy- Gdowie, o przeistoczenie szkół, lub pod­
wyższenie płac nauczycielom.

Nauczyciele Ludwik Gogojewicz, Bo­
gumił Hostynek, Ludwik Pierzchała, Stani­
sław Jaroń, Władysław Rożenko o podwyż­
szenie płac.

Joachim Szaraniewicz, Atanazy Toma­
szek o pięciolecie, względnie policzenie lat 
służby.

Towarzystwo Miłosierdzia pod Opatrz­
nością we Lwowie o subweneyę.

Towarzystwa „Hazard" w Jaworowie, 
Bursy imienia Kraszewskiego w Drohoby­
czu, „Ruska bursa" w Tarnopolu, „Oświaty 
ludowej" w Krakowie, Wydawnictwo dzie­
łek ludowych we Lwowie, o zapomogi.

Kazimierz Skwirezyński dyetaryusz od­
działu rachunkowego Wydziału krajowego o 
veniam aetatis.

Paulina Herasymowicz, Karol Wierzen- 
kowski, Tadeusz Kruszewski, Walerya Po- 
dlewska, Paulina Zakrzewska, o subweneyę 
na kształcenie się w sztukach lub muzyce.

Marya Zaleska, Julia Szaszkiewiczowa, 
Marya Zaklińska Franciszek Zgórek o za­
siłki.

Jan Borkowski, Władysław Maślakie- 
wicz o subweneyę na kształcenie się w 

śpiewie.
Jędrzej Nosek o subweneyę dla cdr^i 

mkę śpiewu.
Nauczyciel Józef Turasz o policzenie 

lat służby i o zapomogę.
Gmina Kadobna o zapomogę dla pogo­

rzelców.
Wydział powiatowy w Myślenicach o 

wyjednanie ulg przy wpisach hipotecznych.
Ogółem weszło 395 petycyj, które prze­

kazano właściwym komisyom do załatwienia.
Przy odczytaniu petycyi gminy Zarze­

cze o zapomogę z powodu pogorzeli, zażądał 
głosu poseł JE . Z i e m i a ł k o w s k i ,  sta­
wiając nagły wniosek, ażeby petycyę tę prze­
kazać komisyi budżetowej, z poleceniem 
ustnego załatwienia jeszcze na dzisiejszem 
posiedzeniu. Wniosek ten priyjęto.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zabrał głos J. E. p. N a m i e s t n i k :  

Komisarz rządowy, odpowiadając przed 
kilkoma dniami na interpelacyę posła 
Okuniewskiego i towarzyszy -w sprawie 
pobytu wojska w Gwoźdzcu, oświadczył, 
że Rząd nie miał wiadomości o rzeko- 
mem nietaktownem wystąpieniu komisa­
rza powiatowego, bawiącego wówczas w 
Gwoźdźcu, i że jak najściślejsze i energi­
czne dochodzenie przeprowadzonem będzie 
w tej sprawie. Otóż delegowałem jednego z 
okolicznych starostów, ażeby to dochodzenie 
przeprowadził, a ponieważ chodzi o zarzut 
bardzo ciężki, który z pewnością wszystkich 
bez wyjątku w tej wys. Izbie dotknął, 
pragnę się z panami rezultatem tego 
dzenia podzielić.

Nie tylko włościanie, w interpelacji 
powołani oświadczyli, że nie potwierdzają 
słów w interpelacyi tej w usta komisarza 
powiatowego włożonych, nie tylko komisarz 
gam z odwołaniem się na przysięgę służbo-

na

wą oświadczył, że słów tych, o których in- 
terpelacya wspomina nie użył, ale co wa­
żniejsza, pięciu oficerów, wówczas w Gwoźdzcu 
obecnych, na wezwanie przełożonego oświad­
czyło stanowczo, że komisarz tych słów nie 
użył, i że całe jego wystąpienie było nace­
chowane taktem i powagą. Czy w obeetego 
uzasadnionym jest ustęp interpelacyi, który 
mówi o ubliżeniu naszej armii, raczy wyso­
ka Izba sama ocenić. Przy tej sposobności 
pozwalam sobie zwrócić się do szanownych 
interpelantów, którzy w bieżącej sesyi wno­
szą po raz trzeci interpelacye, w których 
albo fakta są nie prawdziwe, albo przynaj­
mniej są szczegóły niedokładne, a mianowi­
cie szczegóły te, które właściwie stanowią 
istotę zarzutu nielegalności, nietaktowności 
lub stronniczości władzy. Ja przyznaję, że 
już kilkakrotnie tak przez usta komi­
sarza rządowego w tej wysokiej Izbie, 
jak i sam szanownych interpelantów 
przy każdej nadarzającej się sposobno­
ści upraszałem, ażeby podawali do wiado­
mości mojej fakta lub zażalenia, chociażby 
w drodze interpelacyi na nielegalne lub 
stronnicze postępowanie władz, ale mówiąc 
o faktach, miałem na myśli fakta prawdzi­
we i dokładne a mianowicie dokładne w szcze­
gółach tych, któreby stanowiły istotę za­
rzutu. Tego rodzaju interpelacye lub zaża­
lenia mogą i muszą mieć dodatnią stronę i 
skutek tak dobrze dla wrzekomo pokrzywdzo­
nych, jak i dla tych interesów, które Sza­
nowni Panowie interpelanci zastępować pra­
gną, a w końcu i dla mnie, dla mnie dla 
tego, iż dają mi możność przeprowadzenia 
dochodzenia, skarcenia tego, co na skarce­
nie zasługuje i przestrzegania, ażeby się to 
nie powtarzało. Zwracam jednak uwagę Sza­
nownych Panów, że interpelacya, jak ta, o 
której dzisiaj mowa i te poprzednie dwie, o któ­
rych mówiłem, mogą mieć skutek wręcz prze­
ciwny. Panowie nie traficie do celu a ranie 
bardzo utrudniacie zadanie. Urzędnicy, któ­
rzy po największej części bardzo ciężko pra­
cują, zaczepieni tu w wysokiej Izbie osobi­
ście i publicznie , w tej wysokiej Izb ie , w 
której sami bronić się nie mogą — ostate­
cznie mogliby w przyszłości rozgoryczyć się, 
boć przecież oni są także ludźmi. Raczcie 
zatem Panowie zrozumieć, że może to w sku­
tkach swych utrudniać tylko moje zadanie, 
które polega między innemi na tem, by prze­
strzegać aby wszystkie podwładne mi organa 
zachowywały zawsze ścisłą objektywność, 
równowagę i takt, o co ja  tak usilnie się 
staram, i co przy każdej sposobności w mych 
podwładnych wpajać usiłuję. W dobrze za­
tem zrozumianym obopólnym interesie upra­
szam Szanownych Panów, aby podawali do 
mej wiadomości na drodze, którą uznają za 
stosowną fakta wszelkie i zażalenia, ale ile 
być może dokładne a mianowicie w szcze­
gólności dokładne co do istoty rzeczy i aby 
podawali do wiadomości mojej to, co istotnie 
zaszło, to co się rzeczywiście stało a nie to, 
co może jaki wichrzyciel życzyłby sobie, aby 
się stało, a Panów tylko fałszywie poinfor­
mował. (Sruwo).

Przystąpiono do porządku dziennego :
Przedłożenia rządowe z preliminarzami 

funduszów indemnizacyjnych Galicyi wscho­
dniej i zachodniej i W. Ks. Krakowskiego 
na rok 1891 , — przekazano w pierwszem 
czytaniu komisyi budżetowej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego, w 
przedmiocie krajowych składów publicznych 
w Krakowie i we Lwowie; sprawozdawca po­
seł W e r e s z c z y ń s k i ,  — przekazano ko- 
misyi gospodarstwa krajowego.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Antoniewicza, w przedmiocie 
założenia w zamku Oleskim niższej szkoły 
rolniczej.

Dla umotywowania wniosku zabrał głos 
pos. A n t o n i e w i c z .  Mówca podnosi, że o- 
becnie szkoły rolnicze nie odpowiadają po­
trzebom naszego włościaństwa. Ponieważ zaś 
szkoły takie tylko wtedy mogą odpowiedzieć 
swemu przeznaczeniu, jeżeli nauki w nich 
udzielane będą w języku macierzystym, dla 
tego domaga się mówca, aby językiem wy­
kładowym w tej szkole był język ruski.

Pod względem formalnym wnosi prze­
kazanie wniosuk komisyi gospodarstwa kra­
jowego. — Wniosek ten przyjęto.

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do pierwszego czytania wniosku posła Ro­
mańczuka , w przedmiocie utworzenia we 
wschodnio-południowej części kraju szkół śre 
dnich i seminaryów nauczycielskich z języ­
kiem wykładowym ruskim.

Do umotywowania wniosków zabrał głos 
pos. Ro ma ń c z u k .  Mówca żali się, że po­
łudniowo-wschodnia część naszego kraju na 
8 powiatów, prócz niższego gimnazyum w 
Buczaczu, nie posiada ani jednej szkoły śre­
dniej, zaś na przeszło 21/, miliona dusz, jest 
tylko jedno gimnazyum ruskie we Lwo­
wie i 3 paralelki w Przemyślu. Liczba se­
minaryów nauczycielskich we wschodniej Ga­
licyi jest tak małą, że liczne szkoły ludowe 
pozostają albo wcale nieobsadzone nauczycie­
lami, albo też obsadzone niedostatecznie, lub 
nieodpowiednio. Utrakwistyczne seminarya

zaś są — zdaniem mówcy — przeważnie, a 
nawet prawie zupełnie polskiemi.

Pod względem formalnym prosi o ode­
słanie wniosku do komisyi szkolnej , co też 
uchwalono.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
pierwszego czytania wniosku posła Meruno- 
wicza, w przedmiocie utworzenia „krajowego 
funduszu pożyczkowego", celem ułatwienia 
budowy szkół ludowych.

Dla umotywowania wniosku zabrał głos 
poseł Me r u n o wi c z .  Mówca oświadcza, że 
wniosek utworzenia półmilionowego funduszu 
pożyczkowego dla gmin na budowę szkół, 
jest co do treści swej logicznym wynikiem 
ustaw i uchwał sejmowych w przedmiocie 
organizacyi szkolnictwa ludowego, a co do 
formy, naśladownictwem sposobu, jak Sejm 
postąpił już w kilku wypadkach, gdy cho­
dziło o zaspokojenie ważnych potrzeb publi­
cznych , które wymagały znaczniejszych na­
kładów pieniężnych. Mamy do wybudowania 
wiele szkół, które umieszczone są w loka­
lach nieodpowiednich. Mówca cytuje daty 
statystyczne, odnoszące się do Czech , które 
co do obszaru są mniejsze i mniej mają lu­
dności , a przecież pod tym względem wy­
przedziły Galicyę. Mówca kończy swój wy­
wód oświadczeniem, iż popełnionoby niespra­
wiedliwość, zwalczając zamiar utworzenia skro­
mnego funduszu pożyczkowego w celu nie­
sienia pomocy mniej zamożnym gminom na 
pokrycie kosztów budowy szkół.

Pod względem formalnym wnosi mów­
ca aby wniosek jego przekazany został do 
załatwienia komisyi budżetowej, co też u- 
chwalono.

Przed przystąpieniem do dalszego po­
rządku dziennego, zabrał głos p. J. E. 
Z i e m i a ł k o w s k i  żądając, aby koinisya 
budżetowa sprawę petycyj pogorzelców gm. 
Zarzecze przedstawiła dopiero na następnem 
posiedzeniu. Wniosek ten został uchwalony.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komisyi gospodarstwa krajowego z przedło­
żenia Wydziału krajowego w przedmiocie 
utworzenia posady referenta spraw rolniczych 
w Wydziale krajowym. Sprawozdawca poseł 
Edward J ę d r z e j o w i c z .

Komisya wnosi:
1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

ażeby w bieżącej sesyi sejmowej przedłożył 
wniosek, dotyczący ustanowienia stałej ko­
misyi krajowej dla spraw rolniczych.

2) Sejm odracza utworzenie przy Wy­
dziale krajowym stałej posady referenta dla 
spaw rolniczych, aż do załatwienia wniosku 
objętego ustępem 1 niniejszych wniosków.

P. R o m a n o w i c z  oświadcza,iż Wy­
dział krajowy nie będzie się sprzeciwiał tym 
wnioskom, jednakowoż ani sprawozdania, ani 
wniosków bez omówienia bliższego pozosta­
wić nie może. Mówca podnosi, że członek 
Wydziału krajowego nie był do komisyi we­
zwany dla obrony przedłożenia Wydziału 
krajowego. Sprawozdawca komisyi zgłaszał 
się wprawdzie do członka Wydziału krajo­
wego, ale stało się to już po załatwieniu 
sprawy w komisyi, zatem członek Wydziału, 
nie miał sposobności wniosku Wydziału kra­
jowego bronić. Mówca podnosi konieczną 
potrzebę ustanowienia przynajmniej jednego 
fachowego referenta dla spraw rolniczych. 
Następnie usprawiedliwia mówca, dlaczego 
nie przedłożył wniosków w sprawie ustano­
wienia komisyi rolniczej. Mówca podnosi, że 
nowy referent w Wydziale krajowym chciał 
wprzód zebrać potrzebne materyały i dopie­
ro na podstawie osobiście poczynionych do­
świadczeń, chciał w tej mierze postawić wnio­
ski. Mówca obawia się, ażeby działalność Towa­
rzystwa rolniczego nie została osłabioną. 
Zresztą oświadcza, że jeźli uchwała Sejmu 
zapadnie w myśl wniosku komisyi, przedło­
ży Wydział krajowy jeszcze na bieżącej se­
syi wnioski co do ustanowienia komisyi dla 
spraw rolniczych.

P. L a n g i e  nie może pozostawić bez 
odpowiedzi jednego ustępu mowy p. Ro- 
manowicza, t. j. wyrażenia wątpliwości, czyli 
w skutek ustanowienia komisyi rolniczej nie 
zostanie osłabioną działalność Towarzystw 
rolniczych. Owóż mówca sądzi, że ta komi­
sya właśnie składać się będzie przeważnie z 
reprezentantów obu Towarzystw rolniczych, 
zatem danem im będzie właśnie ten wpływ 
na sprawy rolnicze, jaki im się należy.

(Ks. Metropolita obejmuje krzesło mar­
szałkowskie).

P. P o l a n o w s k i  przemawiał w obro­
nie wniosków komisyi, wykazując konieczną 
i rychłą potrzebę zaprowadzenia przy Wy­
dziale krajowym komisyi dla spraw rolni­
czych.

Po zamknięciu dyskusyi ogólnej zabrał 
głos sprawozdawca p. Edward J ę d r z e j o ­
w i c z ,  w obronie wniosków komisyi, poczem 
Izba oba punkta wniosku komisyi przyjęła.

(Ks. Marszałek obejmuje napowrót prze­
wodnictwo.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi prawniczej z petycvi 

i Rady powiatowej w Przemyślanach i Wy- 
, działu powiatowego w Buczaczu, o zmianę 
' ustawy z dnia 28 maja 1883 r. (1. 82 i 83

Dz. pr. państwa) w sprawie wpisów do ksiąg 
gruntowych. Sprawozdawca poseł F r u c h t -  
m an.

Komisya wnosi: Petycyę Wydziału 
pow. w Buczaczu i Rady powiatowej odstę­
puje się c. k. Rządowi do rychłego uwzglę­
dnienia uchwał sejmowych z dnia 14 stycznia 
1888 r. i z dnia 26 listopada 1889 r. w tym 
samym przedmiocie powziętych.

Zacytowanemi uchwałami wezwał Sejm 
c. k. Rząd, ażeby wyjednał uproszczenie i 
obniżenie kosztów wpisu do ksiąg gruntowych: 
zmian w posiadaniu i własnośei nierucho­
mości w wartości niżej 300 zł.

Wniosek komisyi przyjęto bez rozpraw.
Z kolei przystąpiono do sprawozdania 

komisyi petycyjnej: z petycyi p. Adolfa Gro- 
chowalskiego w sprawie częściowego zwrotu 
kosztów za badania w celu połączenia Dnie­
stru z Sanem kanałem nawigacyjnym. Spra­
wozdawca poseł II o m o r a k.

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstą­
pić Wydziałowi krajowemu do ocenienia i 
w danym razie do możliwego uwzględnienia.

P. A n t o n i e w i c z  wnosi, aby pety­
cyę tę odstąpić Wydziałowi kraj. do urzę­
dowania i zdania sprawy.

P. R o z w a d o w s k i  wnosi, aby w 
uznaniu pracy Groehowalskiego, przyznać 
mu wprost zasiłek w kwocie 150 zł.

P. Go 1 e j e w sk  i podnosi, iż komisya 
petycyjna nie miała pod ręką żadnych da­
nych, aby ocenić działalność petenta

P. A n t o n i e w i c z  obstaje przy swym 
wniosku.

P. sprawozdawca H a m o r a k  odpowia­
da p. Antoniewiczowi po rusku. Odzywają 
się głosy protestu: (mówić po polsku).

P. M a r s z a ł e k  oświadcza, żekwestya 
interpretacyi regulaminu była już w roku ze­
szłym co do języka rozstrzygniętą. Obecnie 
rozstrzyga w ten sposób, iż sprawozdawcy 
wolno jest przemawiać z trybuny po rusku, 
jeśli nie przemawia w imieniu komisyi, lecz 
w swojem własnem.

P. H a m o r a k  zaczyna mówić po rusku 
(głosy protestu) Ja chcę mówić we własnem 
imieniu! (śmiechy).

P. K a p r i  podnosi, że p. Hamorak 
oświadczył, iż składa referat (głosy z ław  
ruskich-, cofnął to oświadczenie).

P. Wł K o z ł o w s k i  opierając się na 
regulaminie żąda, aby sprawę zwrócić ko­
misyi, skoro nie ma referenta.

P. R o m a ń c z u k  oświadcza, iż w da­
wnych latach sprawozdawcy przemawiali z 
trybuny po rusku.

P. St. Ba de n i  oświadcza, iż sprawo­
zdawca — zdaniem jego — jako poseł mo­
że z trybuny przemawiać po polsku lub po 
rusku. Skoro zaś sprawozdawca cofnął swe 
oświadczenie, iż składa referat, a kwestya 
ta nie doszła jeszcze do wiadomości Izby, 
przeto nie można mu odjąć prawa dalsze­
go występowania w roli sprawozdawcy.

P. Zyg. K o z ł o w s k i  wnosi, aby ko­
misya zaraz wybrała nowego referenta.

P. S a w a  oświadcza, iż na trybunie 
przemawia się tylko w imieniu komisyi, a 
nie we własnem. Nie można zatem dowolnie 
zmieniać swego stanowiska. Mówca uważa 
wywołanie tej kwestyi jako demonstracyę.

P. G o l e j e w s k i  żąda aby Izba zade­
cydowała, czyli sprawozdawca ma mówić po 
polsku, czy po rusku.

P. P i e t r u s k i ,  podnosi, że w latach 
ubiegłych nie przemawiali sprawozdawcy 
po rusku. (Głosy protestu z ław ruskich).

P. M a r s z a ł e k  oświadcza, że nie do 
słyszał tego, ażeby sprawozdawca złożył re 
fe ra t, musi go zatem uważać nadal za re 
ferenta.

Przystąpiono do głosowania. Wniosk 
pp. Rozwadowskiego i Antoniewicza upadły 
a utrzymał się wniosek komisyi.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi petycyjnej z petycyi 
Waleryaua Adama Weiss recte Pajnar in­
walidy z Sanoka o jednorazową zapomogę z 
galicyjskiego funduszu inwalidów z roku 1866. 
Sprawozdawca poseł Ha mo r a k .

Komisya wnosi przejście nad tą pety- 
cyą do porządku dziennego. Przyjęto bez 
rozpraw.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi­
syi petycyjnej z petycyi 18 gmin powiatu 
Zbaraskiego o rozłożenie zaległości podatko­
wych na raty z powodu nieurodzaju i rozli­
cznych klęsk rolniczych. Sprawozdawca po­
seł M e r u n o w i c z .

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstą­
pić c. k. Rządowi do zbadania i uwzglę­
dnienia.

Wniosek przyjęto bez rozpraw.
Z porządku dziennego przystąpiono do 

sprawozdania komisyi petycyjnej z petycyi 
Aleksandra Krzyżanowskiego w sprawie wy­
płaty zaległej trzech miesięcznej pensy i z 
funduszów byłego Towarzystwa Opieki na­
rodowej. Sprawozdawca poseł Mi c h a l s k i .

W roku 1874 zostało Towarzystwo to 
przez c. k. Rząd rozwiązane, przyczem od­
dano pewien fundusz w ręce komisyi od­
biorczej. Ponieważ b. sekretarz tego Towa­
rzystwa miał mieć zastrzeżone prawo do od- 

! prawy w wysokości 3 miesięcznej płacy, w



b
razie gdyby mu służba została wymówioną, 
a utracił ją z powodu rozwiązania Towarzy­
stwa przeto petycyonuje o wypłacenie mu 
tej odprawy.

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstą­
pić c. k. Rządowi do zbadania i uwzglę­
dnienia.

Wniosek uchwalono.
Z porządku dziennego nastąpiło spra- 

zdanie komisyi petycyjnej z petycyi Edwar­
da Proekla dyetaryusza biura statystycznego 
przy Wydziale krajowym o zwolnienie od 
studyów wymaganych ustanową dla służby 
krajowej. Sprawozdawca p. S a w a .

Komisya wnosi, aby petentowi udzielić 
teniam studiorum.

Izba uchwala ten wniosek.
Z kolei przystąpiono do sprawozdania 

komisyi petycyjnej z petycyi Karola Fryd- 
mana, dyetaryusza oddziału rachunkowego 
przy Wydziale krajowym, proszącego również
0 zwolnienie od studyów, wymaganych usta­
nowią dla służby krajowej. Sprawozdawca 
poseł Sa wa .  Komisya wnosi, aby udzielić 
petentowi mniam studiorum. Przyjęto bez 
rozpraw.

Z porządku dziennego nastąpiło spra­
wozdanie komisyi petycyjnej z petycyi W ła­
dysława Bursy, o wypłacenie raty za sty- 
pendyum, jakie pobierał zmarły syn jego 
Tadeusz Bursa. Sprawozdawca poseł S irk o . 
Komisya wnosi, aby petycyę tę odstąpić 
Wydziałowi krajowemu do uwzględnienia.

P. P i e t r u s k i  postawił wniosek 
przejścia nad tą petycyą do porządku dzien­
nego, gdyż według aktu fundacyjnego, rata 
itypendyjną nie mogła być wypłaconą.

P. G o ł e j  ę w s k i  staje w obronie 
wniosku komisyi.

W głosowaniu utrzymał się wniosek 
przejścia do porządku dziennego.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
syi petycyjnej z petycyi Izaaka Blondera, 
dzierżawcy myta na drodze krajowej z Ba- 
gienicy, o opust z czynszu dzierżawnego. 
Sprawozdawca poseł Sz e 1 i s k i. Komisya 
wnosi, aby petycyę tę odstąpić Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i ewentualnego mo­
żliwego uwzględnienia.

P. M i z i a postawił wniosek przejścia 
do porządku dziennego.

P. S z e l i s k i  obstaje przy wniosku 
komisyi, gdyż on nie przesądza temu, co Wy­
dział krajowy zrobi.

W głosowaniu przyjęty został wniosek 
przejścia do porządku dziennego.

Jako ostatni punkt porządku dziennego, 
było sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe­
tycyi Chaima Folkmana, dzierżawcy myt kra­
jowych w Gródku i Zabełczu również o opust 
z czynszu dzierżawnego. Sprawozdawca po- 
seł S z e l i s k i .

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstą­
pić Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
ewentualnego uwzględnienia.

P. M i z i a  stawia wniosek przejścia 
nad petycyą do porządku dziennego.

P. S z e l i s k i  staje w obronie wnio­
sku komisyi.

P. A. J ę d r z e j o w i c z  oświadcza, że 
kwestya ta była już adaną przez Wydział 
krajowy.

W głosowaniu wniosek przejścia do 
porządku dziennego przyjęto.

Na tem porządek dzienny wyczerpano.
W kwestyi formalnej zabrał głos p. 

O k u n i e w s k i ,  mówiąc o zajściach w 
Gwośdzcu.

P. M a r s z a ł e k  przerwał jednak 
mówcy, oświadczając, iż nie przemawia w 
kwestyi formalnej, a nie może dopuścić roz­
prawy nad odpowiedzią J .E . p. Namiestnika, 
na wniesioną w Izbie interpelacyę.

Wpłynęły wnioski z interpelacyą.
P. S z e l i s k i  domaga się budowy ko­

lei ze Stryja na Chodorów, Rohatyn, Brze- 
żany do Tarnopola.

P. St. S t a d n i c k i  żąda, aby dochodowy 
podatek od prawa propinacyi przypisywano 
do poboru w każdym powiecie, by umożli­
wić wymiar i pobór powiatowych dodatków.

P. Ż a r  d e c k i  interpeluje c. k. Rząd 
w sprawie zniżenia opłaty 171/* ct., pobie­
ranych od doręezenia pism sądowych.

Koniec posiedzenia godz. 2 min. BO, 
następne jutro o godz. 11 rano.

Na porządku dziennym pierwsze czy­
tania sprawozdań Wydziału krajowego o pro­
jekcie ustawy gminnej, o adrainistracyi fun­
duszu koszarowego, w sprawie zmian tery- 
toryąlnych, sprawozdania komisyi budżetowej
1 szkolnej.

Prezes gabinetu hr. Szapary, powrócił 
z Wiednia do Pesztu.

Namiestnik Morawy p. Loebl, przybył 
onegdaj z Berna do Wiednia.

'S IO

Na j j .  P a n ,  oraz książę bawarski 
L e o p o l d  wraz z małżonką swoją G i z e 1 ą, 
mają według doniesienia Budap. Corresp. 
przybyć w dniu 4 listopada na dłuższy pobyt 
do Gódsllo.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  przybył 
do Arco, gdzie zabawi czas dłuższy.

— Serbski synod kościelny w Karło­
wicach na Węgrzech zbierze się w dniu 3 
listopada. Z ramienia rządu węgierskiego 
wydelegowany tam został komisarz baron 
Nikolicz.

Z Petersburga telegrafują, że 78 żydów, 
prowadzących handel w guberniach war­
szawskiej, piotrkowskiej i kaliskiej, wniosło 
do ministerstwa spraw wewnętrznych pro­
śbę, aby celem rozwikłania interesów po­
zwolono im zamieszkać jeszcze przez kilka 
lat w Rossyi, a względnie w Królestwie Pol- 
skiem. Ministerstwo wszystkie prośby odrzu­
ciło, a tylko dwom petentom pozwoliło prze­
dłużyć pobyt w Rossyi na kilka miesięcy, a 
jednemu do 1 stycznia 1892 r.

Z Belgradu telegrafują, że król Milan 
dopiero w dniu jutrzejszym wyjedzie zagra­
nicę.

Zaraz po odjeździe Milana radykalni 
chcą się zabrać do uszczuplenia jego władzy 
ojcowskiej. Mają zaprojektować nową redak- 
cyę art. 70-go, który właśnie władzę tę w 
stosunku do króla Aleksandra określa. Jeden 
z odłamów stronnictwa zamierza wnieść na 
skupczynie żądanie, aby akt banicyi, wyda­
ny przeciwko całej rodzinie Karageorgievi- 
czów w r.J868, uznała źa nieważny w tym 
punkcie, który odejmuje członkom dawnej 
dynastyi nawet prawo zamieszkiwania w Ser­
bii w charakterze zwyczajnych obywateli.

Dalej donoszą z Belgradu, że akcya 
serbskiego rządu w sprawie konfliktu mię­
dzy patryarchą a Portą ograniczyła się tylko 
do tego, iż dyplomatycznemu reprezentan­
towi serbskiemu przy Porcie polecono, aby 
na tę sprawę zwracał ciągłą uwagę i o prze­
biegu jej przesyłał dokładną relacyę do Bel­
gradu.

Presse donosi:
Według nagromadzonych wiadomości 

z Berlina, kanclerz Caprivi przybędzie 4go 
listopada do Monachium, zkąd dnia 6go li­
stopada odejdzie do Medyolanu, gdzie nastę­
pnego dnia spotka się z Crispim. W Medyo- 
lanie zabawi Caprivi do wieczora d. 9 listo­
pada , poczem wprost powróci do Berlina 
W Medyolanie zamieszka Caprm i Crispi w 
pałacu królewskim. Król Humbert da w zam­
ku Monza obiad na cześć kanclerza niemie­
ckiego.

Jak donoszą z Berna, w powszechnem 
głosowaniu uchwaloną została znaczną wię­
kszością głosów rewizya szwajcarskiej kon- 
stytucyi związkowej, celem zaprowadzenia 
państwowego ubezpieczenia na wypadek cho­
roby lub kalectwa. Za rewizyą oddano 
227.086 gł., a przeciw 72.974 gł. "

Choroba ministra wojny Freycineta, o 
której doniósł wczoraj telegraf, jest dosyć 
poważna, lekarze skonstatowali recydywę 
influenzy.

Francuzi nie opuszczają żadnej sposo­
bności, aby zamanifestować swoje sympatye 
rossyjskie, i tak z okazyi zaślubin panny 
Mohrenheim, córki ambasadora, z poruczni­
kiem hr. de Seze, na których będzie obecny 
Carnot, udała się do hotelu ambasady depu- 
tacya VII okręgu, aby pp. Mohrenheim zło­
żyć życzenia. Były deputowany Fróbouts 
miał mowę, w której wyraził sympatye dla 
rodziny ambasadora i dla russyjskiego narodu; 
w dalszym ciągu mówca w entuzyastycznych 
słowach sławił Rossyę i jej poięgę. Amba­
sador z pewną dyplomatyczną wstrzemięźli­
wością dziękował za te objawy sympatyi, a 
na zakończenie dodał: Pozwalacie nam pa­
nowie zapomnieć, że nie jesteśmy w naszej 
ojczyźnie.

Z Rzymu doniesiono o przypadku, który 
się zdarzył królowi Humbertowi w ponie­
działek. Król jadąc z Monzy do Medyolanu 
konno, najechał na mały mostek, który się 
załamał, koń padł w lewą stronę, król je­
dnak nie doznał szwanku i pojechał dalej. 
Ludność powitała z tego powodu' króla obja­
wami sympatyi.

TELEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 października. ( Tel. pr.) 

P. Minister wyznań i oświecenia mia­
nował kierownika szkoły w Kossowie, 
Grzegorza Blija inspektorem okręgu 
szkolnego w Kossowie, a nauczyciela

szkoły ludowej w Bolechowie, Franci­
szka Mroczka inspektorem okręgu ^szkol­
nego w Śniatynie.

Wiedeń, 29 października. We­
dług półurzędowych doniesień z Buda­
pesztu, minister Orczy, ze względu na 
swoje nadwątlone zdrowie podał się do 
dymisyi. Głos powszechny wskazuje 
szefa sekcyjnego p. Szogyenyi jako je­
go następcę.

Praga, 29 października. Komisya 
ugodowa przyjęła §. 30, tyczący się za­
kresu działania kolegium prezydyalne- 
go, a to według wniosków referenta, 
po odrzuceniu wnoszonych przez Mło- 
doczechów propozycyj zmian. Przy §.31 
co do zakresu działania kolegium pre- 
zydyalnego w sprawach wspólnych, ży­
czą sobie Młodoczesi przyjęcia posta­
nowienia, ażeby obu językom krajowym, 
tak w wewnętrznych, jak i zewnętrz­
nych stosunkach, zastrzeżono równou­
prawnienie. Referent oświadczył, że 
kwestya języka zostanie w §. 33 wedle 
regulaminu załatwioną, toż samo o- 
świadczył Plener. Rozprawy odroczone 
zostały do jutra.

Lubiana, 29 października. Sejm 
zgodził się na uchwały ankiety celo- 
wieckiej co do budowy kolei żelaznej 
przez Bivaca, Lock i Karawanken.

Linz, 29 października. Sejm przy­
jął rezolucyę, wyrażającą nadzieję, iż 
rząd poświęci baczną uwagę zamierza- 
nym przez rząd węgierski zmianom 
systemu taryfowego na kolejach. Na­
stępnie przyjęto rezolucyę, co do uwzglę­
dniania drobnych przemysłowców i rol­
ników, przy dostarczaniu potrzeb dla 
armii.

Tryest, 29 października. Konfe- 
rencye w sprawie wydania regulaminu 
z powodu zniesienia wolnej przystani, 
zostały zamknięte. Na ostatniem posie­
dzeniu uczestniczyli także reprezentanci 
Ministerstwa handlu i skarbu.

Abbazia, 29 października. Naj­
dostojniejsza Cesarzewiczowa Wdowa 
Stefania wyjechała do Wiednia.

Bukareszt, 29 października. Kró­
lowa przybyła do Sinaia. Król, nastę­
pca tronu i wszyscy ministrowie po­
witali królowę na granicy.

Belgrad 29 października. Król 
Milan wyjechał dzisiaj, odprowadzony 
przez regentów i ministrów na dwo­
rzec kolejowy. Król Milan uda się 
przedewszystkiem do posiadłości hr. 
Bray pod Kónigstadt.

Poczdam, 29 października. Wczo­
raj wieczorem odbył się obiad galowy 
na cześć króla Belgów na 150 nakryć. 
Król Belgów siedział pomiędzy cesa­
rzem a cesarzową. W obiedzie wzięli 
między innerni udział: kanclerz Gapri- 
vi, ambasador Szuwałow, Malet i po­
seł belgijski Greindl.

We wczorajszym capstrzyku wzię­
ły udział wszystkie kapele wojskowe z 
Berlina, Poczdamu i Szpandawy, razem 
1300 ludzi. Na początku i przy końcu 
odegrano belgijski hymn narodowy. 
Najdostojniejsi państwo i goście przy­
patrywali się capstrzykowi z balkonu 
nowego zamku.

Poczdam, 29 października. Król 
Belgii przybył i przyjęty został przez 
wszystkich książąt domu królewskiego, 
księcia Oonnaught, w. księcia Włodzimie­
rza i posła belgijskiego. Powitanie mo­
narchów było jak najserdeczniejsze. Po 
przejściu przed frontem kompanii ho­
norowej, odjechali monarchowie do pa­
łacu królewskiego.

S} bin, 29 października. Wczo­
rajsza wieczorna konferencya rumuń­
skiego stronnictwa narodowego uchwa- 
liła polecić komitetowi centralnemu, 
ażeby wygotował memorandum, zawie­
rające zażalenia narodowości rumuń­
skiej i wniósł go w stosownym czasie.

Referent oświadczył, że Rumuni 
węgierscy nie skłaniają się ku zagra­
nicy i że są wierni Austro-Węgrom i 
Dynastyi Habsburgskiej.

Konferencya przyjęła to oświad­
czenie za swoje, wyrażając zarazem ży­
czenie serdecznej przyjaźni Austro-Wę- 
gier z Rumunią w politycznym, han­
dlowym i wojskowym względzie. Kon­
ferencya zakończyła obrady okrzykiem 
na cześć króia i Monarchii.

Haga, 29 października. Na posie­
dzeniu obu Izb zdał sprawę minister 
Mackay o stanie króla. Lekarze skon­
statowali, iż król nie jest w stanie 
sprawować rządów. Minister sprawie­
dliwości i minister kolonij, którzy wi­
dzieli króla osobiście, stwierdzają fakt 
przez lekarzy sprawdzony Rada mini- 
steryalna żąda od stanów generalnych 
wymaganej w takim wypadku dekla- 
racyi. Celem powzięcia uchwały, odro­
czono posiedzenie do dnia następnego.

K zym , 29 października. (Tel. pr.) 
Papież ma zamiar utworzyć nową kon- 
gregacyę kardynałów dla spraw so- 
cyalnych. Przewodniczącym tej kon- 
gregacyi ma zostać kardynał Mermil- 
lod, który przybędzie w tych dniach 
do Rzymu na stały pobyt.

Parenzo, 29 października.* Na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu wniósł 
Maudic interpelacyę w sprawie urzędo­
wego traktowania podań w języku kroa- 
ckim, na co Gambini w imieniu Wy­
działu krajowego odmówił odpowiedzi, 
ponieważ uzasadnienie interpelacyi od­
było się w języku kroackim. Volazic 
krytykował w sposób nader ostry o- 
świadczenie Gabini’ego.

Paryż, 29 października. Komisya 
dla spraw celnych zamianowała Dau- 
tresme’a wiceprezesem, zamiast mini­
stra Deyelle; uchwaliła następnie ce­
lem przyspieszenia zbadania ogólnej ta­
ryfy , rozdzielić tę pracę pomiędzy 
cztery podkomisye, tudzież nie’zwoływać 
żadnej nowej ankiety.

Paryż, 29 października. Journal 
des Debats pisze: Wybory w Grecyi 
mogą pociągnąć za sobą ważne konse- 
kwencye i zmusić dyplomacyę euro­
pejską, ażeby sprawom greckim po­
święciła tę uwagę, z jaką je dawniej 
śledziła.

Siecle powiada, że Francy a cieszy 
się z wyborczego sukcesu Delyanisa. 
Z Trikupisem ustąpił z widowni mąż 
stanu w rodzaju Orispi’ego.

Paryż, 29 października. Na za­
ślubinach córki barona Mohrenheima, 
ambasadora rossyjskiego, obecni byli 
wszyscy ambasadorowie. Wielkie tłu­
my witały pochód weselny okrzykami 
na cześć ambasadora rossyjskiego i 
Francyi.

Lizbona, 29 października. We­
dług doniesienia z Londynu, odbyła się 
tam wczoraj ponowna konferencya dy­
plomatycznego zastępcy Portugalii z Sa- 
lisburym, który okazał się skłonnym 
do rokowań, w celu zawarcia nowego 
układu. Krążą pogłoski, że w Londy­
nie układają się teraz warunki modus 
vivendi na czas trwania rokowań nad 
nowym układem.

Bern, 29 października. Rada 
związkowa odrzuciła rekurs konserwa­
tystów Tessynu przeciw głosowaniu lu­
dowemu w Tessynie.

Ateny, 29 października. Trikupis 
podał się do dymisyi. Delyanisowi po­
wierzone zostało utworzenie nowego ga­
binetu.

Ateny, 29 października. Usposo­
bienie, wywołane skutkiem klęski, ja ­
kiej rząd doznał przy wyborach, zosta­
ło wszędzie już uspokojone. Z powodu 
wyniku wyborów wartość złota poszła 
w górę, papiery państwowe spadły.

Ateny, 29 października. Uzyskana 
przez Delyanisa w i ę k s z o ś ć ,  wyniesie 
prawdopodobnie 50 g ło s^ ;. . ze^ują 
podania się do dymisyi Trikupisa.

Miasto powróciło już ao pierwo­
tnego na zewnątrz stanu.______
O d p o w i e d z i a l n y R  e d a k t ^ A c U i n



Nadesłane.

najczystsza 
woda mineralna

, SZCZAWA -ALKALICZNA
Znany ze swej skuteczności od setek lat 
we wszystkich słabościach organów odde­
chowych i trawienia, w przypadłościach 
gońcowych, żołądkowych i katarach pęche­
rza. Skutkuje szczególnie u dzieci, rekon­

walescentów i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i 

orzeźw ia jący . 151

Henryk Mattoni, w  Karlsbadzie i Wiedniu.
W teątrze hr. Skarbka.

We środę dnia 29 października 1890. 

Przedstawienie popołudniowe. Początek o 
godzinie pół do 4-tej

Miss Amalia Barnum
wykona według programu szereg posągów 
Marmurowych najwierniej według najlep- 
izych wzorów z biblii, z mitologii staro­

żytnych i historyi narodów.
Na zakończenie:

Przedstawienie z nowszej magii, antispiry- 
tyzmu, illuzyi i magnetyzmu

Profesora Maximiliana_______

Wieczór:

Wicek i Wacek
komedya w 4 aktach Przybylskiego. 

Odznaczona na konkursie dramatycznym w 
Warszawie i przedstawiona tamże 45 razy 

z rzędu.

Początek o godzinie 7-mej wieezorem.

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 29 października 

Hotel Zorża.
Pp. Dr. T. K. Wiediger z Jasła, hr. 

M. Stadnicka z Rossyi.
Hotel Europejski.

1 Pp. M. Rudnicki z Tarnopola, B. Kop- 
pisch z Monachium, O. Erl z Monachium.

Ces. król. generalna Byrekeya 
kolei państwowych.

Ważny od 1 października.

Do Lwowa przychodzą: 
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 

i bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo-
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja ; 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

i g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
| kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa,
i Stryja, Husiatyna i Stanisławowa;?
ze STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana 

I pociąg osobowy z Suczawy, Czernio-
wiec i Stanisławowa;_______________

} g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass,S Czerniowiee, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko w., wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze Lw owa:
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy Jo Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiee i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m, 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Ceimit IwowsfciEd Izby hasllow ej i przemysłowej.
Lwów, dnia 28. października 1890

1. Akeye z a  x.
Kol- g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol.lwow.-czer.-ja8. po 200 zł. wa. p 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. ' 
BanKu kred. gal. po 200 zł. wa. j  
r. u zast. za 100 zł. „
Banku hipot. 5 pr. wa. loa w 401. j  

a B 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4’/,pr. loa. w ! 0 1. 
Banku kraj. 41/,pr. wa. los. w 5 1 1. 
Tow. kredyt, galie. ziem 5 pr. wa.

b ■ » v 4 pr. wa.
Iow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/, lat . . 
41/, pr. wa. los. 521. , 
4 pr. wa. los. w 561. < 

3. L isty dłużne za 100 zł. ; 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi ■* 

(daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. . ,'J 
(daw. 5 pr.) 2’/, pr. w. a.

Ogól. roi. kred. Zakład dla G.i B. ; 
w iikw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 1.i

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz, gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 pod pr. wa. 
Pożyczki kr. z r .1883 ,1884, 1885 

po 4*/, pr. wa. . . • • • •  
6- Losy miasta Krakowa

,  g Stanisławowa
6 . Monety.

Oukat cesarski . . - ■ • •
N e p e le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Rubel roegyjskl srebrny . . -

b ,  papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

199 — 202 — 
227 60 330 50 

96 — 299 — 
 216 —

100 90 101 60

106 90
97 90
98 50 

100 -

97 80

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

107 60
98 60
99 20 

100 70

95 30 96 —
99 30 100 — 
94 60 95 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 października 1890

1. Dług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listapad ..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipieo . ................................
kwieeień-październik...........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
1860 po 100 złr. 5 pr. . .

.  „ 1864 po 100 złr...............
„ „ 1864 po 50 złr................

Renty Com. po 42 litr, austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88 30 88.50 
88.30 88.50

88.35 88.51
88.35 88.55 

1 3 2 .-  1 3 3 .-  
137 j50 137.7) 
146 25 147.2-5
179.75 180 75
179.75 180.75

143 50 1 4 4 .-  
101. -  101 20
107,10 107.30

59 —
53 —

61

103 30 104 - 
92 — 92 70

100 — 100 70

10U 60 101 30
104 50 -------

98 — 98 70
21 50 22 50
37 50 39 50

5 43
9 03 
9 30 
1 45 

1 39‘/« 
56 05

5 55 
9 17

1 55 
t  41‘/i
56 70

2. Obllgacye lądem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . 
Galieyi . • . . . 
Niższej Austryi . . 
Siedmiogrodu . . .

za 100 zł. wk. 4 pr.

104.70 105,30 
103.75 104 75 
109 50 110 —

88*90 89*50

3. Akeye.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 161.30 161.70 
Łnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 305 25 305 75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 598 - -  602.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —. — —.—
G al.bankud.han.iprz.az!.200wpl.40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . -.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 229.30 229A0 
Bank auatro-węgieraki a 600 zi'. . . 981. 983.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 81 50 82.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 312.— 314.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 800 zł. . —.— —.—
Fółnocua kolej po 1000 zł. m. k. . 2760.— 2770.— 
K»l. Kar. Ludw. po 200 zł. w. k. 200 — 200 50 
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w 22,9 — 229 80

Do zakup na i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów noto^anfeh papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Brzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany - - o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lw owa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

'o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m, 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.

 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.
pła«ą żądają

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w er. 243.50 244 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 145.— 145 50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194 50 195.—

4. Listy zastawne losewane.
Ogólny-roluiezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — —, ~
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4% pr.

w złocie w 50 1..........................   100.—
« „ „ premiowe po 3 pr. 108.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. —.—

100.40
109.35

»  J ! ” , ”,Gal. Tow. kred.

„ w 20 1. 7 pr. —.—
„ w 36 1. 6 pr. 100 25

w. a. po 4 pr. . . —.—
b b b PO 5 pr.

B B » B po 5 pr. w
37 latach zw rotne............................... —

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51*/i i- 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . .  100.50 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.—
n»nku aust. węg. **/i pr.........................zoo. -
Węg. Tow. ziem. ako. "po 5 pr. . . 100.60

,  Zakł. kr, ziem. po 51/, pr. . . 102.—

100.75

100.50

100.50 
9 9 . -

101.25 
1 0 0 .0 0  
101. -  
102 35

płaca żądają 
23.50 24.50 

23.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22._
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56. —
Palflego po 40 zł. m. k................................54 ...
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 75
_  ». » , w«&- ub Po 5 z ł 12 70
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salina po 40 zł. m. k. . . . |
St. Genois po 40 zł. m. k. . ! !
Pożycz, m. Stanisławowa (po 2*0 zł. wa.j
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

b a po 50 zł. w. ą. . .
aldsteina po 20 zł. m. k.....................

Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .
7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . . _  _  __
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . ,  ’   ' 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. „     ■"__
Hamburg za 100 mark. w. o. »

10 xt. .zi. . . . . . .  114.80 115.15
Paryż za 100 fi. . . 45 44 — 4o 45.—

57.— 
6 5 . -  
19 — 
1310

1 9 . -  2 0 . -
61.— 61.50
62.— 63.— 
27 50 28 50

1 4 9 .-  
— 68.50 
37.— 38.— 
46 75 48 75

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.— 102.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Kolej północna po 100 zł. m. k, .

-  „ po 100 zł. w. a. . .
Kolej gal. Kar. Lud. eraisya 1 r. 1881

po 300 zł. 4*/« pr..................................
dtto (Jarosław-Sokal) . .

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. omkya a 300 
zł. % r>f. w srebrze z r. 1884 . . 82 —

z r. 1884 . . 89.50
z r. 1866 .
z r. 1872 . . —

Węg. gal. koi. a 200 zł. 3 pr. w *r. 99 93

6. L o s y .

QQ _
99.50

98.75
95.50

99.70
100.30

99.25

82.80
90.10

100.90

Instr. kr. dla han. i pr. 
Clarego po 40 zł, m. k

100 zł. wa. 183 — 184.— 
5 5 . -  5 6 . -

T ow .żegf par. na Dunaju $0 lOÓzl- ni. h. 126 — 128.
’ - A - i .  ’ < DO-Keglewicha po 10 zł. m. k.

K a r a  a ł  o t *.
5.46.— 5.48- 
5.45.— 5.47,-

9.09 50 9.11 —

Dukat eesarski men,
„ pełnej wagi . . . .

K o o n a ..................... .....
20-franków ka..................... .....
Rossyjski półlmperyaf .
Talar związkowy  ..........................—.—.--------- .—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 6 października 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

b b b w srebrze
Renta w z ł o c i e ...........................................
5 pr. austr. reuta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier.......................

„ ,  kredytowego wiedeńskiego
Londyn . . . . . . .  ......................
Napoleendor . . . .  . . . . .
Dukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich .

zł. I ct.

i! t a i  taum p M u t r  k
Wiedeń, Karntnerstrasse 20.

-  Licytacye.
, 4107 (6920 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za- 
iadamia w celu zniesienia współwłasności 
talności pod lk. 287 wyk. hip. 1. 127 gmi- 
n Głogów zostanie realność pod 1. k. 278 
yk hip 1 127 Wolfa Fróhlicha i innych 
tasna przez publiczną licytację na terminach 
aia 24 listopada 1890 i 29 grudnia 1890 
S ą  razą o godzinie U  rano na miejscu 

G ło g o w ie  najwięcej dającemu, sprze- 
aną.

Cena wywołania 2654 zł.
Wadyum 280 zł.
Głogów, 8 października 1890.

16712    I6.926 1 _ 3 )
C. k. sąd  powiatowy del. miej. w Tar-

owie podaje do wiadomości że na 
ojenie wierzytelności Galicyjskiego 
u kredytowego ziemskiego we L owi< 
eszty 450 zł. z należytościami dozwoloną 
ostała sprzedaż egzekucyjna realności 

w. h. 12 gminy Łowczówek Józefa Le 
jaka własnej

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczdą w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 18 listopada 1890 i 9 stycznia 
1891 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowió będzie war­
tość szacunkowa 1000 zł. poniżej której 
w terminie pierwszym realnośó sprzedana 
nie będzie. W drugim terminie nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek najwięcej ofiaro­
waną cenę.

W adyum  przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 100 zł..

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze.

Tarnów, 30 września 1890.

L. 7431 (6757 i _ 3)
Dnia 25 listopada i 23 grudnia 1890 

zawsze o godz. 9 rano odbędzie się tu li- 
cytaeya realności Jana Uszkiewicza w Duń- 
kowicach wyk. hip. 257 258 na rzecz Lu­
dwika Balawejdera o 500 zł. zpn.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, i akt oszacowania i

wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony An­

toni Smoleński w Radymnie.
C, k. Sąd powiatowy.

Radymno, 21 września 1890.

L. 7802 (6654 2—8)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rauo dnia 25 listopada 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 17 grudnia 
1890 nawet poniżej takowej, licytacja real­
ności pod lk. 28 w Izdebkach według wyk. 
hip. 1. 216 ks. gr. dla gminy Izdebki Józe­
fa Gładysza własnej, na rzecz Katarzyny 
Bąk pto 50 zł. zpn.

Cena wywołania 1070 zł.
Wadyum 107 zł. . .
Resztę warunków akt oszacowania i ; 

w y cią g  tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. _ •

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem Emila Witkiewicza kandyda­
ta notaryalnego w Brzozowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 20 września 1890.

L. 5796 (6536 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności galicyjskie­
go Zakładu kredytowego Ziemskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie do Antoniego i Ma- 
ryanny Strzemeckich w kwocie 500 zł. 
zpn., odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
27 listopada 1890 i 18 gzudnia 1890 o 
godz 9 rano egzekucyjna licytacyą połowy 
realności pod lwh. 272 w Chrzanowie po­
łożonej solidarnego dłużnika Antoniego 
Strzemeckiego własnej.

Cena wywołania 625 zł.
Wadyum 68 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu, kura­
torem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Józef Kremer w Chrzanowie z substytucyą 
adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego w Chrza­
nowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 31 maja 1890.

.Gaaetft Lwowska" Nr. 249 a dnia BO października 1890.
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L. 21329 (6911 3 - 3 )

Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa w myśl ustawy z 16 czerwca 1877 Dz. p. p. nr. 60 na przeciąg roku 1891 lub 
też na lata 1891, 1892 i 1893 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy 
lata to jest 1891 do ind* 1893 ogłasza się niniejszem w okręgach niżej wykazanych 
publiczną licytacyę pod natępującymi warunkami:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw od zawarcia kontra­
któw wykluczonym nie jest.

2) Chęć mający licytowania wykazaó się winien przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym ze złożonego 10 prc. wadyum, które stanowić może gotówka lub też efekta na 
kaucyę się kwalifikujące.

3) Zastępcy winni wykazaó się przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanem są­
downie lub notaryalnie.

4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnieśó do Naczeln ka
c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie najdalej do 3 listopada 1890 do godz.
1 z południa.

5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okrę­
gach położonych można się poinformować w c. k powiatowej Dyrekeyi skarbu we Lwo­
wie lub też we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

W y k a z .

licytacyjnych mogą być przejrzane w regi- 
straturze tutejszego sądu.

Złoczów, 27 września 1890.

2

Przedmiot
dzierżawny

Nazwa okręgu dzier­
żawnego z przynale 
żnemi miejscami mia­

nowicie

Pobór podatku 
od rzezi by­
dła i wyrębu 

mięsa

Mikołajów z 14 miej 
scowościami

Rozdół z 18 
waściami

miejsco-

Cena fiskalna 
opłacić się ma 
jącego podatku-

złr.

1432

2207

ct.

50

S'3 »C3 ®
'TS 5* oi a 

a

143

220

Dzień, miesiąc, godzi­
na i miejsce odbyć 
się mającej licytacyi

Licytacza ustna odbę­
dzie się dnia 4 listo­
pada 1890 od godziny 
9 rano do 2 z połu­
dnia w c. k. powiato­
wej Dyrekeyi skarbo­

wej we Lwowie.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Lwbw, dnia 17 października 189o.

L. 38941 (6938 2 - 3 )
Celem wydzierżawienia stacyi mytniczych w Kołomyjskim powiecie skarbowym 

rozpisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu Wysokiej c. k. kraj. 
Dyrekeyi skar. we Lwowie z 2 września 1890 1. 63450 warunków publiczną licytacyę 
na następujące stacye mytnicze:

-a
CS5U.op.
CSJo
3

N a z w a pozycye
taryfy Cena wy­

wołania na 
jeden rok 
w wal.ust.

Lieytacya odbę­
dzie się w c.k. 
powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w 

Kołomyi dnia

stacyi mytniezej 
i rodzaj tejże gościńca

my
ta 

dr
og

o­
we 

za 
ki

m
. o W)■** P 

o pw
a s J
* «-ł-» <Ddo wydzierżawienia na 1 rok 1891 złr. et.

1 Kułaczyn myto drogowe jPodbeskidzki 16 —
8210

11 listopada 
1890 od 8 do 

12 godziny przed
^ułuiluicm

2 Kołomyja ad Łanczyn my­
to drogowe

n
16 -- 5701 —

3 Orelec myto drog. i mo­
stowe

n
16 II. 1672

4 Borszczów myto drog. i 
mostowe

n
16 I. 2165 —

5 Iwanowce myto drog. i 
i mostowe 16 II. 4885; 77

6 Nadwórna myto drog. i 
mostowe

n
8 III. 858 --

Dnia 12 listopa­
da 1890 od 8 
do 12 godziny 

przed południem

7 Horodenka myto drogowe Pokucki 16 -- 1036 --

8 Kołomyja ad Gwożdziec 
myto drog. i mostowe

n
16 I. 3440 --

9 Gwożdziec stary myto 
drog;. i mostowe

n
16 II. 2700 --

10 Kossów, Wierzbowice my­
to drog i mostowe

n
16 III. 4090 --

11 Zaleszczyki nr. I. myto 
drogowe

Podolski
24 — 2766

Dnia 18 listopa­
da 1890 od 8 
do 12 godziny 

przed południem

12 Zaleszczyki nr. II. myto 
mostowe

»
III. 6800 --

13 Dora myto drog.j i mo­
stowe

Delatyński
16 III. 3142

14 Mikuliczyn myto drog. i 
mostowe

n
16 III. 1811 --

15 Jabłonica myto mostowe » --
III. 1368 86

L. 12465 (6472 2—3)
Im k. k. Bezirksgerichte zu Busk fiu- 

det jedes Mai um 10 Uhr Vormittags und 
zwar am 25 November 1890 um oder iiber 
dem Schatzungswerthe am 23 Dezember 
1890 auch unter demselben die exekutive 
Feilbiethung des den Mozes Hersch Schortz 
Rifka Schortz, Lippe Sass u. Chane Schortz 
vereh. Sass zu */4 Theile eigenthiimlich 
gehórigen Realitat Grundbuchseinlage Nr. 
1027 der Gemeinde Busk, zur Hereinbrin- 
gung der Forderung der Concursmasse des 
Creditvereins in Busk pto 101 fi. 64 kr 
0 . W. s. N. G.

Ausrufspreis 250 fi. O. W.
Vadium 25 fi. O. W.
Die iibrigen Bedingnisse, das Schat 

zungsprotokolle und der Tabularextract 
sindin der h. g, Registatur zu sehen.

Fur den dem Wohnorte nach unbe- 
kannten Lippe Sass wird ein Curator in der 
Person des Jankiel Halpern aus Busk 
bestellt, und Lippe Sass aufgefordert zur 
Wahrung seiner Rechte sich bei demsel- 
selben zu melden oder dem Gerichte einen 
andern Sachwalter kund zu geben.

Fur den dem Leben u. Wohnorte 
nach unbekannten, sowie fur diejenigen 
Hypotekarglaubiger die nach dem Tage 
des Ausstellung des Tabulareitraktes 26 
Mai 1889 Hypotekarrechte erworben haben 
oder Denen dieser Bescheid aus irgend 
einer anderen Ursache nieht zugestellt wer- 
den kónnte wird ein Curator in der Person 
des Hr. Carl Jab łoński mit Substitution des 
H. Josef Ptaszek aus Busk bestellt.

Busk, 24. Feber 1890.

zpn. przeprowadzoną zostanie w tut. Sądzie 
w dniach 17 listopada i 23 grudnia 1890
0 godz. 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. d. 8 wyk. hip. 
1. 165 gminy Łany-Ernsdorf objętej wraz 
z funduszem zakładowym dłużnika Jana 
Rautha własnej z tern, że cenę wywołania 
stanowi kwota 3556 złr., poręczne 356 złr.
1 że realność powyższa na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej, zaś na drugim 
terminie i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teo­
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. Registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 10 lipca 1890.

L. 2648 (6970 2—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności spół- 

j ki pożyczkowej w Rohatynie w kwocie 166 
' zł. 68 ct wa. z pn. przeprowadzoną zosta­
nie w tutejszym sądzie w dniach 17 listo­
pada i 22 grudnia 1890 o godzinie !0 ra­
no przymusowa publiczna sprzedaż realno-, 
ści pod ld. 42 wyk. hip. 1. 30 i 300 gminy j 
Hryniów objętej dłużników Leiby Etelberga] 
i Leiby Katza własnej z tern, że cenę wy­
wołania stanowi kwota 351 zł. poręczne 36 
złr. i że realność powyższa na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej, zaś na dru­
gim terminie i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Kiirni.nr pMniojsayeh w ie r z y c ie li Teo­
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tusądowej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 10 maja 1890.

L. 3517 (6978 2 - 3 )
W pilzneńskim c. k. sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 17 littopada 1890 
i dnia 22 grudnia 1890 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż publiczna re­
alności lwh. 115 księgi gruntowej gminy 
Pilzno objętej dłużniczki Julianny Michal­
skiej własnej celem zaspokojenia wierzytel­
ności w kwocie 29 zł, 45 ct. zpn. kasie o- 
szczędnośei w Tarnowie od Julianny Mi­
chalskiej w Pilznie się należącej.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tako­
wej, zaś na drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 130 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
pomienionej realności przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu, jakoteż późniejszych wierzycieli tej 
realności, ustanawia się kuratorem Tytusa 
Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pilznie.

OJ k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 30 sierpnia 1890.

I
Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania jako poręczne zao­

patrzone oferty wnosić należy najdalej do dnia 10 listopada 1990 do 5, dnia 11 listo­
pada 1990 od 6 do 10 i do dnia 12 listopada 1890 od 11 do 15, do 2 godziny po po­
łudniu na ręce naczelnika c. k. pow. Dyrekeyi skar. w Kołomyi. Po ukończeniu ustnych 
licytacyi nastąpi otwarcie wniesionych ofert.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych 
w c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu w Kołomyi i w ck. Nadzorach straży skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 18 października 1890. __________________

L. 23629 (6792 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krako­

wie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Anieli lo  Golemberskiej 2o Gą- 
sekowej w kwocie 5500 zł. z przyn. w dniu 
24 listopada 1890 i w dniu 22 grudnia 
1890 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności w Krakowie nr. 35 dz. 
VII. Franciszka i Maryi z Mitasińskich 
Cieślowskich własnej.

Cena wywołania wynosi 6351 zł. 47 
ct. aw.

Wadyum 635 zł. 10 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Jakubowski, zastępcą 
adw. dr. Schonberg.

Kraków, dnia 12 września 1890.

L. 7302

pisuje

- -  (6626 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie roz- 

celem zaspokojenia wierzytelności

Eliasza Friedmana w kwocie 136 zł. wa. z 
pn. przymusową publiezną sprzedaż należą­
cego do dłużnika Feibischa Pion ciała hip. 
1. wyk. hip. 19 gminy Złoczów w budynku 
tutejszego sądu odbyć się mającą dwa ter­
miny a to pierwszy na dzień 24 listopada 
1890 a drugi na dzień 22 grudnia 1890, 
zawsze o godz. 10 przed południem z do­
datkiem, że przy drugim terminie, jeśli war­
tości szacunkowej osiągnąć nie można bę­
dzie, realność ta także niżej tej wartości 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 566 zł. 66 % 
ct. wa.

Wadyum 56 zł. 80 ct. wa.
Na kuratora dla niewiadomego z ży­

cia i miejsca pobytu wierzyciela hipotecz­
nego Herschc Kremnitzera, jako też dla in­
nych niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono adw. dra Kaflińskiego z 
podstawieniem adw. dra Wittlina w Zło­
czowie.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków

L. 2690 (6971 2 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Cha- 

ima Leiby Jageta w kwocie 900 zł. wa. z 
pn. przeprowadzoną zostanie w tutejszym 
sądzie w dniach 17 listopada i 23 grudnia 
1890 o godzinie 10 rano przymusowa pu­
bliczna sprzedaż dwóch sklepów pod 1. k, 
5 i 7 95/564 części wyk. hip. 1. 296 gminy 
Bóbrka stanowiących, dłużnika Abrahama 
Isaka Bellera własnych, z tem, że cenę wy­
wołania stanowi kwota 900 złr. poręczne 
90 zł. wa. i ża sklepy powyższe na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej, zaś na 
drugim terminie i niżej ceny wywołania 
sprzedane zostaną.

Kurator późniejszych wierzycieli Te­
ofil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tusądowej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, 31 marca 1890.

L. 4543 (6782 2—8)
C. k. Sąd powiatowy ir Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości iz celem 
zaspokojenia wierzytelności po Jakóbie 
Trzopic względnie tegoż spadkobierców w 
sumie 11 zł. 32 ct. aw. zpn. odbędzie się 
w dniach 24 listopada i 24 grudnia 1890 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
w sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
nk. 220 i Lachowicach Magdaleny z Mi­
śków Sobańskiej własnej.

Cena wywołania 172 zł. aw.
Wadyum 17 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 30 września 1890.

L. 6316 (6632 2—3) 
Ropczycki Sąd w sprawie Israela 

Brennera przeciw masie spadkowej Wojcie­
cha Sulisza pto 26 zł. 50 ct. przedsięwei- 
mie dnia 24 listopada 1890 i 13 stycznia 
1891 o godz. 10 w gmachu sądowym licy­
tacyjną sprzedaż połowy realności lwh. 409 
ks. gr. gm. Ropczyce zmarłego Wojciecha 
Sulisza własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 650 zł. 
wadyum 65 zł.

Kuratorem wierzycieli jest notaryusz 
dr. Strzelbicki.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze

Ropczyce, dnia 6 września 1890.

L. 2568 (6964 2—3)
Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 

dla domu więziennego w Tarnowie na rok 
1891 odbędzie się w dniu 11 listopada 1890 
o godz. 9 rano w e. k. Sądzie obwodowym 
publiczna licytacja in minus.

Potrzeby i 10 prc. wadya są następu­
jące:

377,4 metr. kub. drzewa opało­
wego bukowego . . . .  

664.768 kilo nafty )
29. 403 „ świec łojowych) . . 
123.36 metrów knotów ) 
276.140 kilo mydła . . . .  
6480.00 kilo słomy żytnej dłu- 
Tgiej

Wadyum 

113 złr.

IB »

8 „

L, 4233 . (6575 1—3)
C. K. Sąd powiatowy w Limunowy, 

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz­
kowego w Limanowy pto. 141 złr. w. a. 
zpn publiczną sprzedaż posiadłości objętej 
wyk. hip. 1. 44 gminy MęciDa Tomasza 
Wiewióry własnej na dniu 27ym listopada 
1890, i na dniu 31 grudnia 1890 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1215 zł. aw.
Wadyum 121 złr. 50 ct. w. a.
Resztę aktów przejrzeć można w re­

gistraturze.
C. k. Sąd powiał owy.

Limanowa, dnia 31 lipca 1890.

15 „ 
22 , 
22 „ 

licytować

sprzęty domowe i więzienne
narzędzia r o b o c z e ......................

Przedsiębiorcy mają ustnie 
lub wnieść pisemne oferty zastósowane do 
warunków licytacyjnych, które w c. k. Pre- 
zydyum sądu obwodowego przejrzane być 
mogą.

Tarnów, dnia 24 października 1890* 
C. k= Prezydent sądu obwodowego

L. 5717 (6969 2—3) *
Celem ściągnięcia wierzytelności Chai- ; 

ma Bursztyna w kwocie 451 złr. 2 ct. aw.

L. 5927 (6836 3—8)
Celem zaspokojenia wierzytelności Mi­

chała Klimy w kwocie 40 zł. zpn odbę­
dzie się w tutejszym sądzie na dniu 24 li­
stopada i 23 grudnia 1890 każdym razem
0 godzinie 10 z rana egzekucyjna licy­
tacyjna sprzedaż połowy realności pod lk.
1 lwh. 175 w Oświęcimie położonej a Ma 
ryanny Klimowej własnej.

Cena szacunkowa 285 zł. stanow i ce­
nę wywołania.

Wadyum 29 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w 

tutejszej registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

O św ięcim , dnia 18 września 1890.



L- 12161 (6986 1—8)
Dnia 27 listopada 1890 i dnia 30 

grudnia 1890 o 10 rano odbędzie się przy­
musowa licytacya ciał hipot. 1, wyk. 207 i 
208 gm. Gołogóry na rzecz firmy Umrath 
& Comp. w Pradze pto 138 złr. 40 ct. wa. 
zpn.

Poniżej ceny wywołania 34.995 złr. 
wa. dopiero na drugrm terminie sprzedaż 
nastąpi.

Wadyum 3500 złr.
C. k. Sąd powiatowy md.

Złoczów, 4 października 1896.

L. 6948 ---------------(6475 1—3)
W tut. Sadzie odbędzie się o godz. 

10 rano tylko w jednym terminie dnia 28 
listopada 1890 za lub poniżej ceny szacun­
kowej, relicytacya realności według wyk. 
Lip- 879 księgi Budzanów Leiby Semel 
własnej na rzecz Ozyasza Heller pto 300 
złr. zpn.;

Cena wywołania 1800 złr.
Wadyum 130 złr.
Resztę warunków akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze. . .

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot. ustanowiony kurato­
rem p. Konstanty Widawski ck. Notaryusz 
w Budzanowie. , .

Budzanów, dnia 22 września 1890.

L. 14500 (6710 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako Sąd han­

dlowy w Tarnopolu podaje do wiadomości 
że w celu ściągnięcia sumy* wekslowej 
15000 złr. aw. zpn. na rzecz Jana Borko­
wskiego odbędzie się dnia 28 listopada 
1890 i 9 stycznia 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w biórze nr. 3 
egzekucyjna sprzedaż majętnościj tabularnej 
Lisowce do dłużnika Wincentego Orłowskie­
go należącej objętej wyk. hip. 1. 650 w po­
wiecie Zaleszczyckim w obwodzie Tarno­
polskim położonej.

Cena wywołania poniżej której maję­
tność ta na pierwszym terminie; sprzedaną 
nie będzie wynosi 251.057 złr. 50 ct. cena 
zaś poniżej której na drugim sprzedaną nie 
będzie 150.000 złr, wa.

Wadyum wynosi 25.100 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 14 

września 1890 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niecezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. Dr. Kwiatkowskiego a. p. 
adw. Dr. Łoszniów zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 27 września 1890.

bliczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 12 gminy Rupnów Józefa Pytki wła­
snej na dniu 27 listopada i na dniu 31go 
grudnia 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 926 zł.
Wadyum 92 zł. 60 ct.
Resztę aktów przejrzeć można w re­

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 31 lipca 1890.

L. 15124 » (6897 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 

! daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
| resztującej sumy 3005 zł. 56 ct. wa. z pn. 

na rzecz ek. uprz. gal. akc. Banku hipote­
cznego odbędzie się dnia 27 listopada i 23 
grudnia 1890 i 22 stycznia 1891, każdym 
razem o godzinie 9tej przed południem w 
biórze nr. 15 egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużnika Michla Mojżesza dw. im. i 
Matli Zamojrów pod 1. 1809 w Tarnopolu 
położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie wynosi 10.000 zł.

Wadyum 1000 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 30 

listopada 1884 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, został ustano­
wiony na ich koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratorem ad actum pan adw. dr. Horowitz, 
a p. adw. dr. Mantel zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 11 października 1890.

L. 4106 (6919 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia, iż w celu zniesienia współwła­
sności realności wyk. hip. 1. 26 Głogów zo­
stanie realność wyk. hip. 1. 126 gminy ka­
tastralnej Głogów objęta Wolfa Fróhheha 
i innych własna przez publiczną licytacyę 
na terminach dnia 24 listopada i 29 grud­
nia 1890, każdym razem o godzinie lite j  
rano na miejscu w Głogowie najwięcej da­
jącemu sprzedaną.

Cena wywołania 1220 zł.
Wadyum 136 zł.
Głogów, 8 października 1890.

L. 8109 (6976 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi fundu­
szu indemnizacyjnego w kwocie 56 ct. zpn. 
odbędzie się w sprawie egzekucyjnej c. k. 
Prokuratoryi skarbu imieniem funduszu in- 
demnizacyjnego we Lwowie przeciw Wol­
fowi Beitzen a względnie tegoż oświadczo­
nym spadkobiercom w tutejszym sądzie nr.
B. 4 dnia 26 listopada i 19 grudnia 1890, 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod lk. 1402 w 
Brodach położonej, wykazem hipotecznym 
1. 140 księgi gruntowej dla gminy katastr. 
Brody objętej Wolfa Beitzen własnej.

Cenę wywoła] a stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 42 zł.

Wadyum wynosi 4 zl. 20 ct. wa.
Realność ta sprzedaną zostanie przy

pierwszym terminie za lub w yżej ceny sza­
cunkowej, przy drugim terminie poniżej ta­
kowej najwięeej ofiarującemu za jakąkol- 
wiekbądź cenę.

Resztę warunków licytacyi tudzież 
akt ocenienia i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć W tutejszosądowej registraturze.

Wierzycieli którzyby hipotekę nabyli 
po dniu 2 grudnia 1889 lub którymby po­
stanowienia w tej sprawie doręczone być 
nie mogły, zawiadamia się do rąk kuratora 
dra Grossa w Brodach z substytucją Da­
wida Bieka i przez niniejszy edy«.

Brody, dnia 16 czerwca 189U.

L. 1882 (6954 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 28 listopada 1890 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 19 gru­
dnia 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
połowy realności według wykazu hip. 1. 
210 księgi gruntowej' gminy Kulików Moj­
żesza Gomzera własnej na rzecz Estery 
Berger pto. 55 zł. wa zpn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 19 czerwca 1890.

L. 38692 (6992 1 - 3 )
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza, że w drodze publicznej 
konkureneyi jest do obsadzenia hurtowna 
sprzedaż tytoniu i znaczków stemplowych 
połączona z kolekturą loteryjną lwowską w 
Skale.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił w czasie od 1 lipca 1889 do końca 
czerwca 1890 . . 11517 zł. 44 ct.
zaś znaczków stemplowych 673 zł. 86 ct.

Razem 1 2 1 9 1  zł. 3 0  ct.
Przychód ej hurtownej sprzedaży wy­

nosił 528 zł. 83 ct.
Dochód kolektury loteryjnej po 6 prc. 

od sta wynosił od roku 1887 do końca 
1889 przeciętnie rocznie 87 zł. 86 ct.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
bór między oferentami u w zg lęd n ia jąc  jed­
nak najkorzystniejsze warunki dla skarbu-

Pisemne oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct., w wadyum względem 
hurtowni w kwocie 100 zł. a względem ko­
lektury loteryjnej w kwocie 50 zł. razem w 
kwocie 150 zł. można wnieść najdalej do 
18 listopada 1890 do 2 godziny po połud­
niu do c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Kołomyi

Resztę warunków można przejrzeć w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Koło­
myi i w ck. nadzorrch straży skarbowej 
okręgu skarbowego Kołomyjskiego.

C, k. p ow iatow a Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 22 października 1890.

wierzytelności kasy Oszczędności miasta 
Tarnowa w kwocie 2123 zł. zpn. odbędzie 
się w tymże Sądzie licytacyjna sprzedaż re­
alności dłużników Lej zora, Bruchy Grossów 
własnej, objętej wykazem hip. 1. 680 księgi 
gruntowej gminy Mielec w dniu 21 listo­
pada 1890 i w dniu 19 grudnia 1890 każ­
dym razem o 9 rano.

Cena wywołania 7800 zł.
Wadyum 78o zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w sądowej registraturze.

Mielec, dnia 3 maja 1890.

L.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adwokata dr. Smutnego 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na 
terminie dnia 6 listopada 1890 o godzinie 
10 rano, z dowodami swych wierzytel­
ności dla zatwierdzenia tymczasowego zarzą­
dcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli u komisarza konkurso­
wego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 18 
grudnia 1890, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzytelności swe chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tern pewniej zgłosić mają, ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą

9688 (6941 3—3)
Das Kałuszer k. k. Bezirks-Gericht 

hat zur Hereinbringung der Forderung der . konkursową zagrożone dosięgną.
Margaretha Batta per 130 fi. s, N. G. in Na terminie zaś dnia 2 stycznia 1891
dem Gerichtsgebaude exekutive óffentliche u komisaza konkursowego odbyć się mają- 
Feilbietung des dem Schuldner Jakob cym/ winni wierzyciele płynność zgłoszo- 
Kaufhold gehorigen auf 150 fi. geschatzten nych wierzytelności, oraz porządek w któ-
T)/.« l i t n  ł  t m  1T o I n  e o n  n r  1?  1 „ .-------------------------  C   J  \ . * • __ ' f r  *   1_____ 1Realitat im Kałuscher Einlage Nr. 625 auf 
den 18 Noyember 1890 und den 23 De- 
zember 1890 jedesmal um 10 Uhr Vor- 
mittags angeordnet.

Am ersten Termine wird diese Rea­
litat nur um den Schfttzungspreis, am 
zweiten auch unter demselben hintangege- 
ben werden.

Vadium betragt 45 fl.
Die iibrigen Feilbietungsbedingungen 

so wie das Protocoll der Absch&tzung dieser 
Realitat erliegen in der Registratur dieses 
Gerichtes zur Einsicht.

Kałusz, 3/9 1890.

L. 9768 (6979 3 - 3 )
Dnia 29 października 1890 powyżej 

ceny szacunkowej lub za takową, zaś dnia 
26 listopada 1890 nawet niżej takowej odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie zawsze o go­
dzinie 9 rauo egzekucyjna licytacya real­
ności wykazem hipotecznym 240 gminy 
Łubkowce objętej, Abrahama Elstera wła­
snej na rzecz Samuela Thana Jossla pto 
584 zł. 62 et. zpn.

Cena wywołania 860 zł. aw.
Wadyum 86 zł. wa.
Resztę warunków protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć 
tusądowej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adwokat dr. Dawidowicz 
w Śniatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 18 września 1890.

L. 3659 ("6830 3 - 3 )
W Andrychowskim Sądzie powiato­

wym odbędzie się w dniu 24 listopada 1890 
i w dniu 22 grudnia 1890 o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 15 
w Andrychowie położonej według wyk. hip. 
1 17 księgi grunt, gminy Andrychów FIo- 
ryana Miśka własnej na zaspokojenie wie­
rzytelności Samuela Weicha w kwocie 8000 
zł. pzn.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko­
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 4482 zł. 50 ct.
Wadyum 449 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

est adw. dr. Jan Malec w Andrychowie.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Andrychów, 31 sierpnia 1890.

L. 4234 (65?4 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz­
kowego w Limanowej pto 40 zł. z pn. pu­

L. 10054 (6988 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce st. 

ogłasza, że odbędzie sięj w dniu 14 listopa­
da 1890 tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej zaś dnia 19 grudnia 1890 nawet niżej 
takowej każdym razem o godzinie 10 rano li­
cytacya według wyk. hipot. 47 gminy Hor- 
pin Jędrzeja Chrzanowskiego własnej na 
rzecz galic. Zakładu kredyt włość, we Lwo­
wie pto- 78 zł. 88 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem Miko­
łaja Chrzanowskiego.

Z c. k. Sądu powiatowego
Kamionka str. 6 października 1890.

L. 11091 (6976 1 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda­

je do wiadomości, że celem z;

Konkursa.
L. 37046 (6935 3 - 3 )

Konkurs
a) na więcej posad oficyałów poczto­

wych z poborami X. klasy rangi i kaucyą 
w kwocie 600 złr.

b) na pdsadę eipedytora przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Kalnicy w powiecie 
Liskim za kontraktem służbowym i kau­
cyą w kwocie 200 złr. z płacą rocznych 
150 złr. ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i 
wynagrodzenia 240 złr. za codziennego po­
słańca pieszego między Kalnicą a Cisną.

Podania należy wnieść o pierwsze posa­
dy najpóźniej 4go zaś o następną najpóźniej 
do 11 listopada b. r. w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 2-3 października 1890.

Upadłości.

rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać.
Na tymże terminie będzie usiłowaną 

ugoda także wolno jest wierzycielom w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, inne 
osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 23 października 1890.

L. 14867 (6967 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanowił na miejsce ck. Radcy sąduj krajo­
wego p. Spędakowskiego ck Radcę Sądu 
krajowego p. Wichańskiego komisarzem 
konkursowym w sprawie konkursowej Chai- 
ma Wolta Fisch.

Tarnopol,^dnia 27 września 1890.

L. 14868 (6968 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanowił na miejsce ck. Radcy sądu krajo­
wego p. Spędakowskiego, ck. Radfcę sądu 
krarowego p. Wichańskiego komisarzem 
konkursowym w sprawie konkursowej An­
ny Eisenklam.

Tarnopol, dnia 27 września 1890.

Księgi gruntowe.
1622

Komisya hipoteczna
(6985) 

przy Prezydyum 
c. Jr. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto­
wej dla gm katastr. Bilina wielka powiatu 
sądowego Łąka złożone zostały w c. k. są­
dzie powiatowym w Łące do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Łące do włącznie 10 listopada 1890.

Sambor, 25 października 1890.

Wyroki prasowe.
L .';18563 (6993)

W imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 

mocy §§■ 489 i 493 pk. §. 37 u. pr. że 
treść artykułu umieszczonego w nr. 19 cza­
sopisma „Wieniec polski* z dnia 19 paź­
dziernika 1890 pod napisem „Głosy ludu* 
zawiera znamiona z §§. 300 i 302 uk. i z 
art. VIII. ust. z 17 grudnia 1862 d. pp. 1. 
8 z r.1863 zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowe­
go konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 2 października 1890.

L. 13606 (6924 s )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

otwiera niniejszem ji ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek Ju­
liusza Fessel kupca w Przemyślu mianuje c. 
k. sekretarza Rady Unickiego komisarzem 
konkursowym, i poleca opieczętowanie i 
spisanie masy konkursowej.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8062. (6416 3—3)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w R zeszo w ie  zarządziwszy uchwałą z dnia 
18 września 1890 L 8062 na żądanie Ka­
tarzyny P ukow ej postępowanie amortyza­
cyjne wekslu z daty Rzeszów 29 sierpnia 
18 8 9  na kwotę 800 zł, opiewającego przez 
Katarzynę Pukową na własne zlecenie wy­
sta w io n eg o , a przez Kazimierza, Karolinę i 
Józefa Postawów akceptowanego i w trzy 
miesiące od dnia wystawienia w Rzeszowie 
płatnego, wzywa każdego posiadacza zagi­
nionego powyższego wekslu, aby weksel w 
przeciągu 45 dni sądowi przedłożył, gdyz 
w przeciwnym razie takowy po upływie te­
go czasu na prawn żądanie proszącego o 
amortyzacyę, za umorzony uznanym będzie.

Rzeszów, 18 września 1890.
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L. 51649 (6859 2 - 3 )

Obwieszczenie.
W skutek reskryptu wysokiego c. k. 

Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
9 lipca 1890 1. 12387 podaje c. k. Namie 
stnictwo do publicznej wiadomości nastę­
pujący spis nadesłanych w latach 1886, 
1887, 1888, 1889 z zagranicy i w c. k. 
Ministerstwie spraw wewnętrznych prze­
chowanych dokumentów stanu cywilnego 
tyeh auetryackich poddanych, których przy­
należność nie może być sprawdzona.

A n t o b r i c h  L a z a r a  n, majtek 
zmarł 14 czerwca 1885 w Colon (Panama).

A s c o l i  J  e r z y  urodzony 29 listo­
pada 1884 w Wenecyi, syn Feliksa Ascoli 
z Tryestu i jego żony Fortunaty z Mor- 
purgów.

B e r e t t a  A d e l a  urodzona 4 czer­
wca 1886 w Wenecyi córka Piotra Beret ty 
z Wiednia i jego żony Anny z Giulanich.

B r a m b i l l a  W i l h e l m ,  urodzony 
w Pradze, inżynier zmarł licząc 70 lat. 
8 sierpnia 1887 w Rzymie.

B r e d a  F r a n c i s z e k ,  urodzony 
w Bezdekowie w Czechach wyrobnik zmarł 
w wieku 30 lat 9 lipca 1885 w Buda­
peszcie.

B r u d e r  J a n  Baptysta z Trydentu 
student zmarł licząc 21 lat 18 marca 1887 
w Wenecyi.

B u h l  P a w e ł ,  urodzony w Bregen- 
cyi tokarz wyrobów z kości słoniowej wie­
ku 48 lat zmarł 21 kwietnia 1885 w Pa­
ryżu.

B u r g s t a l l e r  F r a n c i sz e k uro­
dzony w Lincu piwniczy zmarł licząc 21 
lat 28 lutego 1882 w Paryżu.

C a l e g h e r  N. syn Jakóba Calegher 
zmarł w wieku 13 lat 13 kwietnia 1886 
w Val d‘ Ajol we Francy i.

C a t t u r a n i  M a r c e l i  urodzony 
w Trydencie ajent pieniężny zmarł licząc 
50 lat 24 sierpnia 1886 w Neapolu.

C e r r u k i  K a t a r z y n a  z C h i ­
n o n ó w ,  rodem z Wiednia 52 lat licząca 
zmarła 21 czerwca 1889 w Mustapha 
(Algier).

C h i o g n a  L u d w i k a  urodzona 
w Pergine sługa umarła w wieku 49 lat 
25 lutego 1886 w Weronie'.

C o l i s s e  Ł u c y a  urodzona w Try­
dencie, sługa wieku 89 lat umarła 21 lu­
tego 1885 w Weronie.

D e b o r s k y  J ó z e f  urodzony 19 
lutego 1884 na okręcie „Bohemia“ w dro­
dze z Hamburga do New-Yorku syn Jana 
Deborskyego robotnika z Galicyi i jego 
żony Anny z Machów.

D e n i c h  M o r i n o ,  urodzony w Try- 
eście przedsiębiorca budowy dróg 32 lat 
liczący zmarł 11 lipca 1886 w Panamie.

D i v a r e  L u d w i k  majtek, wieku 
34^1at umarł 1. września 1885 w Pana­
mie.

D u c h a c  W i k t o r  urodzony w Wie­
dniu wieku 10 lat zmarł 18 kwietnia 1886 
w Wenecyi.

D u c h e e h  B e n i t o ,  majtek zmarł 
18 lutego 1885 w Colon (Panama).

E b n e r  M a r y  a Józefina Aniela, 
urodzona 17 maja 1887 w Wenecyi i

E b n e r  F e l i e i t a  Olga Marya, i  

urodź. 26 lipca 1888 w Wenecyi, córki 
Michała Ebnera i jego żony Anieli z Valle- 
sów z Briien.

E f r  e i ch A n d r  ze j, sternik wieku 
36 lat zmarł 12 sierpnia 1885 w Pana­
mie.

E i b l  F r a n c i s z e k ,  urodzony 
w Wiedniu budowniczy wieku 45 lat umarł 
6 stycznia 1889 w Strasburgu.

F l e m e r  F r a n c i s z e k ,  krawiec 
znaleziony nieżywy w  jeziorze Genewskiem 
koło Vevey.

F r i d e r i c h  W i l h e l m ,  stolarz 
wieku 80 lat zmarł 19 listopada 1884 
w Rzymie.

F r i s c h  H e r m a n ,  urodź, w Wie­
dniu wieku 36 lat zmarł 5 lipca 1885 
w Santo Nazario.

F r i t z  J a n ,  urodzony w Greim wie­
ku 24 lat zmarł 7 maja 1888 w Sassari.

G a bo B a r t ł o m i e j ,  kupiec w Try­
dencie wieku 56 lat zmarł 11 sierpnia 
1886 w Parmie.

G a b r i e l l i  A n n a  Magdalena Lu­
dwika zmarła licząc 6 tygodni 9 maja 
1886 w Weitenau w B a w a r y  i.

G o g l i a  A d a l p i z a ,  urodzona 
w Tryeście zmarła licząc 13 miesięcy 12 
sierpnia 1884 w Bari.

G r o h m a n a  E l i  a, urodzona 12 
stycznia 1882 we Florencyi córka inżyniera 
Aeolfa Grohmanna z Wiednia i jego żony 
Matyldy z Haasów,

G u g n b a u e r  P a w e ł ,  z Wiednia 
emeryt, wieku 81 lat zmarł 1-3 sierpnia 
1886 w Wenecyi.

H a i n b a e h  R o b e r t ,  Franciszek, 
urodzony w Alland, wieku 34 lat zmarł 
jako żołnierz francuski 11 czerwca 1885 
w Lhancy.

] a r  m a n t  L a u r a ,  z domu Candria- 
ni wieku 61 lat zmarła 7 listopada 1886 
w Pordenone.

H a s s a u r e k  F r y d e r y k ,  urodzony 
w Wiedniu literat, wieku 53 lat zmarł 3 
października 1885 w Paryżu.

H a u t i o n  T e o d o r a .  Ludwika z Ja ­
sów rodem z Wiednia, szwaczka wieku 51 
lat zmarła 21 lipca 1887 w Brukseli.

H e n i e  J a k ó b ,  urodzony w Try­
eście kupiec, 65 lat zmarł 14 marca 1882 
w Paryżu

H e t t i c h  M a g d a l e n a ,  urodzona 
w Bóhmenkirch (Boheimkirchen) wieku 20 
lat zmarła 22 marca 1887 w Rotterda­
mie.

Hof e r ,  albo Holler Karol, wieku 21 
lat zmarł jako żołnierz francuski w Hong- 
Hoa (w Chinach) 6 lipca 1884.

H o o g  K a r o l i n a ,  z Bauerów uro­
dzona w Trumau wieku 32 lat nauczyciel­
ka gry na fortepianie zmarła 4. kwietnia 
1885 w Nizzy.

H r i b a r A n g e l o ,  ajent handlowy 
z Wiednia zmarł 10 marca 1888 w We­
necyi,

H u r e t  M a r y a ,  urodzona 9 wrze­
śnia 1885 na parowcu „Elba“ w drodze 
z New-York do Bremen, córka robotnika 
Janosa Hureta i jego żony Teresy Janos 
Kuhna z Andresów.

J a s i ń s k a  J ó z e f i n a ,  z ftalicyi 
wieku 63 lat zmarła 3 listopada 1887 
w Neapolu.

J a w o r e k  recte Golas Józef, wieku 
55 lat zmarł 1 marca 1877 w Sikowie 
w Rosyi.

J  o 1 e t J a n ,  urodzony w Bernie 
urzędnik wieku 49 lat zmarł 15 paździer­
nika 1881 w Paryżu.

J u s t o m o s k i  J a n , z Galicyi wieku 
27 lat zmarł 19 września 1887 w Rzy­
mie.

J u r n e r  Ma r y a .  wieku 68,lat zmar­
ła 9 lutego 1884 w Neapolu.

K a n d l e r  M e l a n i a ,  z Waleschów 
urodzona w Wiedniu wieku 33 lat zmarła
19 października 1883 w Nizzy.

K e u f n e r  A d e l a ,  urodzona w Wie­
dniu, wieku 55 lat zmarła 4 lipca 1885 

! w Paryżu.
Ko c i c k Ka t a r  z yna ,  urodzona 29 

stycznia 1885 na parowcu General-Werder 
w drodze z New-Yorku do Bremy córka 
małżonków Ignacego i Reginy Kocickow 
z Galicyi.

K r e i t l e r  J a k ó b ,  krawiec z Gali­
cyi wieku 67 lat zmarł 19 stycznia 1886 
w Paryżu.

L e e b  M a r y a ,  urodzona w Wiedniu 
woltyżerka konna zmarła w wieku 52 lat 
29 marca 1882 w Paryżu.

L e n g a u e r  L u d w i k  urodzony w 
Wiedniu, tokarz, wieku 33 lat, umarł 28 
lipca 1883 w Paryżu.

L u c i c i N. właściciel szalupy, zmarł 
15 sierpnia 1885 w Colon (Panama), 

i M a z 1 i n e z J. dozorca, wieku 60 lat 
zmarł 21 czerwca 1885 w Panamie.

M e d i c u s  R y s z a r d ,  urodzony 14 
lutego 1887 w Wenecyi, syn Augusta Me­
dicus i jego żony Klary z Hentzów z Wie­
dnia.

M e i t l  F r a n c i s z k a ,  rodem z Wie­
dnia 2 lata licząca, umarła 9 maja 1887 
w Catanii.

Mi c h ę  l e n  M a r y a ,  urodzona w Gó­
ry cyi, wieku 21 lat, zmarła 26 grudnia 1886 
w Rzymie.

M i k s c h  J a n ,  rodem z Bernschaun 
(Beneschau), tokarz, wieku 62 łat, zmarł
20 sierpnia 1883 w Paryżu.

M i p u t a  F r y d e r y k ,  majtek, zmarł 
20 grudnia 1884 w Panamie.

M i s k o l t z i  M a u r y c y  z Gumpen- 
dorfii, wieku 59 lat, zmarł 25 kwietnia 1889 
w Nischu w Serbi.

Mugi e r o  H ieron im , rodem z Try­
dentu, szewc 66-letni, zmarł 7 lipca 1886 
w Weronie.

N ey er Ja n , wieku 27 lat, zmarł 26 
maja 1885 w Cournion (we Francy i).

N ie d e rm a c h e r  F ra n c isz ek , rodem 
z Lincu, stolarz, wieku 33 lat, zmarł 10 
grudnia 1881 w Paryżu.

P ip a n  Jo h a n n a , wieku 17 lat, zmar­
ła 8 listopada 1884 w Wenecyi.

P o rę b sk i S te fan , wyrobnik, wieku 92 
lat, zmarł 26 stycznia 1885 w Dieppe.

P o s t i n g h u  Ma r y a  z Millbach (Miihl- 
bach) wieku 72 lat, zmarła 11 listopada 
1888 w Udine.

R enon  Z ygm unt, zmarł 5 grudnia 
1885 w Panamie.

Ra ymond  A my, 76 lat, emeryt, zmarł 
17 grudnia 1881 w Wenecyi.

Ri gl ows ki  P io tr , wyrobnik, zmarł 11 
sierpnia 1885 w Belgradzie.

R u ss i M ario , urodzony 16 kwietnia 
1887 w Pagnoceo syn Angela Russi i jego 
żony Maryi z Calzów z Tryestu.

Sc he i b l e r  F r a n c i s z k a  Marya, ro­
dem z Insbrucku, wieku 25 lat, zmarła 15 
maja 1884 w Paryżu.

S c h l e mme r  Jak ó b , rodem z Wie­
dnia, woźnica, wieku 95 lat, zmarł 15 gru­
dnia 1886 w Neapolu.

S c h u b e r t h  Maur ycy ,  urodzony w 
Wiedniu, urzędnik, wieku 41 lat, zmarł 13 
listopada 1886 w Brukseli.

Sc i a mb i gon i  B en ed y k t, urodzony 
w Tryeście, 49 lat, zmarł 21 lipca 1882 
na wyspie Ile Nou w Nowej Kaledonii.

Sni da  Ma r ya  Katarzyna, urodzona 2 
października 1884 w Ronco Sermo, cór a 
Ludwika Snida i jego żony Maryi z Bonów.

Soavi Wi kt or ,  urodzony w Tryeście, 
wieku 24 lat, chórzysta, zmarł 30 lipca 1883 
w Rzymie.

Sol da t i  M ateusz, majtek zginął przy 
rozbiciu okrętu „Catarina Doge“ koło przy­
lądka Dobrej Nadziei 4 ezerwca 1886 r.

Somi l i c h  P io tr , urodzony w r. 1868 
w Dobenizzy, w marcu 1887 r,,(zginął przy 
rozbiciu okrętu „Franeeschino S .“ na Oce­
anie Atlantyckim.

Sul i goi  J a n  z Ranitz, wieku 47 lat, 
zmarł 15 listopada 1887 w Cornodi Ro- 
sazzo.

Ti cci o Demet r i us ,  właściciel dóbr, 
wieku 25 lat, zmarł 22 lipca 1884 w Me- 
sagne.

Ti t z  Em m a, rodem z Wiednia w wie­
ku 5 lat, zmarła 9 maja 1887 we Flo­
rencyi.

Ti t z  Mar ya ,  urodzona 1 kwietnia 
1886 we Florencyi, córka Józefa Titz, me­
chanika z Wiednia i jego żony Roży z Gla- 
serów-

T ofa lon i J óz e f i na  z Delavallów, 
sługa, 39 lat, zmarła 2 listopada 1884 w 
Nizzy.

Y esagno lo  Józef, rodem ze Zary, 
majtek, wieku 33 lat, zmarł 15 grudnia 1881 
w Boulogne.

Ve r n a i r e  vel W e rn e r  A lb e rt, ro­
dem z Berna, krawiec, wieku 67 lat, zmarł 
2 stycznia 1882 w Bel-Abbes we Francyi

Vi ol a J oha nna ,  wieku 65 lat, sługa, 
zmarła 25 stycznia 1884 w Neapolu.

We i s s  W acław , zegarmistrz z Czech 
wieku 67 lat, zmarł 26 marca 1887 w Me- 
dyolanie.

Wus t e  A lb e rt, rodem z Wiednia, ku­
piec w Londynie, wieku 50 lat, zmarł 24 
stycznia 1886 w Paryżu.

Wut t kows k i  A ugust, urodzony 21 
listopada 1887 na pokładzie okrętu belgij­
skiego ?Rhynnland“ syn Augusta Wuttkow- 
skiego i jego żony Barbary z domu Bu- 
chowskich z Czech.

Zagl i o  Wi ncent y ,  emeryt, wieku 59 
lat, zmarł 30 maja 1889 w Lonato.

Za mboni  Jo a n n a , rodem z Wiednia, 
wieku 76 lat, zmarła 21 lipca 1887 w 
Rzymie.

Zani ni  Józef, rodem z Trydentu, ku­
piec, wieku 19 lat, zmarł 20 grudnia 1886 
we Florencyi.

Z astek  K aro lin a , rodem z Wiednia, 
sługa, wieku 42 lat, zmarła 1 listopada 1885 
w Turynie.

Z igoi M arya, urodzona 18 sierpnia 
1884 w Wenecyi córka Filipa Zigoi i jego 
żony Róży z Fransinów z Tryestu.

Co niniejszem podaje się do powsze­
chnej wiadomości z tym dodatkiem, że stro­
ny interesowane, któreby potrzebowały wy­
żej pomienionych metryk śmierci, względnie 
urodzenia celem udowodnienia ewentualnych 
pretensyi prawnych, maj ą w tym celu zgło­
sić się do c. k. Namiestnictwa i wykazać 
się zarazem kompetencyą do odebrania żą­
danych metryk.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 15. października 1890.

L. 7598. 6418 3—3)
C. k. Sąd powiatowy m. del w Brze- 

żanach zawiadamia z życia i miejsca poby­
tu niewiadomego Schewacha Einstossa, że 
przeciw niemu Eizyk i Mindla małżonko­
wie Majulik dnia 1 sierpnia 1890 1. 7597 
wytoczyli pozew o zapłacenie 129 zł. na 
który termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 20 października 1890 o 9tej godzinie 
rano wyznaczono i do zastępowania go w 
tej sprawie ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie adw. dra Schatzla w Brzeżanaeh 
ze substytucyą adw. Czajkowskiego w Brze- 
żanach.

Wzywa się tedy Sch wacha Einstossa 
ażeby albo się sam zgłosił, albo ustano­
wionemu kuiatorowi potrzebnych informaeyj 
dostarczył, albo innego swego pełnomocni­
ka sądowi podał, ile że z zaniedbania wy­
nikłe złe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Brzeżany, 16 września 1890.

L. 7959 (6874 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia wszystkich wierzycieli hipote­
cznych majętności tabularnych Łopatyn 
wyk. hip. 1. 466, Hrycowola wyk. hip. 
1. 462, Kusztyn wyk. hip. 1. 424, Łaszków 
wyk. hip. 1. 460, Nowostawce wyk. hip.
1. 461, Szczurowice wyk. hip. 1. 431, Pod- 
manasterek wyk. hip. 1. 463 i Chmielno 
wyk. hip. 1. 423 ksiąg gruntowych dla 
większych posiadłości objętych, Kazimierza 
Stefana 2 im. Młodeckiego własnych, że 
c. Dyrekeya galicyjskiego funduszu propi- 
nacyjnego wymierzyła za odjęcie prawa 
wyszynku i sprzedaży napojów propinacyj- 
nych kapitał wynagrodzenia a t o :

w majętności tabularnej Łopatyn
w kwocie 29809 zł. 687, ct.

Hrycowola w kwocie 3533 zł.
Kusztyn w kwocie 5343 zł. 66 ct.
Łaszków w kwocie 7375 zł. 131/* ct.
Nowostawce w kwocie 3400 zł. 51 ct,
Szczurowice w kwocie 11614 zł. 

731/, et.
Podmanasterek w kwocie 1324 zł. 

87 V* ct.
Chmielno w kwocie 8125 zł. 90 ct.
Wprowadzając postępowanie w celu 

przekazania tego kapitału c. k. Sąd obwo­
dowy w Złoczowie wzywa wszystkich któ­
rych wierzytelności na tych dobrach do 
dnia 25 maja 1889 zahipotekowane zostały 
by swe pretensye ustnie lub pisemnie do 
dnia 31 grudnia 1890 włącznie w tutejszym 
c. k. Sądzie obwodowym tem pewniej zgło­
sili, ileże nie zgłaszający uważani będą za 
zgadzających się na przekazanie ich pre­
tensyi na kapitał wynagrodzenia za odjęte 
prawo propinacyi w porządku oznaczonym 
pierwszeństwem hipotecznem nie będą już 
więcej przy rozprawie słuchani i utracą 
prawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów 
lub środków prawnych przeciw ugodzie 
przez interesowanych w myśl § 5 ces. pat. 
z 25 września 1850 Nr. 874 dz. u. p. możliwie 
zawartej o ileby w takowej ich pretensye 
w miarę pierwszeństwa hipotecznego na 
kapitał wynagrodzenia przekazane, albo 
według § 27 ces. pat. z 8 listopada 1853 
Nr. 237 Dzup. przy gruncie pozostawione 
zostały.

W zgłoszentu podać należy: imię na­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszają­
cego się, i jego ewentualnego pełnomo­
cnika, który powinien przedłożyć pełnomo­
cnictwo odpowiadające wymogom prawnym 
i legalizowane, kwotę zgłoszonej pretensyi 
hipotecznej w kapitale i procentach o ile 
takowe mają równe prawo zastawu z kapi­
tałem, oznaczenie tabularne pozycyi zgłoszo­
nej wierzytelności, tudzież . w razie jeżeli 
zgłaszający się mieszka po za obrębem 
tut. sądu obwodowego wymienić pełnomo­
cnika w okręgu tegoż Sądu zamieszkałego 
upoważnionego do odbioru uchwał sądo­
wych, gdyż inaczej uchwały te przesyłane 
będą pocztą z tym samym skutkiem jakby 
do rąk własnych były doręczone.

Złoczów, dnia 11 października 1890.

L. 2002 (6410 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­

wie celem doręczenia niedoręczonych potąd 
ts. uchwał z dnia 31 października 1889 1. 
19855 niewiadomym z miejsca pobytu Bi- 
nem Spira rozwiedzionej Feigenbaum 
i Mariem z Feigenbaumów Lieberowej, w 
sprawie Efroima Stieglitza o przyjęcie do 
wiadomości nabycia przez tegoż całej je ­
dnej piątej części sumy 3000 zł. mk. w de 
pożycie sąd. na rzecz małolet- ChaimaLei- 
by Feigenbauma, oraz 2/15 części kapitału 
indemnizacyjnego w depozycie sąd. na rzecz 
masy Chajma Leiby, Feigenbauma złożo­
nych ustanawia kuratorem ad actum adw 
dra Leona Rothweina z substytucyą adw. 
dra Jana Jakubowskiego. O czem się n ie­
wiadome z miejsca pobytu kurandki w dro­
dze edyktu zawiadamia.

Kraków, 31 stycznia 1890.

L. 16478 (6432 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Jaworskiego a względnie jego niewia­
domych spadkobierców, że w sprawie egze­
kucyjnej Ryfki Reicherowej jako prawona- 
bywczyni Izraela Reichera przeciw Kaspro­
wi Mazurkiewiczowi a względnie tegoż 
spadkobiercom o 175 zł. wa z pn, zamia­
nował dla Jana Jaworskiego jako mniema­
nego wierzyciela 24 zagonów gruntu pod 
nk, 58 i domu mieszkalnego pod nk. 388 
w Mielcu położonych a względnie dla jego 
niewiadomych spadkobierców kuratorem dr. 
Mieczysława Brzeskiego adw. w Mielcu i 
temuż dotyczące tejże sprawy a Janowi Ja ­
worskiemu dotąd nie doręczone uchwały 
doręczył.

Tarnów, dnia 26 wrzześnia 189().

L. 5471 (6370 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Konrada Flóssnera, iż uchwałą z dnia 3 
m-ja 1890 1. 9046 dozwolonem zostało wy­
danie Janowi Lenartowiczowi imieniem 
własnem oraz imieniem swej córki Emilii 
Lenaitowicz działającemu i Maryi z Lenar­
towiczów Tokarskiej wydanie z depozytu są­
dowego z masy urbaryalnej jednej szóstej 
części dóbr Zawada dawniej Piotra i Kata­
rzyny Bóssbierów własnej, części rent i 
procentów wyrównawczych od kapitału in­
demnizacyjnego przypadających, i że uchwa­
łę tę doręczono ustanowionemu dlań k ura­
torowi ad actum w osobie a d w o k a t a  dr. 
Gałkiewicza w Nowym Sączu 

Nowy Sącz dnia 12 lipca



u
L. 5475. (6414 3 - 3 )

Antoni Buratowski rodem z Ciężkowic 
w r. 1863 licząc około 20 lat wieku, miał 
się udać do powstania polskiego, brał udział 
w bitwie z Kozakami w dniu 21. Września 
1863 pod Jurkowicami, w której miał być 
ciężko rannym i zginąć.

"Wzywa się zatem wszystkich którzy by 
o życiu Antoniego Buratowskiego mieli wia­
domość, aby o tem sądowi lub kuratorowi 
adwokatowi Wąsikiewiczowi w Nowym Są­
czu w terminie z dniem 30 stycznia 1891 
upływającym donieśli, po upływie bowiem 
tego terminu wydana będzie decyzya co do 
prośby o uznanie dowodu śmierei Antonie­
go Buratowskiego za dostarczony.

Nowy Sącz, 20 września 1890. .

przez własnego posłańca zastrzega, naten­
czas wydawane mu będą wspomniane gaze­
ty, pisma anonsowe i druki bezpła­
tnie.

Co się udziela do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 14 października 1890.
Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów.

Nawratil mp.

L. 8267. (6415 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Nabożnego, że przeciw nie­
mu wniósł Walenty Orzech z Widełki po­
zew wekslowy de praes. 22 września 1890 

8267 o nakaz zapłaty 100 zł. zpn. i że 
dla niego w tej sprawie kuratorem adw.dr. 
Ais ustaniowiony został.

Wzywa się zatem tegoż Franciszka 
Nabożnego a b y  powyższemu kuratorowi środki 
do obrony podał lub innego zastępcę sobie 
ustanowił, gdyż inaczej skutki stąd wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał, 

Rzeszów, 25 września 1890.

L. 23115 (6411 6—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Józefa Woźniaka, iż kasa oszczędno­
ści w Bochni uzyskała przeciw niemu t. s. 
uchwałą z dnia 11 kwietnia 1890 1, 9465 
egzekucyjnej intabulacyi prawa zastawu dla 
sumy 70 zł. aw. zpn. w stanie biernym 
realności wyk. hip. 1. 3 gm. kat. Krzyżano­
wice objętej i że uchwałę^ powyższą dorę­
czono ustanowionemu dian kuratowi adw. 
dr. Janowi Jakubowskiemu z substytucyą 
adw. dr. Olearskiego. r ,

Wzywa się zatem Jozefa Wozniaka z 
miejsca pobytu niewiadomego, aby z usta­
nowionym kuratorem się porozumiał, lub 
innego ustanowił zastępcę.

Kraków, 5 września 1890.

L. 3292 ~ (6940 2 - 2 )
Dnia 31 października 1890 r. o godzinie 

9 przed południem, odbędzie się w lokalu 
c. k. Namiestnictwa, jako Dyrekeyi fundu­
szów indemnizacyjnych, losowanie obligacyj 
funduszów indemnizacyjnych Galicyi wscho­
dniej, zachodniej i Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego.

W dniu tym stosownie do obwieszcze­
nia tutejszego z 2 marca 1873, do 1. 1413 
(Dziennik ustaw krajowych 1. 21) wyloso­
wane zostaną obligacye indemnizacyjne:

A. Wielkiego Księstwa Krakowskiego: 
3 oblig. z kupon, po 50 zł. 150 zł. m. k.

30 „ „ „ » 160 „ 3.000 „
5 „ „ „ n 500 „ 2.500 „

24 „ „ - ł-000 » 24.000 „
I  8 " na 5.000 „ 5.000 „
1 " " !  n 10.000 -• 10-000 ”

i oblig. lit. A. imiennej wart. 21.350
razem • • 66.000 zł. m. k.

B. Galicyi zachodniej:
50 oblig. z kupon, po 50 zł. .-■.500 zł m. k

350 „ 100 * 35.000 „
84 ,  ” ” „ 500 „ 42.000 „

S05 " " ! ” 1.000 „205.000 „
II  nn , 5.000 „ 55.000 ,

. 9 :  ;  :  :  10.000 „ 90.000 „
i oblig. lit. A. imiennej wart. 216.500 „

razem . . 646.000 zł. m. k. 
0. Galicyi wschodniej:

56 oblig. z kupon, po 50 zł. 2.800 zł m.k. 
626 „ „ „ „ 100 „ 52.600 „
143 „ ,  „ ,  500 „ 71.500 „
457 „ .  „ „ 1.000 „ 457.000 „

16 „ „ „ „ 5.000 ,  80.000 „
. 13 „ B „ „ 10.000 „ 130.000 „
i oblig. lit. a., imiennej wart. 386.100 „

razem . . 1,180.000 zł. m. k. 
Z c. k. Namiestnictwa, jako Dyrekeyi fundu­

szów indemnizacyjnych.
Lwów, dnia 21 października 1890.

L 36030 ~ -  (6962 2—3)
Obwieszczenie.

Na mocy rozporządZfc,nia Wysokiego 
C k. Ministerstwa handlu z dnia 1 paździer­
nika 1890 1. 43043 będą na przyszłość od 
dnia dzisiejszego począwszy gazety, pisma 
anonsowe i druki, opłacane za pomocą ma­
rek gazetowych, jeżeli nie częściej j ak raz 
ne miesiąc wychodzą, jako zwykłe druki 
adresatom do mieszkania i wtedj doręcza­
ne, jeżeli niezaopatrzone są marką półcen- 
tową za doręczenie się pobierającą

Za doręczenie w miejscu, gazie rzą- 
dowi listonosze służbę pełnią, nie będzie 
się pobierać żadnej należytości, w miejscu 
zaś, gdzie prywatni listonosze doręczają, 
należy uiszczać 1 ct. za każdy okaz bez- 
Wi-ględu na tegoż wagę.

Jeżeli zaś adresat inne posyłki listo­
we w urzędzie pocztowym odbierać sobie

O EB lilJIdH iB .
E li CHA8 p03fl0pAĄJKtNi-A BHCOKOr© IV 

K. MHHHCTepCTBa T o p rO R A ^ CR AHA i.
O K T A K p a  1 8 9 0  m. 43043 e Ba St ^  b tł  k 8a 3 -
MHOCTN OTT» AHA NklĤ LUHArO nOMdBUlH rd- 
3ETH, HHCk/Ud dHOHCORRIH H AP**KH OIlddMd- 
6A\klH 3d nOMOMIIO AtApOłTk raSETORHlCk, 6- 
CAH HE MdCT̂ HUlI AK'k pd3T» Nd /WkcAlfk 
EklYoAATTi, AK© ©BHKH©R£HHklH AP̂ KH dĄ- 
pECdTdiWk A® MEIllKdNA H TOrAH A®P8Hd- 
6/MklH, 6CAH HE 3 A©CM©Tp£HNklH c8Tk /Mdp-
KOW nÓdTi. - KpdHkdpOEOW 3d THMIKt A<»p8- 
HEHl'6 IICi:Hpdli/VMlX"'k.

3d  A o p ^ H E H iA  BTk /HdccTięH, rA * k  A * p -
JKdBĤ k AHCTOHOU1H CASjKEt! nOAHATTi., HE EiS 
AET"k nOKHpdTH CAHHAKOH HAAEJKHT©CTH BTs. 
/WkcTUH 3dCk, TA^ flpHRdTHkrk dHCTOHO- 
UIH Â P̂ MdlOTTk, HddEJKHTTł n O K H p d TH  ! 
KpdHHdp’k 3d Kd3<A>UH ©Kd3’k KE3"k R3AAA» 
Hd TOTOJKE E-kck

(?CdH 3dCk dAPHCdTTi HHHklll n© 
CkldKH flHCkAMnNklH B"k ©YpAA"fc IlOMTORO/Wk 
O T E H p d T H  cosk  Mfpt3'k RAACNor© n o c A a n ivR  
SdCTEpErdETTi, HdTOHMdCk BkiA<»BdHNklH MU 
B8A6l ”k CnO/MHHd6iWkIH rd3ETH, nilCk/Hd d- 
NOHCOKklH H A pSK H  ES3nAATN©.

Ijl© CHMTv A® ©Kl|IOH E^AddłOCTH 
n © A u e r c A .
H31>. ię. K. ĄHpEKIJtiH ll©4T'k H TEAErpd̂ OETk 

AkKÓE'k, AHA 14 OKTAEpd 1 ■' 9(> T.
HdBpdTidk m . n.

Kundmachung.
Im Grunde Erlasses des hohen k. k. 

Handelsministeriums vom 1 Oktober 1890 
Zl. 43043 werden von nun an die mit 
Zeitungsmarken frankirten Zeitungen An- 
zeigeblatter und Druekschrilten. wenn sie 
nicht ofter ais einmal im Monate erschei- 
nen, dem Adressaten wie gewohnliche 
Drucksachen in die Wohnung aueh dann 
zugestellt werden wenn sie nicht mit Z-i- 
tungs- Zustellungsrnarken versehen sind.

Fiir diese Żustellung wird in Orten 
wo ararische P stamter sich beflnden, kei- 
ne Gebuhr, im Standorte nichtararischer 
P-ostamter aber die Gebuhr von 1 kr. per 
Exemplar ohne Rucksicht auf das Gewicht 
eingehoben werden.

Wenn dagegen der Adressat sich die 
an ihn 6onst einlangenden Briefpostsendun- 
gen beim Postamte abholen lasst so werden 
die oben erwahnten Zeitungen, Aazeige- 
blatter und Druckschriften dem Abholer 
ausgefolgt werden.

Was hiemit zur allgemeJnen Kenntnis 
gebracht wird.

Lemberg am 14 Oktober 1890.
Von der k k Post und Telegrapheu 

Direktion.
Navratil m. p.

L. 4313 (6972 2- 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
Merdzińskiego zawiadamia, że w sporze 
Schlomy Binik przeciw niemu o 103 zł. 
62 ct, zpn. termin na dzień 7 listopada 
1890 o godzinie 10 rano wyznaczony, 
a dla niego kuratorem Iwana Dobrzańskie­
go wójta z Maniowa ustanowiono.

Baligród, 29 czerwca 1890

L. 62.3 (6944 1—3)
Wydział Izby adwokackiej w Krako­

wie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że pan dr. Hirsch (Hernryk) Ber­
man z dniem 21 października 1890 wpi­
sany został w listę adwokatów z siedzibą 
w Krakowie.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 22 października 1890.

L. 8241 (6974 1 - 3 )
C. k- Sąd powiatowy w Brodach wia- 

domem czyni iż celem doręczenia tus. 
uchwały tabularnej z dnia 20 grudnia 
1887 1. 20433 w sprawie egzekucyjnej 
Wysokiego Skarbu przeciw Jakóbowi Aro­
nowi Senderowi dw. im. Wisehorodkerowi 
i Chanie Perli 2 im. Potak pto 63 zł 
97 c. w. a. zpn. kuratorem dla niewiado­
mych z miejsca pobytu Jakóba i Arona 
Sendera 2 im. Wischorodkera tudzież 
Chany Perli 2 im. Potak dr. Bernhard 
Gross adwokat w Brodach ustanowiony 
został a zawiadamiając o tem wyż. wspo­
mnianych z miejsca pobytu nieznanych 
kurandów, wzywa się tychże by temuż 
ustanowionemu kuratorowi udzieliły po- 
trzebnjch informacyj lub też sami sobie 
pełnomocnika obrali i o tem sądowi do­
nieśli

Brody, dnia 28 maja 1890.

L. 12504 (6931)
C. k. Sąd powiatowy w Przemyśla­

nach uwiadamia nieznanego z miejsca po- 
baau Łukasza Stefaniszyn, iż na dniu 15 
paźdżieinika 1990 1. 12504 wytoczył prze­
ciw niemu Julian Malinowski pozew o wła­
sność p. gr. 56 w Brykoniu położonej.

Rzeczą jest tedy pozwanego kurato­
rowi lub swemu pełnomocnikowi przed ter­
minem dnia 17 listopada 1890 udzielić in- 
formacyi do obrony praw swoich.

Przemyślany, 16 października 1890.

L. 12560 (6930)
C. k. Sąd powiatowy w Przemyśla­

nach uwiadamia nieznanego z miejsca po­
bytu Juliana Łozińskiego, iż na dniu 15 
października 1890 do 1. 12560 wytoezjł ! 
przeciw niemu Julian Malinowski pozew 
o własność pgr. 19, 20 w Brykoniu poło­
żonych.

Rzeczą jest tedy pozwanego kurato­
rowi lub swemu pełnomocikowi przed ter­
minem 17 listopada 1890 udzielić informa- 
eyi do obrony praw swoich.

Przemyślany, 16 października 1&90.

L. 6738 (6956 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomych z życia i pobytu 
Jana Barana i Maryę Baranową i Jana 
Dula z Grębowa, iż Tadeusz Gortych wy­
toezjł przeciw nsm pozew de pr. 10 czer­
wca 1890 1. 6738 o własność i przepisanie 
hipoteczne realności z parcel 1. kat.
958—2180 i 2181—2182 i 2183 w Grębo­
wie utworzyć się mającej względnie o za­
płacenie 300 zł. aw. zpn. że w tej sprawie 
ustanowiono dla nich kuratorem adw. dr. 
Antoniego Surowieckiego w Tarnobrzegu
i wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
24 listopada 1890 o godzienie 9 rano.

Wzywa się zatem tychże, by na tym 
terminie, albo osobiście stanęli, albo innego 
pełnomocnika sobie obrali lub kuratorowi 
potrzebnych udzielili informacyi.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 9 lipca 1890.

L- 4411 (6942 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 

str. uwiadamia, że kwota 32 zł. a. w. jest 
w depozycie tusądowym złożona w sprawie 
karnej przeciw N. N. o przekroczenie 
z § 461 u. k. Wzywa się właściciela by 
swoje prawo własności do złożonej kwoty 
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i 3 dni wykazał, gdyż w przeciwnym razie 
kwota ta przejdzie na rzecz Skarbu.

Kamionka str. 13 października 1890.

L. 5013 (6948 1—)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Ko 
walskiego w sprawie spadkowej po śp. 
Jędrzeju i Katarzynie Kowalskich kuratorem 
Antoniego Filara wójta z Karwodźy,

Tuchów, dnia 18 października 1890.

L. 21967 (6921 1 - 8 )
Krakowski e. k. Sąd krajowy zawia­

damia Piotra Grabowskiego z Bilczyc nie­
wiadomego z miejsca pobytu, iż w sporze 
wekslowym kasy oszczędności w Bochni 
przeciw Piotrowi Grabowskiemu i spólni- 

! kom o 150 zł. ustanowionym został celem 
1 zastępowania nieobecnego Piotra Grabow- 
1 skiego kuratorem adwokat dr. Jan Jaku- 
; bowski z substytucyą adw. dra Chmurskie- 
1 go, i że termin do uzupełnienia rozprawy 
i wyznaczonym został na dzień 26 listopada 
i 1890 o 9 rano.

Poleca się zatem pozwanemu, aby 
: przed terminem powyższym kuratorowi po- 
| trzebnych dokumentów udzielił lub innego 

zastępcę sobie obrał i sądowi o tem do­
niósł.

Kraków, dnia 10 października 1890.

L. 12561 (6932 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyśla­

nach uwiadamia nieznanego z miejsca po­
bytu Juliana Łozińskiego iź na dniu 15 
października 1890 do 1. 12561 wytuczył mu 
Łukasz Procyk pozew o własność parc. gr. 
473 w Brykoniu położonej.

Rzeczą jest tedy pozwanego kurato­
rowi lub swemu pełnomocnikowi przed ter­
minem dnia 17 listopada 1890 udzielić in- 
forpaeyi do obrony praw swoich.

Przemyślany, 16 października 1890

! L. 13032 (6923 1 - 3 ;
C. k. Sąd obwodowy w P rz e m y ś lu  

i‘*uwiadamia Samuela Kostenbauma z życia 
i miejsca pobytu nieznanego tudzież spa­
dkobierców jego z imienia, życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że Stowarzyszenie ban­
kowe dla handlu i przemysłu w Przemyślu 
przeciw nim o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 160 zł, prośbę wniosło, któremu żąda- 

, niu uchwałą z dnia 18 października 1890
11. 13032 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie adw. dra Hillela 

! w Przemyślu z zastępstwem adw. dra Czay- 
kowskiego w Przemyślu i poleca pozwa­
nym, ażeby co do swej obrony z kuratorem

się porozumieli lub innego pełnomocnika 
Sądowi w czas przedstawili, inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

Przemyśl, 18 października 1890.

L 15787 (6950 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Benjamina Schrage, że na prośbę Sehma- 
rie Spigelglasa przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 103 zł. w. a. zpn 
pod dni m 18 października 1890 1. 15787 
wydano i że takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adw. dr. Azelrad do­
ręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego 
z miejsca pobytu Benjamina Schrage, aże­
by możliwe środki obrony kuiatorowi po­
dał. lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z ku­
ratorem , wedle ustaw przeprowadzoną 
będzie.

Tarnopol, dnia 18 października 1890.

J a n  P o r a w s k i
znakomity stroiciel fsrtepiaaów, piania i organów, 
przyjmuje zamówienia po cenaeh umiarkowanych. — 
Najłatwiej używać korespondentki, ul. Kopernika 

1. 17, I. pigtro, drzwi 5, we Lwowie. 6843

Najlepszą, najtańszą, najtrwalszą  
i najpiękniejszą 

od wszystkich lakierów i innych środków 
do zapuszczania podłóg

jest niezaprzeezenie 5896

francuska masa podłogowa
(do użycia w zimnym stanie) 

jedyne miejsee sprzedaży

A lojzy H ubner
L w ó w ,

ulica Karola Ludwika L. 18.

L. 15762 (6981 2-
Ogłoszenie konkursu.

-3)

Magistrat miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę weterynarza 
z płacą 800 zł. rocznie i dodatkiem na do­
rożki w kwocie 120 zł. aw. rocznie, prawem 
do trzech dodatków pięcioletnich (quinque- 
niów) w wysokości 10 prc. stałej płacy, 
oraz prawem do emerytury pod warunkami 
tut. miejskim statutem emerytalnym za­
strzeżonymi.

Kandydaci na powyższą posadę winui 
się wykazać dyplomem lekarza weterynaryj­
nego, nieskazitelnem zachowaniem się pod 
względem moralnym i politycznym, oraz że 
nie przekroczyli 40 roku życia, przy czem 
się zauważa, że pierwszeństwo otrzymają 
kandydaci, którzy złożyli egzamin rozpo­
rządzeniem ministeryalnem z dnia 21 mar­
ca 1873 (nr. 37 dz. pr. p.) dla publicznej 
służby zdrowia przepisany, oraz wykażą się 
praktyką przy służbie publieznej.

Posada powyższa nadaną zostanie pro­
wizorycznie na rok jeden, po upływie któ­
rego jak niemniej po uznaniu kandydata za 
uzdatnionego nastąpi stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Prezydyum Magistratu w 
terminie do końca listopada 1890.

Z Magistratu kr woln. miasta.
Przemyśl, dnia 23 października 1890

(6982 2 -3 )
Obwieszczenie.

L. 2221

Gmina miasta Sanoka wydzierżawia:
1) propinacyę własną wódczaną, piw­

ną i miodową,
2) propinacyę zadzierżawioną w są­

siedniej wsi Posadzie olchowskiej,
3) prawo poboru opłaty gminnej od 

trunków propinacyjnych najwięcej ofuruią- 
eemu, na lat 3., tj. na czas od 1 stycznia 
1891 do 31 grudnia 1893 a to wszystkie 
trzy przedmioty dzierżawne razem czyli 
łącznie.

Cenę wywołania czynszu rocznego usta­
nawia się;
ad 1 za własną propinacyę . . zł. 6310
, 2 „ propinacyę w Posadzie

o lch o w sk ie ;............................... „ 2000
„ 3 „ opłatę gminną . . . . „ 10220

Razem „ 18530
Licytacya odbędzie się w Magistracie 

dnia 5 listopada 1890 r. o godzinie 10
przed południem.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania, w okrągłej sumie 1850 zł. aw.

Warunki licytacyjne mogą być w go­
dzinach urzędowych przeglądane.

Z Magistratu król. woln. miasta.
Sanok, 24 października 1890.
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J Dla właścicieli bydła I
\  Podczai karmienia kartoflami bydła,
/  zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
J  braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar- 
\  dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
♦  dobić. Kto chce tego uniknąć, niech zamówi
(  Przyrząd gumowy (kauezukowy) ♦  

dla bydła. ^
u 6347 -

Alojzego Hubnera
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 18.

Dr. Antoni Roicki

“łody inteligentny mężczyzna, posiada­
jący niższo realne, dwa lata S8mina- 

'ryum nauczycielskiego, służył pięć 
lat przy wojsku, z tych trzy lata jako rachunkowy 
podoficer, obznajomiony z manipulacją, władający 
językiem polskim, ruskim i niemieckim w słowie i 
w piśmie, z pięknem pismem-, poszukuje posady lub 
odpowiedniego umieszczenia. — Adres: Gregorowiez 
u p Pisarskiej, ul. Łyczakowska 1. 8 Lwów.

P~ ierścionki zaręczynowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 5538

biżuterye ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych eenach'

j a m  j s l .
jubilep i złotnik,

we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki.

B e a ln o ś e
w Szczercu pod Lwowem (Ostrów) 10 mi- 
mut od stacyi kolei, o 2 pokojach i dwóch 
kuchniaeb, (dla dwóch partyj) ze stajenką, 
piwnicą i ogrodem, przynosząca przeszło 
10 prc. czystego dochodu, do sprzedania 
zgwolnej ręki za 750 zł. w. a. — Wiado­
mość da p. Stanisław Kowalski w Tołszezo- 

wie, poczta: Dawidów.

L. 8245 (6918 3 - 8 )
K o n k u r s ,

Celem obsadzenia posady lekarza we­
terynaryjnego miejskiego i oglądacza bydła 
w gminie miasta Jarosławia z płacą roczną 
550 złr. i 150 złr. w. a. na dojazdy do rze­
źni miejskiej i Da targowicę miejską, roz­
pisuje się ninieiszen konkurs.

Ubiegający się o tę posadę wnieść
mają najpóźniej do dnia 15go listopada
1890 do zarządu miasta Jarosławia swoje
podania przy dołączeniu metryki urodzenia, 
dyplomu lekarza weterynaryjnego i dowodu 
dotychczasowego zatrudnienia.

Kandydat mający dłuższą praktykę w 
tym zawodzie w większej gminie, będzie
miał pierwszeństwo przed innymi.

Posada powyższa nadaną będzie na 
rok jeden prowizorycznie, a po roku może 
nastąpić stabilizacya.

Zarząd gminy kr. wolno handl. miasta 
w Jarosławiu dnia 14 października 1890.

C. k. komisarz rządowy, jako 
naczelnik zarządu miasta 

P a w l i k o w s k i

(A. Berger) 6293
ordynuje w  słabościach zakaźnych  
i  skórnych . Jego poradnik nowy w sła- 
bośeiauh męskich (VI. wydanie) z ryoinami 
kosztuje u autora zł. 1.20 pocztą zł. 1.50. 
Poradnik w sfabościaoh kobiet kosztuje u au­

tora 50 et,, pod opaską 60 ct. 
Ordynaeya domowa od godziny 3 do 5 po południu.

Lwów, ulica Karola Lndwika liczba 7. 
Uw aga c Na listy honorowane bezwłoezna odpowiedź. 
Ubogich przyjmuję w poniedziałek i sobotę od go­

dziny 8 do 9 rano.

g : a j e n t ó w ^
do wssystkich poruczeń, poszukuje się wszę­
dzie w eelu objęeią bardzo rentującego się 

zastępstwa.
Oferty wystosować pod „Rentabie" do Ekspe- 
dycyi anonsów “J. Danneberg“ Wiedeń, Stadt, 

Kampfgasse Nr. 7. 6281

MORSZYN
Zakład solankowo - borowinowy 

i wodoleeznieży
Na sezon jesienny zniżone ceny: 3 zł.

dziennie utrzymanie i leczenie.
5525 Dr. A. M ed w ey .

Alojzy Hubner
we Lwowie

u lic a  K a ro la  L u d w ik a  13
poleca 2766

Cement — Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć) — Tekturę 
do pokrywania dachów — Oarbo- 
lineum —  Eiicator — Farby do 
fasad — Farby olejne — Farby na 
dachy — Lakier na dachy— Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pomp — Węże do sika­
wek — Oliwę do maszyn — Sma­
rowidło do maszyn— Kasy ognio­

trwałe — Maszyny do prania.
Alojzy Hubner, Lwów

dl/ca Karola Ludwika 13.

Z u p e łn ie  św ieży  transport

ZKT. a. w  y
w smaku czyste i aromatyczne 

ottzymał i poleca handel

T .  ^ m c f e l e r a ^
we Lwowie.

Pół kilogr. Ceylon grabo ziarn, . zł. 1.08
,  „ wybornej . . „  1.04
.  * wyśmienitej . „ 1.—
n Portokabello . . „ —.90

Ceylon perłowa . . „ 1.08
’ Mokka . . . ” 1.08
n Jawa złota „ 1.08

Przy 5 kilowym odbiorze Lanko.

^  Fabryka świec woskowych i bllchowania wosku ^
F E Y D E E Y K A S C H U B U T H A

w e L w ow ie , R-yuek 1. 45
poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istnie ących dotąd 

najp iękn ie jszą  i n a jt rw a lszą

M asę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach: nr. 0 biała — nr. 1 jasuo-żółta — nr. 2 jasionowa — 

nr. 3 orzechowa — nr. 4 mahoniowa.
łjjl UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych naśladownictw mojej masy do po- 
^  dłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; prze trzegam t 
.w j więc przed zakupnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie frsnko 6869

DZIŚ mMl  Wiedeńskiej 
ciągnienie Wystawy

CłfiToa u p a  50.000 zł. wartości.
II losów zł. 10, 2291 wygranych 6 losów zł. 5.50.

Losy po zł. 1 nabyć można we Lwowie u Kitza 
i Stoffa, Augusta Schellenberga, Sokala i Lilien, 

Jakóba Stroh i M. Jonasza.
6217

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c . k. u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na

U n ifo r m y  i  s k ła d o w e  c z ę ś c i  ty c h ż e
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła frsnko 

U n i i  o r m s a n s t a l t  gd  zu r  „K r iegsm edail le“

M aurycego  T l l l e r ’a  & Co. c. k. dostawcy nadwornego
W W iedniu, V II M ariahllferstrasse 22. 1100

O
Jaj

Eh

T y lk o  n ieekgplodw jąca nafta.

IR,_ D I T M A R
w ©  X c w o w w A e  ,

główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej
HBp** w y łą c z n a  s p r z e d a ż

„R. D itm ara petrolu niewybuchowego“
(Ditmar’s Sicherheits-Petroleum) 

j  * i «•« nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . 22 cnt.
? * 2 6 0 8  B I I l u  .1 gospodarskiej podwójnie rafinowanej . 20 „

„ „R. Ditmara niewybuihowej" . . 32 „
Przy jednorazowem zakupnie lub przedpłatach na częściowy odbiór opuszcza 
przy 10 litrach 2 centy na litrze — przy beczkach ważących około 140 kilo

stosowny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie.

Telefonu nr. 226.
6767

T y lk o  n ieekgp lodu jąca nafta .
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Skład kawy
w najlepszym w e  L w o w ie

Ceny w miejscu.- 
1 kilo zł. 1 ct. 90. 

na prowincyi

gatunku Chorążczyzoa 33. 4  ̂ kfranko.Ct' 6s
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i  smaku.
K a w a  p a lon a  pó ł k i lo  zl. 1 ct. 20.

W s z y s tk ie  te c h n ic z n e  artyk rely
potrzebne dla

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty 1 t. p.
poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów

H. Ochmanna w Krośnie.
872

10 m edalam i 
zasługi.

Z Drnksisi Wł. Łosińskiego ni. Cłuraieckiego L. 12 dom W^raer*. (Zarządca

która marka ochn-naa znajduje się na każdej paczce 
HERBATY pochodzącej z mojego magazynu

Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi prowadzą moje 
HERBATY Z RĄCZKĄ i sprzeiają po eenach oryg., które wydrukowane sa na każdej paczce.

Magazyn mój zakupuje
HERBATY bezpośrednio na głównym targu i sprowadza HERBATY przychodzące kanałem Sueskim w ca­

łych wagonach do Krakowa, prsezco znaczne zniżenie frachtu konsumentom na korzyść wypada. 
Każdy gatun-k

HERBATY bywa pierwiej wypróbowany, i z powodu ciągle wzmagającego się zapotrzebowania zakupuje 
HERBATY korzystnie, cbok czego są one zawsze świeże.

Pierwszy transport obejmujący cały wagon 
HERPAT tegorocznych jest już w drodze. Magazyn mój nie prowa-izi żadnych artykułów kolonialnych 

i cała uwaga interesu skierowaną jest wyłącznie na dobroć i taDiość 
HERBAT i na Wina, gdyż prowadzę jeszcze tylko Sumy, Arak, Cognac i Cukier dla dogodności kupującej 

Publiczności. Są też łubiane burdzo 
OKRUCHY HERBAT po cenach ?ł. 1.40, 1,60 i 2 za pół kilo. 6285

Juliusza Grossego w  K rakow ie
K j nck, i>‘alac Sp isk i.

5  ,0".eS ? mi WIT Wyszczególniono! " T M
Czernidło glicerynowe pachnące

do wszelkiego rodzaju obuwia
zyskało powszechną wziętość i uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiora w swoim składzie 
woluego kwasu, przeto nie niszczy skóry; daje szybk o metalowy połysk, skórę miękezy i konser­

wuje tak, że czyszcząc tem czernidłem, nigdy skóra nie pęka.
Pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 ct. 6357

Sm arowidło litewskie do obuwia i skór.
Przywraca i nadaje sk<rze miękość i elastyczność, czyni ją nieprzemakalną i chroni od bntwie- 

nia, pękania i utraty koloru. Pudełko po 10, 20, 50 ct, i 1 zł,
AŁaŁLi-źb n .  * »  §  ia w © © s iis » ,.l

do klejenia szkła, porcelany, pianki, bursztynu itp. przedmiotów. Cena kitu 25 ct.
Atrament czarny kampeszowy.

Powszechnie za najlepszy uzuany. Atrament ten nie ploś-iieje, nie osadza się, nie gęstaieje, pióra 
nie psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym. -  Litr tego znakomi­

tego atramentu 50 et., we flaszkach po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.
Atrament d€> znaczenia bielizny.

Atramen; ten używa się bez gumy, (faje znaki czarne, trwałe i niewywabiająee się — 30 et-
ZMFaaaBrlthjF-- se A c iz a a L jp sA JL

Niebieska, fioletowa, ksrminowa i czarna. — Flaszeezka po 15 ct.

J A M I H M A T O  W I C Z
m agister fąrm acyi i  chemik sądowy.

F a b r y k a  w e  Ł w o ^ w i e  
ulica Kopernika L. 3. i ulica H alick a  róg Wałowej L . 25. 

w Krakowie, Sukiennice L. 20. w C zern iow cach , Rynek L. 2.

.

papieru Fiałkowskich/


